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Rossua 1 Polska.
Kamieniec Podolski, 11-go Kwie­

tnia. Gubernia podolska wybrała 13 
chłopów jako przedstawicieli do 
parlamentu. Z pomiędzy wybra­
nych dwóch posłów nie umie ani 
czytać ani pisać.

Petersburg, 12 kwietnia. — Pie- 
trunkiewicz uchodzący za wodza w 
przyszłym parlamencie, ostrzega 
rząd, aby w obecnych warunkach 
nie zaciągał nowej pożyczki bez od- 
śnej uchwały dumy narodowej. Ta 
pożyczka oznacza podwyższenie po­
datku o $1.2 5 rocznie na każdą 
przeciętną rodzinę i w danym razie 
ma posłużyć rządów i czynownictwa 
we walce z rosyjskim narodem. Pie- 
trunkiewicz zapewnia, że postępow­
cy nie są nieprzyjaciołami Rosyi, 
lecz pragną, ażeby rząd wyrzekł się 
reakcyi i nie marzył o rozpędzeniu 
dumy narodowej.

— Petersburg, 12 kwietnia. — 
Car zamianował komitet finansowy 
z prezesem ministrów na czele, któ­
rego zadaniem będzie badać finan­
sowe stosunki w kraju i układać wa­
runki nowych pożyczek, które będą 
przedkładane ciału prawodawczemu.

Car nie uwzględnił podania Wit- 
tego, który żądał zwolnienia z u- 
rzędu.

— Petersburg, 12 kwietnia. — 
Konstytucyjni demokraci, wybrani 
do parlamentu, zjada się 4 maja, 
ażeby ułożyć program partyi. Jedni 
pragną nie składać przysięgi posel­
skiej, dopóki car nie zapizysięże 
konstytucji, drudzy radzą połączyć 
się z partyą chłopską, ażeby w ten 
sposób wzmocnić wpływ żywiołów 
postępowych.

Rząd aresztuje delegatów, wybie­
rających się na kongres socyalistów 
mający odbyć się we Finlandyi.

— Warszawa, 12 kwietnia. W 
Błoniu, pod Warszawą, wpadli 
,,mankietnicy“ do miejscowego ko­
ścioła, lecz 2,000 wiernych rozpę­
dziło fanatyków, przyczem dwie o- 
soby utraciły życie, a 20 osób zosta­
ło pokaleczonych. Ruch mankiet- 
ników wzmaga się.

— Moskwa, 12 kwietnia. — Do 
wielu miast i wsi w środkowej Ro- 
syi powracają teraz żołnierze, któ­
rzy uwolnieni zostali z niewoli ja­
pońskiej. Wielu z nich było uwa­
żanych za nieżyjących, gdyż mini­
sterstwo wojny podało ich w wyka­
zach jako poległych na placu boju. 
Nie rzadko więc się zdarzało, że 
wdowy po nich pozostałe wstąpiły 
w ponowne związki małżeńskie. Ła­
two więc pojąć co się dzieje gdy do 
wsi powróci taki żołnierz i zamiast 
oczekującej go małżonki znachodzi 
dawną swą żonę poślubioną drugie­
mu l Ztąd powstają zabójstwa i 
morderstwa nawet. Sprawnicy za­
żądali z Petersburga instrukcyi jak 
mają sobie postępywać w podob­
nych wypadkach.

— Kostroma, dnia 11-go. — U- 
czniowie Wyższej szkoły zabrali tu 
gwałtem 2,000 rubli dyrektorowi 
szkoły i powiedzieli mu, że te pie­
niądze oddadzą do funduszu rewo- 
rewolucyjnego. — Później kilku z 
nich aresztowano.

— Petersburg, dńia 12-go, — W 
kołach miarodajnych głoszą, że Wi* 
tte zdołał nakłonić cara Mikołaja 
do tego aby dał wkrótce dymisyę 
Durnowo’wi, ministrowi spraw we­
wnętrznych, zaciekłemu wrogowi 
wszelkich ulg i wolności.

— Petersburg, dnia 15-go. — Car 
nie przybył do miasta na uroczysto­
ści Wielkanocne lecz pozostał w 
Carskim Siole. — Dawniej, w każ­
dą Wielkanoc obecny był w kate­
drze na nabożeństwach i pierwszy 
wydawał radosny okrzyk „Christos 
waskres!“ (Chrystus Z mart wy w stał) 
i pierwszy całował się z przytomny­
mi, jak to jest obyczajem rossyan w 
to święto. (Boi się widać, aby mu 
jaki anarchista nie dał bomby do 
pocałowania!.. ..) >

— Odessa, dnia 17-go. — Rząd 
obawia się wybuchu rewolucyjnego 
i trzyma w pogotowiu 5,000 wojska 
i wiele maszynowych armat, pou- 
krywanych po domach w różnych 

dzielnicach miasta. — Na dworach 
kolei stoją zawsze w pogotowiu o- 
pancerzone pociągi, pełne wojska i 
armat maszynowych. — Od soboty 
wypuszczono do dziś około 2.200 
więźniów politycznymi).

— Tyflis, Transkaukazya, dnia 
17-gp kwietnia. —Między wojskiem 
tutejszem wybuchły dziś zaburzenia. 
Żołnierze odprawiali wiece i nara­
dy pod gołem niebem, — za co a- 
resztowano około 100 przywódzców. 
To tak rozjątrzyło żołnieży, że poło­
wa garnizonu wyległa na miasto z 
bronią w ręku, aby uwolnić uwię­
zionych. — Druga połowa sołdatów 
pozostała wierną carowi i rzuciła 
się na „buntowników*4. —W krwa­
wej tej walce miało paść trupem do 
350 żołnieży a rannych było prze­
szło tysiąc. — Rewolucyoniści zo­
stali pobici.

Naokoło świata.
Groźne wybuchy wulkanu Wezu­

wiusza we Włoszech, ustały już 
niemal całkowicie, a jak uczeni za­
pewniają, to wulkan uspokoił się 
zupełnie. — Nie jest to jednakże 
rzeczą pewną, gdyż nauka i siła 
ludzka nie jest jeszcze tak wielką i 
doskonałą, aby ta mogła z pewnoś­
cią zbadać i oznaczyć.

Wulkan uspokoił się dopiero od 
od paru dni, — a jeszcze tydzień 
temu strasznie grzmi;.ł i wyrzucał 
niezmierne ilości ognia, lawy, pias­
ku, kamieni i popioł

Szkody są niego* rne, przen isza- 
ce sumę 80 milionów dolarów! — 
Około 2,000 osób straciło życie, — 
bądź to pod gruzami zawalonych 
domów kilku najbliższych mias­
teczkach, bądź to na polach przez 
spadające z góry kamienie, bądź to 
przez śmierć okropną w nurtach pły 
nącej, roztopionej lawy.

Popiołu, kamieni i piasku wyrzu­
cił wulkan tak wielką ilość, że zie­
mia na kilkanaście mil w około po­
kryta jest popiołem i żużlem od 
kilku cali do kilku stóp grubo. — 
Znaczy to, że wszelka roślinność: 
drzewa, winne latorośle, zboża, tra­
wa, wszystko to zniszczone zostało 
pod grubą warstwą popiołu, i ro­
snąć nie będzie ponownie aż za ja­
kie 20 lat, gdyż tyle czasu mniej 
więcej potrzeba, aby lawa i popiół 
na słońcu do tyła skruszały, aby co­
kolwiek w nich rosnąć mogło. — 
Potem ziemia taka jest niezmiernie 
urodzajną, lecz do tego czasu kraj 
taki jest okropną pustynią.

— Szczegóły czynności wulkanu 
z tych ostatnich dni są w streszcze­
niu następujące:

— Neapo' dnia 14go kwietnia. — 
Lawa wypływa z cze Juści wulkanu 
i spływa po bokach góry we wszy­
stkie strony. — Popiół i piasek spa­
dają nawet na Neapol bezustannie. 
Pod ciężarem popiołu zapada się 
coraz więcej domów w mieście i 
okolicy. We dnie panuje okropna 
ciemność. Powietrze przesycone 
jest okropnym smrodem siarki. W 
miasteczku Somma zawaliło się 50 
domów. — Pociągi kolejowe nie 
mogą kursować, gdyż popiół zawa­
lił drogi i tory. Wstrząśnienia zie­
mi powtarzają się często. — Miasto 
Sarno zniszczone w zupełności, lu­
dzie zawczasu uciekli w pola. — 
Dziś wulkan wyrzuca w stronę pół­
nocną wielką ilość wody i kamie­
ni. )

— Professor Mateucci ciągle 
jeszcze przebywa w obserwatoryum 
na zachodnim stoku góry i skrzętnie 
zapisuje wszelkie zjawiska i czynno­
ści wulkanu, i telegrafuje co chwila 
do miaśta, oznajmując że żyje i że 
nie opuści obserwatoryum chyba w 
ostateczności.

Dotąd, o ile wiadomo, zginęło 
przeszło dwa tysiące osób. — W 
mieście Somma popiół leży na uli­
cach na sześć stóp wysoko, a w mia 
steczkuBan Guiseppe popiół i ka­
mienie leżą na 30 stóp wysoko. Z 
pod gruzów zawalonego kościoła 
wydobyło dotąd wojsko przeszło 
100 trupów.

— Neapol dnia 12go. — Wulkan 
uspokoił się znacznie; w mieście pa­

nuje głód, gdyż ze wszech okolic 
zbiegło się tu około sto tysięcy nie­
szczęśliwych.

W zniszczonych miasteczkach 
chodzą rabusie i rabują opuszczone 
mieszkania a nawet obdzierają z ko­
sztowności ciała zabitych.

Do zatoki Neapolitańskiej przy­
płynęło kilka angielskich wojen­
nych okrętów i przewożą ludność w 
bezpieczne miejsca.

— Neapol dnia 13go. — Wulkan 
Wezuwiusz jest coraz spokojniejszy 
— król włoski Wiktor Emanuel 
jeszcze tu przebywa i kieruje ratun­
kiem. • • • •

— Przeszło pięć tysięcy domów 
jest zupełnie zniszczonych, a około 
piętnaście tysięcy domów zniszczo­
nych jest częściowo. Bydło i konie 
zdychają tysiącami z zgłodu, bo 
popiół zakrył trawę i wszelką ro­
ślinność.

— Neapol dnia 14go.— Dziś zno­
wu wybucha wulkan bardzo groź­
nie.

— Dnia 14go. — Wezuwiusz jest 
dziś spokojniejszy, lecz cała okolica 
zaciemniona jest gęstym dymem.

— Dnia Itigo. — Wezuwiusz oto­
czony jest gęstymi chmurami, lecz 
nie wyrzuca już popiołu.

— Dnial7go. — Wezuwiusz wy­
rzuca chwilowo piasek i popiół, — 
lecz nie gwałtownie i w niewielkiej 
ilości. W serca ludności wstępuje 
nadzieja i każdy wraca do swych 
zatrudnień.

Wieści z innych stron.
— Na wyspie Las Palmas jednej 

z wysp Kanaryjskich, leżących na 
zachód od Afryki na oceanie Atlan­
tyckim, wygasły jeden wylkan za 
czął wyrzucać z siebie gęsty dym 
dnia 17go kwietnia.

— W północnej części gór Kau­
kaz,kich, w miejscowości Piaty- 
gorsk, uczuto dnia 17go dość znacz­
ne trzęsienie ziemi.

— Do Portland, Oregon, w Ame­
ryce Północnej donoszą pod d. 13go 
kwietnia, że z góry Mount Takorna, 
w stanie Washington, unosi się gę­
sty dym wulkaniczny.

Tokio, lOgo kwietnia. — Wiado 
mość o kompletnem zniszczeniu mia 
steczka Kagi, wskutek sobotniego 
trzęsienia ziemi została dzisiaj po­
twierdzoną. W okręgu Ajenius zo­
stało zniszczonych zupełnie przeszło 
11 fil domów.

EXTRA!
Straszne trzęsienie ziemi w San 

Francisco!
Dnia 18 kwietnia, o godzinie 5 

minut 13 rano miasto San Francisco 
zostało do połowy zniszczone na­
gleni okropnem trzęsieniem ziemi. 
Setki największych kamienic upadło 
w gruzy; ludzi zostało zabitych do 
dwóch tysięcy! Po trzęsieniu ziemi 
opanował miasto pożar. — Szczegó­
łów dokładniejszych nie ma jeszcze 
wieczorem, gdyż wszelka^komunika- 
cya telegraficzna zerwana.

Podobno nawet i w Pittsburgu 
zauważono przy pomocy instrumen­
tów w obserwatoryum Technicznej 
szkoły trzęsienie ziemi dnia 18 o 
9:45 rano, właśnie wtedy gdy w 
San Francisco była godzina 5:13 ra­
no i gdy tam ziemia trzęsła się stra­
szliwie.

Niemcy.
— Z Berlina donoszą, że w Po- 

znańskiem zaczną wkrótce w szko­
łach ludowych uczyć katechizmu po 
niemiecku, nawet i najmniejszych 
dzieci! Nikczemne szwaby!

— W miejsce Buelowa, który nie 
dawno zemdlał w parlamencie pod­
czas polakożerczej mowy, — ma ce­
sarz podobno mianować kanclerzem 
przecherę i przechrztę von Rado- 
witza, — pochodzącego ze znieniczo 
nej rodziny Radpwiców. (Podli 
zdrajcy! Taki polakożerca Buelow 
pochodzi z polskich Biełowów, Ra- 
dowitz z Radowiczów; — są także 
zmiemczali von Podbielsky, Porsa* 

dowsky, Radolinsky itp. gałgany, 
którzy dziś polaków prześladują! 
To samo czeka nas i tu w Ameryce 
od tych polaków, co się amerykani- 
zują i swoje nazwiska zmieniają....)

Hiszpania.
— Wesele króla Alfonsa z prze- 

chrzconą księżną Eną ma się odbyć 
dnia Igo Czerwca.

— Madryt dnia 4go. — Po uli­
cach miasta maszerują tysiące zgło­
dniałych ludzi 1 rabują piekarnie i 
składy z żywnością.

Austro-Węgry.
■ Nareszcie w zaprzeszłym tygo­
dniu nastąpiła zgoda między rządem 
węgierskim a cesarzem Austryi 
Francem Józefem, który jest i kró­
lem Węgier. Premier węgierski Fa- 
jerwary ustąpił, a cesarz-król mia­
nował w jego miejsce Wekerle’go; 
cesarz ustąpił wtym półtorarocznym 
sporze o tyle, że mu pozwolił sfor­
mować nowe 1 węg. ministeryum z 
pomiędzy oppozyconistów. Jest ono 
następujące: Premier Wekerle; -— 
Andrassy: minister Spraw Wewnę­
trznych; — Apponyi, minister Wy­
znań; — Koszuth, min handlu; — 
Daranyi, min. rolnictwa; — Polonyi 
min. sprawiedliwości; — Zichy, 
min. spraw zewnętrznych.

Za te ustępstwa cesarskie Węgry 
zapłacą zaległe od przeszło roku po­
datki, dostaczą rekrutów, itp. poczy 
nią ustępstwa.

— Wiedeń, dnia 12go. — Dziś, 
w Wielki ( zwartek, sędziwy cę 
sarz Franciszek Józef, invł no"i 
dw unastu ubogim, na pamiątkę te­
go że Pan Jezus w ten,dzień mył no 
gi dwunastu Apostołom.

Półwysep Bałkański.
— Choroba i blizka prawdopodo­

bna śmierć króla rumuńskiego Ka­
rola napełnia obawą dyplomatów e- 
uropejskich, gdyż z chwilą jego 
śmierci rozpoczną się prawdopodo­
bnie kłótnie o tron rumuński, a to 
dla tego że król Karol w braku wła­
snych dzieci na następcę tronu prze­
znaczył kuzyna swego, księcia Fer­
dynanda Hohenzollerna, prusaka 
bardzo nielubianego przez ogół Ru­
munów. Gdy zaś w Rumunii rozpo­
czną się zaburzenia, powstaną one z 
pewnością i w innych krajach bał­
kańskich: w Serbii, Bułgaryi i itd. 
i to niezawodnie spowoduje wielką 
wojnę między mocarstwami europej 
skierni, czyhającemi na spadek po 
Turcyi, — chcącemi rozdrapać co 
gię da na półwyspie bałkańskim.

Również i ze Serbii bardzo nie 
pokojące nadchodzą wieści, gdyż 
tam znów naród bardzo już sprzy­
krzył sobie panowanie niedołężnego 
intryganta, króla Piotra, który ka­
zał przed kilku laty zamordować 
króla Aleksandra i jego żonęDragę, 
aby po nich tron zagrabić. Z Wie’ 
dnia donoszą obecnie, że ponieważ 
król boi się ukarać morderców kró­
la'Aleksandra i nie śmie odebrać im 
wysokich urzódów, — przeto inni u 
rzędnicy i możni władycy tak już 
Piotrowi dokuczyli, że tenże zamy­
śla ustąpić tron kuzynowi swemu 
Arsenowi Karadżiórdźewiczowi, słu 
żącemu obecnie pokornie za oficera 
w moskiewskim wojsku. Moskwa 
zaś tylko czeka na to, aby zagrabić 
Serbię i nowe rozpocząć gwałty na 
Bałkanie.

Południowa Ameryka.
Wojowniczy bardzo dotąd prezy­

dent kraju Wenezueli, pan Cipriano 
Castro, wprawił w zdumienie dyplo­
matów całego świata, gdy dniał Igo 
kwietnia oświadczył ministrom swo 
im i całemu narodowi obwieścił, że 
„czasowo” ustępuje z urzędu prezy­
denta Wenezueli! .. Następcą 
swym na „tymczasem” naznaczył 
wiceprezydenta, jenerała Juan Vin­
cente Gomez’a, a sam natychmiast o 
puścił stolice i udał się jako prywa­
tny obywatel w głąb kraju. — Ustą 
pienie to, równające się niemal ucie­
czce, jest wprost niezrozumiałe. 
Dzielny ten człowiek rządził przez 
sześć lat Wenezuelą bardzo dobrze

i skutecznie obronił swą ojczyznę 
kilka razy przed grabieżczymi zapę­
dami Niemiec, Francyi i innych mo 
carstw. Dla czego dziś ustępuje, 
gdy kraj doprowadził do względ­
nej potęgi? Niewiadomo. —

Azya.
Rząd japoński oświadczył w tych 

dniach, ambasadorom mocarstw że 
w porozumieniu się z rządem chiń­
skim otwiera dla międzynarodowe­
go handlu dnia Igo Maja mandżur­
skie porty: An Tung Ta Tung i Da­
lny (Ta Lien Wan). Od Igo czerw­
ca będą mogli konsulowie udać się 
do Mukdenu i innych większych 
miast Mandźuryi.

Z powodu obecnych stosunków 
panujących w środku Mandźuryi, 
władze japońskie nie mogą dać cu­
dzoziemskim podróżnikom stosow­
nej protekcyi. Ci, którzy udają się 
do środka Mandźuryi, czynią to na 
swą odpowiedzialność i rząd japoń­
ski nie będzie odpowiedzialnym za 
żadne straty lub wypadki, któreby 
odnieśli podróżni z rąk bandytów 
lub innych rozbójników”.

Filipiny.
Dnia Ińgo kwietnia napadło czter 

dziestu powstańców („ladrones”) na 
arsenał milicyi filipińskiej w mie­
ście Malolos niedaleko Manilli. Za­
brali oni 20 karabinów i dużo amu­
nicji, poczem uciekli w góry. W 
napadzie tym zabili trzech z milicyi 
a sami stracili jednego ze swoich.

Afryka.
— Pruski kapitan Von Hassel 

zwyciężył powstańców murzynów w 
okolicy Magatoro we wschodniej A- 
fryce, zagrabionej przez rząd pru­
ski, ubił podobno 205» powstańców.

— Zbuntowani przeciw anglikom 
Zulusowie pod wodzą królika Bam- 
baata, wypędzili angielską milicyę 
z powiatu Greytown.

AMERYKA.
Socjalistyczna awantura.
San Francisco, California, d. 

9go. —- Miejscowi i okoliczni 
sbcyaliści urządzili tu liczne ze­
branie w hali Woodwards Pa­
villion, celem zaprotestowania 
przeciw uwięzieniu w Idaho u- 
rzędników Unii Western Fede­
ration of Miners, oskarżonych o 
zabicie dynamitem exguberna- 
tora Stenberga. — Po mityngu 
wyszli na ulicę i odprawiali po­
chód pod czerwonemi chorąg­
wiami. Później zawiesili te Czer­
wone sztandary na fontannie na 
rynku i wygłaszali anarchisty­
czne mowy. — Gdy policyanci 
zdarli te czerwone sztandary z 
fontanny i zakazali dalszych 
mów, — powstała zacięta wal­
ka między policyą a czerwony­
mi, — trwająca godzinę. Osta­
tecznie udało się policyantom 
uwięzić siedemnastu burzycieli, 
— przedtem jednakże kilku po- 
licyantów zostało poranionych 
a przytem i kilkudziesięciu czer 
wonych oberwało porządne 
guzy-

Wybuch ua okręcie.
Na rzece Ohio, w pobliżu mia 

sta Portland w stronie Ohio, 
rozsadziła para dnia 9go, kotły 
parowca rzecznego „Moxie” z 
Pittsburga, — przyczem dwoje 
ludzi śmierć poniosło.

Bardzo „Młodzi Państwo*’.
Cincinnati, Ohio, dnia 6go. 

Frank' Bowman, 16-letni chło­
pak wyjechał dziś sekretnie do 
ni. Covington,, w Kentucky z 

14-letnią dziewczyną Ada Ram­
sey i tamże dał im ślub jakiś 
pryczer protestancki. Obecnie 
rodzice obojga „państwa mło­
dych” czekają z pękiem rózg na 
ich szczęśliwy'powrót!....

Cyklon w Illinois.
Nad miasteczkiem St Jacobs 

niedaleko E. St. Louis, przele­
ciał zeszłej niedzieli straszliwy 
kręcący się wicher i zburzył do 
szczętu kościółek protestancki. 
— W kościółku znajdowało się 
około 500 ludzi, ale ci, widząc 
nadciągającą burzę, uciekli na 
dwór, więc nikt nie został zabity.

Steubenville Ohio.
Naprost miasta, na drugiej 

stronie rzeki Ohio, zapadła się 
dnia 5go ziemia pod torami ko­
lei na 25 stóp głęboko, 200 stóp 
szeroko a 700 stóp długo. Szko 
dy ogromne

Przeciw anarchistom.
Washington D. C„ ligo 

kwietnia. Jak z Washingtona 
donoszą, rozwinięto w portach 
Stanów Zjednoczonych, a zwła­
szcza w San Francisco i Balti­
more żywą działalność, by za­
bronić wstępu wielu anarchi­
stom do Ameryki, a ująć tych, 
którym pokryjomu udało się 
przemknąć. Rząd włoski przez 
swego konsula w Baltimore za­
wiadomił, że przez Baltimore 
dostał się do Stanów Zjednoczo 
nych pewien anarchista, bardzo 
niebezpieczny, przywódca ban­
dy, która już wcześniej dostała 
się do Ameryki. Indywiduum 
to postanowiono schwytać za 
wszelką cenę, a o ile możności 
także i jego współtowarzyszy.

Gorączkowa działalność, jaką 
rozwinęła polieya jest usprawie­
dliwiona doniesieniem rządu 
wdoskiego, że na taj nem posie­
dzeniu we Włoszech uchwalono 
zamordować prezydenta Stanów 
Zjednoczonych a właśnie przy­
wódca wyżej wzmiankowanej 
bandy, ma dopilnować, by za­
padły wyrok był wykonany.

Maxym Gorkij w Nowym Yorku.
Nbwy York, 11 kwietnia. — 

Parowiec niemiecki Kaiser Wil 
hełm przywiózł wczoraj do por­
tu tutejszego znanego pisarza re 
wolucyonistę rosyjskiego Maxy 
ma Gorkij, którego rząd carski 
bał się powiesić lub rozstrzelać, 
więc go skazał na wygnanie. Po 
witany na pokładzie okrętu 
przez delegacye rewolucyoni- 
stów i wygnańców* rosyjskich 
rzekł on:

Nie wiem jak długo tu zaba­
wię, ale wytężę swoje siły, by 
coś tutaj zdziałać dla dobra na­
szego narodu. Nie wierzę w Du­
mę ani w wybory do tejże. To 
zebranie nie będzie miało nic 
wspólnego z nadaniem wolno­
ści narodowi i nie przywróci w 
kraju ani spokoju ani ładu. Po­
łożenie w Rosyi jest dzisiaj ta­
kie:

W dwudziestu dwu guber­
niach ludzie zamierają z głodu 
a za każdy cent zarobiony za­
kupują broń....

Czy rewolucya może być zwy 
ciężką bez pomocy armii? — za 
pytano go.

Wszak wiecie z historyi świa 
ta — odrzekł Gorkij — że to 
jest niemożliwem. Ale nadzieje 

mamy najlepsze. I krople wody 
w końcu potrafią wydrążyć ska 
łę. A gdy zwyciężymy, to na 
miejsce despotycznego państwa 
powstanie Federacya narodów. 
Wszak tyle różnych narodowo­
ści składa się dzisiaj na ludność 
Rosyi!

Zapytany o zdanie co do oso­
by cara i Wittego, rzekł on:

Z carem się nic nie stanie. 
On w grę nie wchodzi.... Dzi­
siaj panem Rosyi jest Witte, 
który wmówił w* cara, że tylko 
on jest w stanie przeprowadzić 
pożyczkę, którą Rosya zacią­
gnąć musi jeżeli chce istnieć. A 
le ten Witte to człowiek pozba­
wiony zdolności, uczciwości i ta 
lentu do rządzenia. To skończo 
ny gałan (scoundrel!) .. .

Po ukończeniu rozmowy 
wstąpił Gorkij, prowadząc swą 
żonę i przybranego syna, na wol 
ną ziemię amerykańską. Tysią­
ce ludzi go witało wydając ra­
dosne okrzyki. A każdy z obe­
cnych chciał uścisnąć jego rękę. 
Gorkij dotąd jeszcze nie posta­
nowił jak długo tutaj zabawi. 
Dzisiaj wieczór wydany będzie 
na jego cześć bankiet, na któ­
rym jeden z toastów wypowie 
słynny pisarz amerykański 
Mark Twain.

Burza na morzu.
Boston, 12 kwietnia. — Pod­

czas zawiei śnieżnej nu morzu 
doznał uszkodzenia żaglowiec 
„Sallie B“, wyładowany wę­
glem i podążający do Bangor. 
Statek zaczął napełniać się wo­
dą i utonął, zanim zdołał dopły 
nąć do brzegu. Trzech maryna­
rzy zmiótł bałwan z pokładu, a 
jeden z nich oszalał w łodzi i u- 
marł. Resztę ujrzała wczoraj za­
łoga statku „Bay State“ i oca­
liła rozbitków.

Biorą się do politykierów!
W kołach politykierskich w 

Waszyngtonie panujejprzekona 
nie, że najbliższe wybory do 
kongresu, które się^odbędą w li 
stopadzie, zmienią bardzo skład 
izby posłów. Stanowiska wielu 
republikanów są zachwiane, 
gdyż w kraj u coraz bardziej sze­
rzy się oburzenie, że kongres nic 
nie robi dla dobra kraju a' ba­
czy tylko na dobro maszyni­
stów od maszyny] politykier- 
skiej.

Ze strajku węglowego.
Philadelphia, Pa., 14 kwie­

tnia. W nieście naszem w ko­
łach najbardziej w przemyśle 
węglowym interesowanych, nie 
ma nadziei pokojowego załat­
wienia strajku w kopalniach an 
trący tu.

Z Nowego Yorku nadeszły 
wiadomości jak najgorsze, wszel 
kie układy na nic się nie przy­
dały, właściciele kopalń nie u- 
stąpili ani na krok; po prostu 
nie chcą się już wdawać w ża­
dne rokowania.

Dystryktowy prezydent T.D. 
Nichols i dystryktowy sekre­
tarz John D. Dempsey powró­
cili wczoraj do Scranton z No­
wego Yorku. Niechcą nic mó­
wić o sytnacyi Obaj twierdzą, 
że jedynie prezydent Mitchell 
w obecnej sytuacyi może coś 
jeszcze zrobić.

New York, N. Y. 14 kwiet­
nia. Prezydent Mitchell był 

wczoraj bardzo zajęty, zwijał bo 
wiem kwaterę, aby dziś ruszyć 
do Indianapolis. Członkowie ko 
mitetu skali płacy także powy­
jeżdżali do domów i nie zbiorą 
się prędzej aż właściciele ko­
palń odpowiedzą na ostatnie 
przedłożone im propozycye. 
Wszyscy już stracili jakąkol­
wiek nadzieję. Jedynie prezy­
dent Mitchell jest jak najle­
pszej myśli i ciągle zapewnia, 
że sprawa niedługo na drodze 
pokojowej zostanie załatwioną.

Sędziwy wiek.
— W mieście Harrisburg, w 

Pennsylvania zmarła dnia 16go 
kwietnia staruszka nazwiskiem 
Małgorzata Boland, licząca 102 
lat życia. Pochodziła ona z Ir- 
landyi. —

— W miasteczku Museville, 
niedaleko miasta Zanesville, O- 
hio, umarła dnia 17go kwietnia 
staruszka Anna Henry, prze­
żywszy 105 lat. Urodziła się o- 
na w stanie Virginia a w mło­
dości swej przemieszkiwała w 
New Castle Pa. i w Pittsburgu.

Beaver Falls, Pa.
Dnia 14go poparzyła się fa­

talnie młoda polka, M. Blatz(?) 
przy rozniecaniu ognia w komi­
nie. Ponieważ drzewo nie pali­
ło się dobrze, więc zaczęła na 
nie lać naftę z dużej, garncowej 
bańki; nafta się zapaliła, wybu­
chła i oblała nieszczęsną kobie­
tę od stóp do głów Poparzoną 
okropnie, obłożyli ludzie kwa­
śną kapustą, ale i to nie pomo­
gło i biedaczka zmarła na dru­
gi dzień w męczarniach! Wie­
dzą wszyscy, jak niebeziecznie 
jest igrać z naftą przy ogniu, — 
a jednak nie mogą oduczyć się 
tego zgubnego nałogu! .. .

Wypadek na pancerniku.
Podczas ćwiczeń w strzelaniu 

do celu na morzu Karaibskiem, 
niedaleko wyspy Kuby, wyda­
rzył się na pancerniku Stanów 
Zjednoczonych „Kearsarge” nie 
szczęśliwy wypadek dnia 13go 
kwietnia. Oto w jednej zam­
kniętej wieży stalowej (turret), 
w której umieszczone są naj­
większe armaty, — zapaliła się 
pewna ilość prochu na podło­
dze wieży, przed nabiciem go 
do armaty, a w ogniu tym po­
parzyło się na śmierć sześciu 
marynarzy; później uhiarło z po 
parzeń jeszcze dwóch maryna­
rzy. Między spalonymi było 
dwóch oficerów.

Cyklon w Texasie.
— Miasteczko Briggs nieda­

leko Bertram, w Texas, znisz­
czone zostało niemal doszczę­
tnie dnia 13go przez okropny 
wicher zwany cyklonem. Dwie 
osoby zostały na miejscu zabite 
a przeszło 30 odniosło poranie­
nia.

— Tego samego dnia przele­
ciał taki wicher nad miastem 
Stafford w Kansas i wielkie 
zrządził spustoszenie.

Latrobe, Pa.
Dnia 15go spalił się w miej­

scowości Youngstown, o 3 mi­
le ztąd, hotel „Washington” 
zbudowany przed stu laty. 
Szkoda niewielka, około 2,000 
dollarów; życia nikt nie utracił.
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Konstytucya
Korporacyi

Polskiej Ochronki Najsw. Rodziny
w

Eminsworth,
Penna.

(Dokończenie.)

ARTYKUŁ V.

Obowiązki Zarządu.

§ 1. Prezydent przewodniczy na zebraniach 
miesięcznych Zarządu i na walnem rocznein zebraniu.

b) Ma pod swoją opieką pieczęć Korpora­
cyi i wszystkie wartościowe papiery.

c) Zawiadamia Najprzew. Ks. Biskupa o no­
wych wyborach Zarządu, a zwłaszcza o wyborze ks. 
Prezydenta.

d) Musi złożyć kaucyę według uchwały kftrpo- 
ratorów na walnem zebraniu powziętej.

e) Czuwać powinien nad rozwojem korporacyi 
i przestrzegać porządku takowej.

S 2. TFiee-7>rtzy<Zen£ zastępuje Prezydenta w 
jego nieobecności. > .

§ 3. Ks. Kapelan. —
Zamianowanie i potwierdzenie Ks. Kapelana, 

jako i jego obowiązki w Ochronce określa Najprzew. 
K. Biskup.

§ 4. Kasyer. a) Odbiera wszystkie pienią­
dze i z odebraniem takowych, co miesiąc daje po­
kwitowanie na miesięcznem zebianiu Zarządu.

b) Nie wolno mu nic wypłacać bez przekazu, 
podpisanego przez Prezydenta i Sekretarza finanso­
wego i zaopatrzonego w pieczęć Korporacyi.

c) Musi złożyć kaucyą, jaką na walnem zebra­
niu uchwalono. \

d) Pieniądze składać musi na Bank, naznaczo­
ny przez Zarząd Ochronki.

e) Każdy czek — podpisują: Prezydent, Se­
kretarz finansowy i Kasyer.

f) Książki kasyerskie przedłoży co miesiąc Za­
rządowi Głównemu, aby takowe porównać z książka­
mi sekretarzy.

g) Ma starannie przechowywać wszelkie po­
kwitowania za zapłacone rachunki.

5. Sekretarz finansowy.
a) Ma prowadzić książkę, w której zapisywać 

będzie dokładnie wszelkie dochody i rozchody Kor­
poracyi.

Książkę tę powinien co miesiąc zbilansować i 
przedłożyć na posiedzeniu Zarządu.

b) Wypisuje przekazy dla Kasyera.
c) Przekazy te muszą być wypisane w obecno­

ści Zarządu na miesięcznem zebraniu
d) Musi wypracować roczne sprawozdanie fi­

nansowe do druku, t. j. Dochody i Rozchody, oraz 
imiona i nazwiska ofiarodawców z każdej filii, i to 
na 15-go Stycznia.

e) Ma mieć książkę, w której zapisze filie i 
każdej filii urzędników.

f) Co trzy miesiące przedłoży książki do re- 
wizyi.

§ 6. Sekretarz protokółmry.
a) Starannie spisze protokół z każdego posie­

dzenia, takowy odczyta na następnein posiedzeniu, i 
przedłoży do podpisu Zarządowi.

b) Pomoże Sekretarzowi finansowemu przy 
wypracowaniu dokładnej rocznej listy ofiarodawców.

7. Opiekunowie Kasy.
a) Czuwać będą nad tern, aby Sekretarz finan­

sowy i Kasyer sumienie spełniali swoje obowiązki.
b) Zrewidują stan Kasy — i porównają tako­

wy z książkami przynajmniej co trzy miesiące.
ARTYKUŁ VI.

Oyólne obowiązki Zarządu.
§ 1. Sprawozdanie finansowe.
Zarząd główny, zda sprawozdanie finansowe w 

3-cią Niedzielę Stycznia, takowe podpisze Prezy­
dent, Sekretarz i 2 Opiekunowie Kasy, wydrukuje 
się w broszurkach i rozda bezpłatnie członkom Kor­
poracyi wszystkich filii.

§ 2. Żaden członek Zarządu, nie ma prawa 
prywatnie załatwiać spraw Zakładu i Korporacyi.

§ 3. "Walne Zebranie.
W 3-cią Niedzielę Grudnia, w miejscu przez 

Zarząd naznaczonem, odbędzie się walne zebranie 
K orpo rato ró w.

§ 4. Na temże zebraniu, 1) Zarząd zda spra­
wozdanie z roku całego.

2) Korporatorzy uchwalą ile członkowie chcą­
cy wstąpić do Korporacyi płacić mają wstępnego.

3) Zrobią poprawki do konstytucyi, jeżeli te 
go będzie potrzeba.

4) Wybory Zarządu na rok przyszły.
5. Porządek posiedzenia Zarządu głównego.

1. Modlitwa.
2. Wywołanie członków Zarządu.
3. Czytanie protokółu.
4. Sprawozdanie Sekr. finansowego.
5. Sprawy niedokończone na ostatniem posie­

dzeniu.
6. Sprawozdanie Komitetów.
7. Przyjęcie lub odesłanie dzieci.
8. Sprawozdanie i żądania W-nej Siostry Prze­

łożonej.
9. Nowe sprawy.

10. Modlitwa.
W. B. Posiedzenie miesięczne Zarządu Ochron­

ki odbędzie się co pierwszą Środę miesiąca.
ARTYKUŁ VII.

Komitety.

§ 1. W Grudniu, na walnem zebraniu, Pre­
zes zamianuje następujące Komitety:

a) Komitet budowy i reparatur.
b) Komitet Spadków.
c) Komitet przyjmowania i odsyłania sierót.
N. B. Prezes, jest ex-officio Prezesem tychże 

komitetów.

ARTYKUŁ VIII.

Przyjmowanie sierót.

§ 1. Przyjmuje się:
Chłopców od 2 lat do 14 lat.
Dziewczynki od 2 lat do 16 lat.

N. B. Aby dziecko mogło być przyjęte, trze­
ba mieć świadectwo od lekarza, że takowe nie ma 
żadnej zaraźliwej choroby, i polecenie od miejscowe­
go ks. Proboszcza, a gdzie niema kościoła, to od 
ks. Proboszcza najbliższej parafii.

§ 2. Przyjmuje się sieroty, i dzieci bez opieki.
a) Za sieroty, które mają spadek, opiekun lub 

administrator płacić musi przynajmniej $4.00 mie­
sięcznie.

Tak samo $4.00 miesięcznie za sieroty, które 
mają ojca lub matkę.

Tylko dzieci, które nie mają ani rodziców’, ani 
opiekunów, ani majątku, będą przyjęte bezpłatnie.

b) Za dzieci bez opieki, płacić trzeba według 
umowy z ks. Prezesem.

c) Kto płaci za dzieci bez opieki, ma prawo ta­
kowe zabrać każdego czasu, ale uiścić się musi z na- 
leżytości.

d) O przyjęcie dziecka, zgłosić się trzeba do 
ks. Prezesa, który takowe przyjmie lub nie, i o tern 
zda sprawozdanie na posiedzeniu miesięcznem.

ARTYKUŁ IX.
Odsyłanie dzieci.

j 1. Chcąc odebrać dzieci, trzeba się zgłosić 
do ks. Prezesa.

Tak samo, jeżeli ktoś dice dziecko adoptować, 
t. j. przyjąć za własne.

S 2. Tylko ci mogą dziecko adoptować, któ­
rych Zarząd uzna za odpowiedzialnych do wychowa­
nia dzieci w duchu polsko-katolickim. — O tern 
przekona się Zarząd od ks. Proboszcza tych, którzy 
chcą dziecko adoptować. — Adoptacya musi być le­
galnie załatwiona.

§ 3. Sieroty, które nie mają ani rodziców 
ani opiekunów, zostają pod kontrolą Zarządu do peł- 
noletności,—t. j. dziewczęta do 18 roku, a chłopcy 
do 21-go.

N. B. Zarząd może dzieciom takim pozwolić 
pójść w obowiązek lub do pracy, ale wszystkie osz­
czędności dzieci składać muszą w kasie Korporacyi. 
— Gdy dziecko opuszczać będzie zakład, legalnie, 
po odciągnięciu zwyczajnych kosztów utrzymania, 
resztę zwróci się dziecku.

Jeżeli umrze, fundusze stają się własnością O- 
chronki. — Jeżeli się źle prowadzi, i Zarząd jest 
zmuszony je wydalić, tak samo zaoszczędzone fun­
dusze stają się własnością Ochronki.

Zarząd także decyduje do jakiej pracy, i w jaki 
obowiązek dziecko pójść może.

ARTYKUŁ X.
Środki utrzymania.

1 Kolekty nakazane przez Najprzew. Ks. Bis­
kupa, t. j. na Boże Narodzenie i w Lipcu.

2. Kolekty zbierane prze kolektorów filii.
3. Dobrowolne ofiary.
4. Zabawy, urządzane na korzyść Zakładu.
5. Spadki.

ARTYKUŁ XI.
Korzyści Duchowne.

1. Dzieci zmówią codziennie Różaniec za Do­
brodziejów i ofiarodawców.

2. Raz w miesiącu odprawi się msza święta w 
Kaplicy ochronki za ofiarodawców.

3. W Listopadzie odprawi się w Kaplicy O- 
chronki 9 mszy św. żałobnych za zmarłych Dobro­
dziejów.

4. W każdej parafii gdzie jest filia, odprawi 
sie msza św. żałobna śpiewana w miesiącu Listopa­
dzie za zmarłych ofiarodawców.

ARTYKUŁ XII.I
Opieka sierót.

§ 1. Opiekę nad sierotami, będą zawsze niia- 
iy Siostry katolickie, polskie

2. Zarząd zrobi Przełożoną Zgromadzenia 
Sióstr kontrakt (agreement) na lat 9, w kiórym to 
kontrakcie zawierać się będą następujące punkta:

1. Pensya sióstr.
2. Liczba sióstr.
3. Prawa sióstr co się tyczy zarządzania za­

kładem. — Kontrakt ten będzie rekordowany.
Zarząd ze swej strony zaręcza, że będzie czynił 

co tylko będzie w jego mocy, aby ręka w rękę pra­
cować za Siostrami, tak, aby w zgodzie, jedności i 
z poświęceniem obie strony pracując, zakład mógł 
kwitnąć i dzieci w nim wychowane były chwałą i 
chlubą dla Zarządu i Sióstr, i cnotliwemi członkami 
społeczeństwa polsko- merykańskiego, jako i kościo­
ła Rzymsko-katolickiego.

Najświętsza Rodzino, módl się za nami, aby- 
śmy się stali godnymi obietnic Chrystusowych za 
prace i poświęcenia nasze.
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List Henryka Sienkiewicza do Czy twój język oblepiony?
ks. Wacława Kruszki.

Dnia 6. marca b. r„ na prośbę 
ks. prób. Stanisława Dreyer, posła­
łem na ręce Henryka Sienkiewicza 
od polskich parafian w Sugar N otch 
Pa.,' $124.40 na głodnych w Króle­
stwie Polskiem. Dziś, 2. kwietnia 
już odebrałem własnoręczną odpo­
wiedź od Henryka Sienkiewicza. 
Brzmi jak następuje: 
„Czcigodny Księże Dobrodzieju.

„Przed kilku dniami otrzymałem 
list Wasz, a w nim czek na $124.40 
czyli na 240 rubli. Wręczyłem go 
komitetowi, który odeśle kwit do 
Ripon.

„Jeśli będą jeszcze dalsze skład­
ki i przesyłki, upraszam najmocniej, 
aby mi wolno było przynajmniej po 
łowę kwot nadesłanych przeznaczyć 
na szkolnictwo polskie, albowiem o- 
bok głodu fizycznego istnieje u nas 
również nędza umysłowa, a zaspa­
kajanie tylko fizycznej ma i tę stro­
nę ujemną, albowiem odwodzi wie­
lu od pracy. Komitet stara się wpra 
wdzie pomagać tylko takim, który 
nie mogą, nie zaś nie chcą praco­
wać, ale sprawdzenie tego zakładu 
często jest trudne, a nawet niemo- 
żliwę.

, Książek nie odebrałem i żałuję 
niezmiernie. Powodem były może 
strajki zocztowe. a może względy 
cenzuralne- Jeśli te ostatnie, to cen­
zura popełniła bezprawie. Obecnie 
jednak prawie że już jej nie ma. 
Chcąc uniknąć wszelkiej trudności, 
należy w adresie dopiśać pod mojem 
nazwiskiem: członek ces. Akademii 
w Petersburgu. Jako taki miałem 
prawo otrzymywać książki bez cen­
zury nawet W najgorszych czasach.

„Z wielką ciekawością będę czy­
tał dzieło Czcigodnego Księdza Do­
brodzieja i z góry dziękuję.

„Dodaję wiadomość, że w Rzy­
mie decydują się podobno na zamia­
nowanie polskich biskupów stifraga- 
nów Nie jest to jeszcze pewne, ale 
tak mówią.

,, Używam wszelkich stosunków 
jakie mam żeby się do tego choć w 
małej części przyczynić.

,, Dziękuję raz jeszcze za książki 
— i w imieniu Komitetu za pomoc 
dla głodnych, przyczem załączam 
słowa wysokiego poważania i sza­
cunku, wraz z ukłonami od mojej 
rodziny.

Henryk Sienkiewicz.
Warszawa, Hoża 22.

20. III. 1906.”

Górą Polacy w Stevenspoint, 
Wis., i okolicy!

W Stevenspoint obrany został as- 
sesorem Maryan Kielszewski, obra­
nych urzędnikami.

W Stevenspoint obrany assesorem 
Maryan Kielszewski, kasyerem E. 
Bryer,.aldermanem 3 wardy Józef 
Jesionowski, aldermanem 4 wardy 
Bernard Pałubicki, superwizorem 
Paweł Łukaszewicz.

W„ townach*- powiatu Portage 
obrani:

Amherst: Leon Janikowski.
Belmont: Superwizorem Józef 

Wióra.

Stań przed lustrem i obacz, czy 
twój język nie jest oblepiony białym 
pokładem. — Jeżeli tak jest, to zna 
czy że twój żołądek nie jest w po­
rządku. Jeżeli oddech twój cuchnie, 
nie masz apetytu czyli chęci do ja­
dła, nie trawisz należycie, miewasz 
ból głowy, masz zimne nogi i ręce, 
zawrót głowy i mdłości, — naten­
czas używaj goryczkowego lekar­
stwa Severy Stomach Bitters, który 
to tak zawsze skutecznie leczy nie 
stawność, mdłości, żółciowość, za­
twardzenie i ból głowy. Zaufaj le­
karstwu, które od 25’ lat wyleczyło 
tysiące ludzi. — Cena 50 centów 
lub $1.00 stosownie do wielkości bu­
telki. Do dostania we wszystkich 4- 
ptekach lub wprost z fabryki W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, Iowa.

Czynność Nerek.
Ich nieustanna czynność utrzymu­

je w nas siłę i zdrowie.
Wszystka ktew krążąca w czło­

wieku przechodzi przez nerki raz na 
trzy minuty. Nerki filtrują czyli 
przeczyszczają krew; czynią to bez­
ustannie dniem i nocą. Gdy są zdro­
we, wtedy usuwają ze krwi codzien­
nie około 00 granów różnych nie­
czystości, a gdy są niezdrowe, na­
tenczas znaczna ilość nieczystej ma- 
teryi pozostaje we krwi. To sprowa­
dza chorobę której oznakami (symp­
toms) są: ból w’ plecach, ból głowy, 
nerwowość, gorąca i sucha skóra, 
reumatyzm, podagra, kamień, osła­
bienie wzroku i słuchu, zawrót gło­
wy, nieregularność serca, osłabie­
nie, ospałość, puchlina, osad w mo­
czu i t. d. i t. p. Lecz jeżeli utrzy­
mywać będziesz w porządku nerki, 
owe filtry krwi, natenczas tych sła­
bości unikniesz.

Pani Luella Bell z pod No. 3466 
Penn ave. pisze: „Mam wielkie za­
ufanie w pigułkach Doans'a. Około 
pięć lat temu zapadlam na zdrowiu 
i czułam ból w krzyżu. Straciłam 
chęć do jadła i byłam całkiem osła­
biona. Wtedy zaczęłam używać pi­
gułek Doans’a i brałam je tak 
długo ażem całkiem wyzdrowiała. 
Lecz i teraz biorę je niekiedy aby 
zapobiedz powrotowi tych słabości. 
Często też opowiadam znajomym to 
samo, com powyżej opisała**.

Dostać można we wszystkich a- 
ptekach. Cena 50 ent. Foster Mil­
burn Co., Buffalo, N. Y. jedyna 
ageneya na Stany Zjednoczone.

Pamiętajcie nazwisko Doans i 
nie bierzcie innych.

„Maść Doan’s Ointipent wyleczy­
ła mię z róży (eczema), jaka mię 
trapiła przez długi czas. Wylecze­
nie okazało się stałem**. Ston S. W. 
Matthews, Commissioner Labor Sta­
tistics, Augusta, Me.

Józefa Józefkowicz,
Dyplomowana Akuszerka Polska 

mieszka obecnie pod numerem
2821 I’etui
Poleca usługi swe Szanownym Ro­

daczkom przy połogach.

GRAJĄCA MASZYNA

DARMO
Damy darmo tg pigknj amerykańską gadaj^cj 

maszyng Yale Talking Machine, używaj,Stan 
dard rekoady, tak głośno gadajgeg jak #20 maszy­
ny. Jestto znakomita automatyczna maszyna. 
Żgdamy za to. abyś jy polecał swoim znajomym i 
abyś sprzedał :J5 sztuk naszych lOcent. biżuteryi. 
Nie przysyłaj pieniędzy tylko napisz pobiżuterye 
a jak je rozsprzednż to nam przyślij S3.BO. a ma 
szynka jest twoja. Jeśli wszystkich nie sprzedaż, 
to odeślij resztę i pieniądze, a damy komisowe.

Adres: CHURCH SUPPLY CO., Inc. 
Dept. 270 New York.

Carson’ Klerkiem A. J. Kujawa.
Dewey: Superwizorzy: S Tetzlaff 

czerm,; M. Lewandowski, kasyerem 
Jan Woźnicki, sędzią.

East Plaine: Superwizorem Teod. 
Demka.

Hull: (cały zarząd złożony z Pola 
ków). Superwizorzy Franciszek Ci­
sewski, czerni.; Franciszek Dziur- 
dziela, Józef Westbrod; klerk Jan 
Marchel: kasyer Feliks Tetlatt, as- 
sesor Jakób Pyterek; sędziowie Aug. 
Walkusz, J. P. Krajecki; konstabel 
Jan Waroś.

Lanark: Jan A. Jordan, czerman.
Linwood: Kasyerem Paszkiewicz, 

assesorem Fred. Giese, sędzią Józ. 
Niemczyk.

New Hope: Konstablem Tomasz 
Karcz.

Plover: konstablem Walter Ro­
szą k.

Sharon: (Z wyjątkiem klerka, 
Kremesa, sami Polacy): superwizo- 
rami Michał, Kluczkowski, czerman; 
J. P. Koziczkowski, Bazyli Wanta; 
kasyerem J. Omernik: assesorem 
Michał Pallen; sędziami M. Fallen, 
August Berna; konstablami Ant. 
Witkowski, Marcin Stanisławski, 
Józef Lepak.

Stockton: Sijperwizoraini: Aleks. 
Kluczkowski, czerni.; Aug. Lorbie- 
ski, kasyerem Franciszek Pliszka, 
assesorem; Feliks Łukasiew.icz.

(Rolnik.)

W szkole.
— Dwóch rzeczy różnych doda- 

wać nie można; naprzykład jabłko i 
gruszka to nie będą dwa jabłka.

— Ale proszę pana nauczyciela — 
odzywa się syn grosernika,— kwar­
ta wody a kwarta mleka to będą 
dwie kwarty mleka. Mama zawsze 
tak liczy.

Zona adwokata.
— Gdzie siedziałeś wczoraj do 

drugiej w nocy? Chcę wiedzieć pra­
wdę! Pamiętaj, że nie stoisz tu 
przed sędzią, ani przed prokurato­
rem!

DARMO! Ten śliczny 
płocony pier

scionek z jakakolwiek literę 
dumy darmo każdemu, kto 
sprzeda 10 naszych ślicznyc

szpilek po 10c każd a. Przy-
ślijcie mim wasz adres, a my poslemyiwani szpilki 
po których sprzedaniu przyślijcie nam $1, a my 
posleuuy pierśćionek darmo. Piszcie do:

Polish Premium House, W, Webster, Mass.

ZEGAREK 1 DARMO
Ten zegarek, nakręcany usz­

kiem, werk amerykaftsk', gwa 
rautowany, tkk dobry jak $50 
damy darmo temu, kto sprzed: 
24 sztuki biżuteryi 10c. Piszch 
po nie, a gdy je aprzedaśie wy 
ślecie nam $2.40 a otrzymać it
ten śliczny zegarek darmo. Adres-
National Jewerly Co., Dept. 7, Chicago, 111

POLSKI HOTEL,
A. Mc LOIN, Prop.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
2746 LIBERTY AVENUE.

R. W. Ramsden,
Plumber.

Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowe 
i gazowe po nizkich cenach. . . .

1913 PENN AVENUE.

na rok Pański 1906.
i*

*
Dyrektorzy: *

♦

A

KOMITET BUDOWY I REPERATUR:*

KOMITET SPADKÓW:

KOMITET PRZYJMOWANIA I ODSYŁANIA SIEROT

*
«*

PAN A. RATAJEWSKI.
PAN M. STARZYŃSKI.

A
S

NAJPRZEW. KS. BISKUP CANEVIN D. D„ Prezes Honor. 
PRZEW. KS. JAN S. GÓRZYŃSKI, Prezes.
PAN JÓZEF GRABOWSKI, Vice-Prezes.
WIEL. KS. C. TOMASZEWSKI, Sekretarz Finansowy.
WIEL. KS. FR. BACZEWSKI, Sekretarz ProtokóIowy.
WIEL. KS. A. SMEŁSZ, Kassyer.

Wiel. Ks. C. Tomaszewski

Wiel. Ks. A. SmeIsz, SekretarŁ
Pan WIadysIaw Dogonią.
Pan Andrzej Ratajewski.
Pan Jan Runnette.

Wiel. Ks. C. Tomaszewski.
Wiel. Ks. J. M. Orzechowski, Sekretarz.

KK

♦
*

4
i*

Komitety, które zamianował Przewielebny
Ksiądz Prezes na rok 1906:

Wiel. Ks. Fr. Baczewski, Sekretarz.
Wiel. Ks. J. Sutkajtys.
Pan K. ŻuIawskt.
Pan R. T. McElroy.

N. B. — Prezesem powyżej wymienionych trzech Komi­
tetów jest według Konstytucyi ex-oflicio, Prze­
wielebny Ksiądz Prezes.

( WIEL. KS. J. M. ORZECHOWSKI. 
„ r ] WIEL. KS. J. SUTKAJTYS.
Opiekunowie Kassy: ' pAję WŁAD. DOGONKA.

] PAN K. ŻUŁAWSKI.

I ZflKZfjDOCHRONKI MJŚW. RODZINY

GRUNTA, FARMY, DOMY.
o  —:—~~--------------J

My mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone' ceny i ilamy długi czas do wypłaty o- 

statnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne s:ą tu budowane.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą we wysokie ceny. 
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.
Piszcie po informacye i przyjedżcie zaraz.

J. J. Hot Land Company,
SOBIESKI, WIS.

I

JEDYNY W SWOIM RODZAJU

PRZEWODNIK
POLSKO-ANGIELSKI

WIN, WOOEK I LIKIERÓW.
IS39 Penn Ave.

POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU,

Dr. Z. GRUENBERG,
Dyplomowany w Europie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno­
czonych, przeprowadził się poj numer

3613 Perm Avenue.
Leczy wszystkie cierpienia ostre i chroniczne oraz choroby dzieci.

SDBGualista do chorób wenerycznych (sekretnych)
‘ Hkórnych.

Godziny przyjęcia: od 9 do 10 rano, od 3 do 5 popeJ. i od 7 do 9 wieczorem. 
Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie p. n. 
2625 Penn Ave. codzieu od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wierz. 
Adres: 3613 Penn Avenue, Bell Phone 469 W Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk

SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI
dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zjedn. Półn. 
Ameryki i Kanady, ułatwić mający stawianie kroków pierwszych 
w kraju obcym i naukę języka angielskiego, z podaniem wymowy 
i brzmienia każdego wyrazu angielskiego według metody fone­
tycznej, z dołączeniem niektórych uwag, rad i wskazówek.

UŁOŻYŁ I WŁASNYM WYDAŁ NAKŁADEM

31 0 BEST 31 ARYANS K I,
były referendarysz górniczy w służbie państwowej pruskiej, inży­
nier rzeczonawca górniczy, członek-korespodent Pozn. Tow. Przy­
jaciół Nauk i innych Tow. naukowych.
Cena książki z przesyłką $1.50, za którą należytość prze­

kazem pocztowym (money order) dołączyć należy.
Druk i papier najlepszy; książka szyta, oprawa trwała, 260 wiel­
kich stronnic druku. Format 9|x7. — Europejskie wydanie"“Prze 
wodnika” ukaże się niebawem, w marcu r. b., w Krakowie, nakła 
dem Gebethnera i Wolffa z Warszawy i autora “Przewodnika”.

Sumiennych agentów potrzeba. Listy adresować:

Modest Maryariski,
803 North Leavitt Street, Chicago, Illinois.

FOTOGRAFISTA,
1207 Carson St., South Side.

Bell Phone Fisk, 527 R.
P. & A. Phone 1»9 Lawrene*

Louis P. yoaoor,
IH11TOWXY
DOSTAWCA

Win, Wódek
i Likierów.

>7*

Piwa Ale i Porter
'•’p

3405 Butler, Pittsburg.

NASZĄ SPECYALNOSCIĄ

jest dopasowanie rupturowych 
pasów od fil.50 do $5.00 
CLINTON T. BUNDY, 

Aptekarze,
3413 Butler St., Pittsburg.

Grocernia
Skład rzeztiicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sto­
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

Ignacy Ostrowski.

ciepicie na Cholerg,
X ng, Biegunkg, Kolski Pain* 

ters Co/ic, na Letnią Chorobg. Spal­
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzL^i 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsza 
lekarstwo familijne. Źędajclo je od ap 
tekarza lub przy szlemy je pocztę. O 
na 25c i 30c. Adres:

Jh. Lauder, fl||6QhenU, Pa.

K
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P. Walser,
Bell Phone 299 Fisk

2710 Penn Ave.
Hurtown u Skład

WIN I WÓDEK.

Iii

Ph. KUNZE,
Salun i IRestauracęa.

Zawsze świeże napoje i cygara.
1901 Petin ave.

MARGIN DEMBIŃSKI
2500 PENIN AVE. 2500
Najstarszy krawiec polski w Pitts 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
Polecam się pamięci Publiczności

J/J H ( I.V DEMBTKSKf.

J. GRABOWSKI,
SALUN I RESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

W. Dogonka, 
Kontraktor # 
# # / Budowniczy

124-42nd str., Pittsburg.

JanRatajczyk
Salun i Restauracya. 

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

Telephone Either 12. Załóż. 1854.

SmitLi Bros.,
Zakład Farbiarski.

OPISY: | 194 FOURTH AVE., 
1611 CAB8OM ST., S.S.

FARBIARNIA:
70 S. Ninth str. S. S. Ptg, Pa.

Najtańszy w Mieście
Skład RzBźniGzu.

(MAŁY MARKIET)
1322 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Najlepszy towar po najniższych ce­
nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw­
sze kupować będzie. Najlepsza wo­
łowina, cielęcina, wieprzowina etc. 
Zawsze na składzie gęsi, kury, ka­
czki, indyki i t. d. po bardzo umiar 
kowanych cenach. Przyjdźcie i prze 
konajcie się!

I. A. WOLF,
1322 łJeriri ti\ e.
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Grudziądz.

dwa tygodniki 
‘•Rolnik Lite-

O wyborach gminnych w Głów­
nie pod Poznańskim donoszą, że w 
trzeciej i w drugiej klasie zwycięży­
li polacy, w pierwszej przepadli - 
tylko jednym głosem, a mogli byli 
zwyciężyć, gdyby wszyscy stawili 
się do urny wyborczej. Agitacya po 
stronie niemieckiej była wielka.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

— W Monastercu spłonęło pięć 
gospodarstw włościańskich, łącznej 
wartości około 27000 koron. Pożar, 
— jak przypuszczają — powstał 
wskutek podpalenia.

watelstwa miejscowego, mające na 
celu pokojowe i polubowne rozwią­
zanie sprawy agrarnej, mają powo­
dzenie w wielu miejscach. Zaburze­
nia prawie się skończyły. W powie­
cie Słuckim odbywają się narady 
wiecowe chłopskie na których roz­
trząsane są, wspólnie z posiadacza­
mi własności większej, wszelkie 
sprawy wiejskie. Dla rozstrzygania 
zachodzących nieporozumień ustano­
wione zostały sądy polubowne, zło­
żone z włościan i obywateli. Posta­
nowiono wydawać popularny dzien­
nik dla włościan. Spokój w miejsco­
wościach dotąd wzburzonych, zape­
wniony jest ku wiośnie.

,,Zbudźmy Jadwigę!44
Pod tym tytułem rozesłał ks. 

Bandurski z Krakowa do wszystkich 
pism odezwę, w której powiada, że 
„nie będzie w Polsce nowego Grun­
waldu, póki Jagdwiga (królowa poi 
ska, żona Wł. Jagiełły) nie będzie 
czczona na ołtarzach ", że jej tylko 
jednej „przystoi podjąć dzieło po­
godzenia i zjednoczenia bratnich 
plemion1', ono jedna „znajdzie bal­
sam ukojenia na urazy i nieufności 
nasze wzajemne". W tym celu na­
leży dołożyć starań aby Jadwiga zo­
stała uznaną za świętą, składać pie­
niądze na proces kanoniczny, czyli 
„zbudzić Jadwigę!"Toruń.

Sąd wojskowy w Bydgoszczy ska­
zał na 5 lat i 7 miesięcy więzienia, 
artylerzystę Muellera z 53 pułku 
artyl. polnej. Mueller, będąc mo­
cno pijanym, poranił pałaszem pe­
wnego podoficera z innego pułku.

Łódź.
Sąd wojenny skazał jednego sie­

rżant i dwunastu szeregowców puł­
ku ekateryńskiego piechoty na nieo­
znaczony czas na roboty katorżne, 
6 szeregowców na 6 lat katorżnych 
robót, r 14 na 4 lata za bunt i opór 
przeciw oficerom.

Przemyśl.
Umarła tu żona powszechnie po­

ważanego lekarza dra Pordesa. Cór­
ka zmarłej, ukończona gimnazya- 
listka, tak bardzo wzięła sobie do 
serca śmierć ukochanej matki, że o 
godzinie 1 w nocy wybiegła z do­
mu, rzuciła się do Sanu i utonęła.

Lwów.
Komitet budowy ruskiego teatru 

postanowił przedłożyć magistratowi 
plany, celem uzyskania koncesyi na 
budowę teatru, który stanie na zbie­
gu ulic Sykstuskiej i Sapiehy, ko­
sztem (>00.000 koron.

Budowa prowadzona będzie po­
dług planów i kosztorysów wiedeń­
skiej firmy Fellnera i Helmers, któ­
ra stawiała już we Lwowie kilka 
ka gmachów, jak hotel Żorża, Ka­
syno narodowe i t. d. Na tear ten 
złożono dotychczas 171.344 koron i 
29 h.

Warszawa.
Z powodu nagromadzonego nawa­

łu spraw, wywołanych stanem wo­
jennym w obrębie Warszawy i gu- 
bernii warszawskiej, władze naczel­
ne krajowe zamierzają rzekomo ge­
nerał gubernatorstwo to wojenne 
podzielić i mianować znów oddziel­
nego czasowego generał-gubernato- 
ra wojennego dla miasta Warszawy, 
podczas gdy generał-gubernatorem 
wojennym 
pozostałby 
Weiss.

Mokrzyszów.
W po w. tarnowskim, w Mokrzy- 

szowie, ogień zniszczył 17 zagród 
włościańskich wraz z budynkami 
gospodarczymi i nagromadzonym w 
nich dobytkiem.

Pożar wznieciły dzieci bawiące 
się zapałkami. Szkoda wynosi 
koło 20.000 koron.

Lwów.
Wystawa bydła rozpłodowego i 

nierogacizny we Lwowie otwartą 
będzie, jak nam donoszą 5 maja rb.

Wilno.
Z Wiłkomierza do Wilna prowa­

dzono partyę więźniów zakutych w 
kajdany: Majera Treiba, Stanisława 
Grigacewicza, Kazimierza Wejkina 
i Jerzego Usiewicza. W drodze je­
den z więźniów Wyrwał pałkę jedne­
go ze stróżów, konwojujących więź­
niów i zadał mu tęgi raz w głowę. 
Stróż padł na ziemię, zalany krwią. 
Dwóch innych więźniów, rzuciło się 
wówczas na strażnika Szczęsnałowi- 
cza, dwóch — na strażnika Brasiu- 
ka, odebrali od nich rewolwery i 
szablę i poczęli strzelać do nich i rą­
bać ich szablą. Następnie aresztanci 
chcieli strażników powiesić, jeden z 
nich jednak powstrzymał towarzy­
szy od wykonania tego zamiaru. — 
Więźniowie zbiegli, zabrawszy z so­
bą różne akta, które następnie zna­
leziono porwane w lesie.

Zmiany w starostwach gali­
cyjskich.

Ministen spraw wewnętrznych po­
wołał starostów Karola Pettera w 
Grybowie i Juliana Kokurewicza w 
Żywcu do służby w namiestnictwie; 
przeniósł starostów: Tadpusza Ko­
brzyńskiego z Dronobycza do Stry- 
je i Romualda Noela z Łańcuta do 
Drohobycza; tudzież poruczył staro­
ście Aleksandrowi Stachowi kiero­
wnictwo starostwa w Grybowie; se­
kretarzowi namiestnictwa, Stanisła- 

a wszyscy byliby z głodu poumiera-j wowi Porthowi, kierownictwo sta- 
Pionierzy dowieźli im dostatecz rostwa w Żywcu i sekretarzowi na- 

Stratv sa ogromne miestnictwa, Zdzisławowi Wawra- ° I . . . ■wcale osza- ushowi, kierownictwo starostwa w
Łańcucie.

Pożar.
W Głównie pod Poznaniem wy­

buchł ogień u właścicieli młyna Pin­
na i Ascha. Spłonęła stodoła wraz 
ze znajdującemi się w niej maszyna­
mi i różnemi artykułami młynar­
skiemu Strata wynosi około 30.000 
marek, ale pogorzelcy byli zabez­
pieczeni. Ogień prawdopodobnie 
był podłożony.

Pożary.
— W Skołoszowe (Jarosław) wy­

buchł pożar, który obrócił w perzy­
nę ośm stodół, wraz z zapasami zbo­
ża i paszy. Szkoda wynosi 10.074 
koron i była ub zpieczona na 2500 
koron.

Warszawa.
W cytadeli rozstrzelano 24 zm. z 

mocy wyroku sądu wojennego, Ja­
na Czekalskiego, 23 letniego cieślę 
z kopalni "Saturna" w Dąbrowie, o- 
skarżonego o usiłowanie zabicia w 
dniu 3 stycznia br. strażnika ziem­
skiego, Gierasimenki we wsi Niem­
ce.

Współwinnemu w tej sprawie i 
również na śmierć skazanemu Fr. 
4 zekuiskieiuu, gcneiał-guberuator 
Weiss zmienił karę śmierci na doży­
wotnie ciężkie roboty.

Tuchola.
Na ostatnim wiecu w Bysławiu 

wygłosił p. Pacer śliczną mowę o 
popieraniu swoich. Dzięki Bogu 
społeczeństwo nasze poprawiło się 
w tym względzie znacznie. W Tu­
choli naprzykład widziałeś dawniej 
same tylko składy żydowskie, dziś 
istnieją tam już pokaźne handle i 
przedsiębiorstwa polskie, a właści' 
ciale. co z pociechą i uznaniem za­
znaczyć wypada, to ludzie skrzętni, 
pilnujący handlu, dla każdego usłu­
żni. To samo co o Tucholi, można 
powiedzieć takż ■ o wsiach kościel­
nych, jak Cekcyn, Lubiewo, Świe­
katowo, Bysłiw. W ostatniej miej­
scowości naprzykład 9 lat temu jesz­
cze były aż cztery składy żydowskie 
dziś jest tam zaledwie jeden żyd, a 
za to mamy dzielnych wiarusów ku­
pców w osobach p. Wojciecha Pry- 
ły, Domańskiego i Gierszewskiego, 
a składy ich zaopatrzone są w dobo­
rowe towary pe cenach przystęp­
nych. Jest dalej w Bysławiu szklarz 
rodak, dzielny i Sumienny w swym 
zawodzie. U nas więc hasło „swój 
do swego" pewne zapuściło korze­
nie i rokuje jak najlepsze nadzieje.

Zaniknięcie Kościoła dla 
polaków.

Z Bydgoszczy donoszą „Dzienni­
kowi Kujawsk emu", że w pier­
wszy piątćk postu zamknięto ko­
ściół po jezuicki na Starym Rynku 
dla polaków, ażeby nie śpiewali w 
nim po polsku "Gorżkich żali".

Zebranym przed kościołem pola­
kom oświadczono, że kościół poje- 
zuicki jest jedynie dla niemców ka­
tolików i kazano im iść do fary. 
Ten zakaz — dodaje korespondent 
— chociaż ma dążność antypolską, 
wyjść może tylko na dobre naszym 
rodakom w Bydgoszczy, których za 
pomocą właśnie tego kościoła poje- 
zuickiego ogromnie niemczono i 
którzy gb z tego powinni byli już 
dawno omijać.

gubernii warszawskiej 
nadal genferał-lejtnant

Kijów.
Rewolocyoniści rosyjscy zbroją 

hłopów. Dlatego rząd z obawy za­
burzeń agrarnych zwiększ}’! straże 
policyjne po wsiach gubernii tam- 
bowskiej, saratowskiej, charkow­
skiej, woroneskiej, kazańskiej, sym- 
birskiej, penskiej, orełskiej, kur- 
skiej. kijowśkiej, połtawskiej, eka- 
terynosławskiej, chersońskiej i czer­
nichowskiej.

Obywatele utrzymują silne od­
działy wojska po dworach. Generał 
gubernator kijowski wydał rozkaz 
otwierania wszystkich pakietów’ i 
skrzynek, przesyłanych pocztą i 
■-twierdzenia czy one nie zawierają 
broni.

ZIEMIE POLSKIE POD 
PRUSAKIEM.

Posłowie do Diuny.
Gubernator warszawski wysłał do 

ministra spraw wewnętrznych depe­
szę z zawiadomieniem, że wybory 
posłów’ do Dumy państwowej na 
miejskiem zebraniu wyborczem mia­
sta Warszawy mogą się odbyć dnia 
4 maja br.

Wobec tego należy przypuszczać, 
że na ten właśnie termin zwołanem 
będzie przez ukaz, carski zebranie 
naszych wyborców, w celu dokona­
nia wyboru dwóch posłów- z War­
szawy. Ponieważ, jak wiadomo, o- 
twarcie Dumy państwowej ma na­
stąpię w dniu 10 maja, więc pięcio­
dniowy przeciąg czasu pomiędzy 
powyższemi terminami byłby zupeł­
nie wystarczającym na to, aby na­
zwiska posłów były w porę przez se­
nat ogłoszone i aby zdążyli do Pe­
tersburga na dzień rozpoczęcia o- 
brad Dumy.

Nowe procesy przeciwko 
polakom.

Wrocław. Wychodząca w 
głębiu Śląskiem „Oberschles Grenz-
zeitung" zwraca uwagę na nowy 
proces jaki rzekomo wytoczono licz­
nym polakom tamtejszym o należe­
nie do związków tajnych. Równo­
cześnie wytoczono proces przeciwko 
górnoslązkim Sokołom o tak zwaną 
„wielkopolską agitacyę". Główne- 
mi centrami tej agitacyi mają być 
miejscowości: Rozdzień, Szopienice 
i Parowiec. W ostatnich czasach 
odbyły się rewizye u 14 członków 
„Sokoła", przy których znaleziono 
podobno wiele obciążających dowo­
dów.

Katowice.
Zapalenie mozgo rdzeniowe — tę­

żec karku — wciąż jeszcze zabiera 
liczne ofiary. W lutym, r. b., w 
państwie pruskiem zachorowało na 
tę chorobę ogółem 229 osób, z tych 
111 zmarło. Na samym Szlązku za­
chorowało w lutym 118 osób, a 
zmarło 90 osób. Od 1 stycznia 1906 
do 3 marca, rb., zachorowało w ob­
wodzie rejencyi opolskiej 283 osób, 
a zmarło 142. Z tego przypada na 
powiat katowicki 49 wypadków cho 
roby, na powiat głubczycki 34, na 
powiat raciborski wraz z Racibo­
rzem 45, na powiat przyński 23, na 
rybnicki, 19, na strzelecki 17, 
lubliniecki 16 itd.

Mława.
Wychodztwo ludu wiejskiego za 

ocean przybiera coraz większe roz­
miary.

Jednego dnia wyruszyło pociąga­
mi osobowemi z Iłowa do Bremy 
przeszło 800 ludzi.

Wszyscy odbywali trzydniową 
kwarantannę w Iłowie.

Wiele osób przekrada się do Prus 
bez paszportów przy pomocy kon- 
trabandzistów. którzy pobierają za 
to od 10 do 15 rubli od osoby.

Pewnego dnia do próżnego pocią­
gu osobowego, który odszedł z Mła­
wy do Iłowa o godzinie 11 wieczo­
rem, tuż pod samą granicą pruską 
wskoczyło podczas biegu zwolnione­
go około 30 osób płci obojej.

Ponieważ pociągiem tym jechał 
żandarm stacyjny z Mławy, połowa 
tych ludzi na widok żandarma ze­
skoczyła z pociągu i zbiegła do la­
su, reszta zaś, przejechawszy grani­
cę, nie poddała się już władzy żan­
darma rosyjskiego i wysiadła z po­
ciągu w Iłowie jaknajspokojniej.

Maszynistę Rudzińskiego, który 
prowadził rzeczony pociąg i zwmlnił 
go w drodze, po powrocie z Iłowa 
aresztowała żandarmerya.

Maszynista ten, jako świeżo przy­
były do Mławy ze stacyi Skarżysko, 
nie obeznał się dostatecznie z wa­
runkami pogranicznemi, pełnił bo­
wiem służbę maszynisty przy stacyi 
Mława zaledwie kilka dni.

Z Kartuzkiego.
Niedawno temu znaleziono w 

bliżu Połęeina panią Borkenhagen z 
Nowej wsi nieżywą. Zauważono, iż 
trup ma na głowie i u rąk rany, 
wskutek czego przypuszczać można, 
iż zachodzi morderstwo. O szczegó­
łach wypadku donoszą, co nastę­
puje:

Odwiedzała małżonków Borken­
hagen niejaka Amalia Długocińska 
z okolicy, o której powiadają, że u- 
trzymywała z mężem Borkenhage- 
nowej stosunek. Wieczorem dnia te­
go, gdy udać się chciałi do domu, 
oboje małżonkowie odprowadzili ją. 
Borkenhagenowa atoli wnet się wró­
ciła, a mąż jej sam dalej udał się z 
Długocińską. Zdaje się, że Borken­
hagenowa, posądzając męża o nie­
wierność, poczęła ich śledzić. Co 
się następnie stało nie wiadomo, w 
każdym razie Borkenhagen sam 
wrócił do domu, a trupa jego żony 
znaleziono na drugi dzień. Śledz­
two jest w biegu, tymczasowo 
rządzono też sekcyę ciała.

Gdańsk.
Wieś szlachecką Mieściska pod 

Bukiem, przeszło 100 mórg obszaru 
własność Domu Bankowego Drwę- 
ski & Langner w Poznaniu, kupił 
jak się dowiadujemy, pan Marcin 
Szraańda, zamożny obywatel z 
Kwieciszewa na Kujawach.

Mińsk.
Z Mińska donoszą do gazety ‘No- 

vosti”. że próby i usiłowania oby- kami — i stąd proces.

Warmia i Mazowsze pruskie.
Szyłokarczma. Straszne wiado 

mości hadchodzą o spustoszeniach, 
jakie poczynił w tutejszej okolicy 
wylew morza. Trzy miejscowości 
były przez kilka dni zupełnie odcię­
te od świata. Gdy nareszcie po dłu-

Nawet dorożkami jeździć nie wol- gich i mozolnych pracach powiodło 
no — Polakom. Czterem członkom się pionierom dotrzeć do nich zna- 
wydawnictwa „Gazety Grudziądz- i leźli większą część domów’ pod wo- 
kiej" wytoczono proces za urządzę- dą. Mieszkańcy schronili się do 
nie niedozwolonego pochodu publi- wyżej położonych domów, i żyli o 
cznego przez pp. Sobiechowskiego, głodzie i chłodzie. Jeszcze kilka dni 
Stefańskiego, Rakowskiego i Bonę. ; 
Panowie ci po wypuszczeniu z wię- li. 
zienia posła Fulerskiego udali się nej żywności, 
do jego mieszkania czterema doróż- i nie dadzą się na razie 

cować.

Warszawa.
Wieczorem dnia 23 zm. w’ całem 

mieście odbywały się dość częste 
rewizye uliczne.

Rewidowano przechodniów naw’et 
w alei Ujazdowskiej. Do cukierni 
p. Pągowskiego wszedł komisarz z 
! olicyą i wojskiem i zrewidował 
w szystlyich gości, zebranych w sali 
bufetowej i przy bilardach.

Nie posiadających legitymacyj 
przy sobie odesłano do cyrkułu.

Pod wieczór rozstawiono dość li­
czne warty wojskowe w różnych 
punktach miasta.

Wilno.
Nowe pismo polskie w Wilnie. 

Dowiadujemy się, że od 1 kwietnia 
wychodzą w Wilnie 
illustrowane p. t.
wski’’ i ‘ Gospodyni Litewska”. — 
Pierwszy z nich jest poświęcony 
wyłącznie sprawom ziemiańskim Li­
twy, Żmudzi i Białorusi, drugi zaś 
przeznaczony dla spraw kobiecych 
kraju tutejszego. Wydawcą i reda­
ktorem obydwóch tych pism jest p. 
Leon Bogdanowicz.

Poznań.
Półurzędowo donoszą, że

Ks. Poznańskiem wkrótce w szko­
łach ludowych przy nauce religii zo­
stanie wprowadzonym jako wykła­
dowy język niemiecki w miejsce 
polskiego.

Brody.
O osobnego posła. Z Brodów pi- 

szą: Na posiedzeniu Rady Bro­
dów, radny Stryjer zgłosił wniosek 
o wysłanie petycyi do Rady pań­
stwa, aby dla Brodów przeznaczono 
osobnego posła, nie razem ze Zło­
czowem, jak jest dotychczas, i jak 
jest projektowanem, w przedłożeniu 
bar. Gautscha.

Wniosek ten uchwalono, przyjęto 
również wniosek p. Lefschitza o 
wzniesienie petycyi do Rady pań­
stwa zawiadamiającej, że Rada mia­
sta Brodów oświadcza się za cztero- 
przymiotnikowem prawem głoso­
wania.

Kraków.
W tych dniach przybyło z Mysło­

wic do Krakowa grono robotników 
polskich i z żalem pokazywało tutaj 
pokreślone jako nieważne przez żan- 
darraeryę pruską w Mysłowicach, 
działającą z ajentem emigracyjnym, 
książeczki biletów kolejowych, tak 
zwane (Buchfahrkarten). -—- Książe­
czki takie wydaje kolei Północna w 
porozumieniu z pruskiemi i niemiec- 
kiemi kolejami na oznaczone szlaki 
kolejowe z Mysłowic aż do Antwer­
pii; są one nietylko tańsze, ale nad­
to zapewniają robotnikom tę dogod­
ność, że na obcych stacyach 'podczas 
przesiadania nie potrzebują tłoczyć 
się przy kasach, lecz mają gotowe 
w kieszeni bilety. — Gdy w Mysło­
wicach ajent emigracyjny, Weich­
mann, nie mógł skłonić wymienio­
nych robotników do kupna kart o- 
krętowjtah, bo do Ameryki nie je­
chali postarał się z pomocą żandar- 
meryi pruskiej o zniszczenie książe­
czek biletowych i zwrócenie robot­
ników do Krakowa Tutaj sprawdzo­
no, że książeczki były ważne i do­
bre.

Mościska.
We wsi Bolanowach w powiecie 

mościskim parochem jest N. Ro­
man Humeniuk, gorliwy patryota 
ukraiński. Zadowolony z rządowe­
go projektu reformy wyborczej, 
gdyż mniemał, że przyniesie on zna­
czną korzyść Rusinom, odprawił X. 
Humeniuk nabożeństwo uroczyste 
na pomyślność Cesarza i rodziny pa­
nującej. Po nabożeństwie polecił 
pałamarowi zbieranie z tacą składek 
w cerkwi na agitacyę za reformą 
wyborczą. Zebrano kilka koron. 
Dowiedziawszy się o tera starosta 
mościński p. Swoboda, powołując 
się na okólnik gubernialny z roku 
1833, skazał X. 1 lumen inka na 100 
k. grzywny za niedozwolone zbiera­
nie składek. X. Humeniuk wniósł 
rekurs do namiestnictwa.

Kraków.
W niektórych pismach polskich 

pojawiła się wiadomość, że sadzaw­
ka św. Stanisława przy kościele OO 
Paulinów’ na Skałce w Krakowie 
ma być z polecenia obecnego przeo­
ra zasypana żwirem, a na jej miej­
scu ma być urządzony wodotrysk z 
wodą sprowadzoną z Wisły. Wia­
domość ta bardzo zaniepokoiła nie­
tylko Krakowian, ale wszystkich 
Polaków, pragnących zachowania 
wszelkich pamiątek i charakterysty­
cznych , zabytków dawnej stolicy 
Polski. Otóż z Krakowa nadchodzi 
wyjaśnienie, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwą, a plotka powrstała z 
następujących faktów:

Wskutek niedawnych wylewów 
Wisły, śródła wody zaskórnej, zasi­
lające dotychczas sadzawkę, zaczęły 
znikać, wody w sadzawce było co­
raz mniej, wreszbie miejscami za­
czął się grunt pokazywać. I właśnie 
— w przeciwieństwie do tego, co 
podały pisma —zarząd kościelny za­
czął myśleć nie o zniesieniu sadzaw­
ki, lecz o jej utrzymaniu. W poro­
zumieniu z wiadzami miejskiemi po- 
stanowono sięgnąć dalej w głęb 
gruntu i utworzyć studnię artezyj­
ską, któraby napełniła wodą sadzaw­
kę stale, bez względu na nieprzewi­
dziane wypadki. O wodotrysku 
rzeczywiście nie ma mowy, woda 
będzie się rozlewać równo ak, jak 
dawniej, zaś nadmiar jej będzie ru­
rą odprowadzony do Wisły. Publi­
czność krakowska otacza zarów-no 
kościoł, jak sadzawkę, wielkim pie­
tyzmem, więc też w pierwszym rzę­
dzie ona sama zaprotestowałaby 
przeciw jakimkolwiek zmianom. O- 
prócz tego w’szelkię zmiany tego ro­
dzaju nie mogą być przeprowadzo­
ne bez zezwolenia urzędu konserwa­
torskiego, który niejednokrotnie 
złożył dowody, że dąży wszelkiemi 
siłami do zachowania i poszanowa­
nia dawnych pamiątek i charaktery­
stycznych zabytków miasta. Oba- 
wawy więc o „sadzawkę św. Stani­
sława" są zupełnie bezpodstawne.

Droga suknia na święta.
Pani A.: — To ci mąż kupił tę 

suknię?
Pani B.: Tak, ale ile ona mnie 

kosztuje! Dwa razy miałam spazmy, 
trzy razy zemdlałam, potem zacho­
rowałam i powiedziałam mu że nie 
W’stanę, aż kupi — i zaraz kupił!

z zaufaniem do nasi

Dom BanKowu

Czas płacić prenumeratę.

jest jedynym specj alistą chorób 
męzkich, mówiący po polsku.

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytem ładną restauracyę.

do 
do

W r. 1905 sprze 
dano kart okręt, 
za *320.000 Ko­
leje. za *400,000

do 
do

Obrót pieniężny 
w’ roku 1905 
50,000,000.00 

Koron.

Rodacy!
Przyjdźcie

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.

Niewidomi 
i Głusi - - - 
Wyleczeni

New 
BARRY 
HOUSE 

2943-45 PENN AVE. 
J. BARRY, PROP.

PITTSBURG

R. MATUSZEWSKI,
----- PIERWSZORZJDNY------

Skład Rzeźniczy
A. M. O’BRIEN,

Adwokat i Obrońca 
Prawny,

Poleca swe usługi prawne Pola­
kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty­
kuje we wszystkich Sądach i u 
skwajerów. — Ofis:
Grant & Diamond, 2 piętro front.’ BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

3.00 
2.00 
2. 0
3.00
2.00
2.50
3.00
5.00
2.50
3.00
3.00
3.50

Dra Koler specyalnoseią j* >t szybkie i zupełne wi'leczenie 
wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma­
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
taniec św. Wita, wrzody, suchotv. choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę­
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok­
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJęCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

15211 Penn Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lOciu pacyentach, któr/.y udali się do niego na 
leczenie. To, co tu pisze, nie jest żadna chełpliwością, ponieważ mo­
gę udowodnić moje twierdzenia hwii lectwi ni lulzi, których już wy 
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

ŚLEPOTA.
Łużczki, błodki, łuski na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
ce ślepotg, leczymy bez noża, bez cigcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaliści zapewniają, że dopóki jest 
choć trochg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bólu.

GŁUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sig ich'przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy na­
szego sposobu elektryczno-absurbuj^cego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE

HURTOWNY » 
SKŁAD » 
PIWA, WIN i LIKIERÓW

>>>>>>
A. PATER, właśc.,

736 Braddock flve., BRADDOCK, Pfl.

Rozmaite trunki, Wina krajowe i zagrani­
czne: Szampan, Mszalne wino i inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer. Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
ite inne piwa. Zamówienia poczt^na wese 
la, chrzciny itd. załatwiamy szybko.

Telefon,: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

Doskonałość w praktyce lekars­
kiej może zasięgnąć tylko taki le­
karz, który większą część życia po­
święcił praktycznym doświadcze­
niom. Dr. Koler jest dyplomowa­
nym w medycznym uniwersytecie.

FRANK ZOTTI & CO.,
NEW YORK CITY, PITTSBURG, PA., CHICAGO, ILL.

WY SYLA PIENIĄDZE do starego kraju i do wszyst­
kich części świata.

KARTY OKRĘTOWE na wszystkie linje.
BILETY KOLEJOWE na całe Stany Zjedn., Kanadę i 

Meksyku. Podróżnych naszych oczekujemy W Pitts- 
burgu i w New Yorku na dworcach kolejowych.

PRZYJMUJE PIENIĄDZE w depozyt i płaci 4^, a wy­
płaca każdą wkładkę bez wypowiedzenia.

URZĘDNICY POLACY obeznani ze starokrajowemi pra 
wami, dla tego załatwia sprawy sądowe, notarylne i 
wojskowe najsumienniej i najtaniej.

Prosimy napisać do nas pocztówkę, a wy- 
ślemy cennik pieniędzy i kart okrętowych.

FRANK ZOTTI & CO.,
609 Smitfield Street, Pittsburg, Pa.

---------POSYŁAMY:----------
100 koron za $20.50 200 k. za $40.90 1000 k. za 204.50

Berlin Medical Institute
703 Penn Avenue, Pittsburg.

-i z-x zĄ -r-r ogłaszamy w gazetach, żeśmy specyaliś- 
-Ljk- 1 y ci w leczeniu sekretnych słabości męzkich i
niewieścich, czynimy to z tego powodu, aby ci, którzy potrsebu- 
ją pomocy lekarskiej wiedzieli, gdzie tę pomoc znaleść mogą. 
Nikogo nie ciągniemy, aby przyszedł do nas, jak również niko­
mu nie przyrzekamy czego dokonać i podołać nie możemy, a tył 
ko czynimy to co twierdzimy. Przeszło 20 lat zajmujemy się wy 
łącznie leczeniem sekretnych słabości; a więc komu prędzej zau­
fać możecie? czy lekarzowi, który się zajmuje ogólną praktyką, 
czy temu, który przez cały czas jego życie zajmuje się wyłącznie 
leczeniem kilku słabości. Rodacy, bądźcie ostrożni komu Zaufa­
cie wasze zdrowie, Przyjdźcie do swego rodaka, który z wami w waszym 
macierzyńskim języku, objaęni waszą słabość i powie czy może być wyle­
czoną lub nie. jxiradzimy wam bezpłatnie zwłaszcza tym, którzy stra­
cili nadzieję wyzdrowienia, i którym lekarze nie mogli ppmódz Nasz za 
kład jest jedyny polski, mający reputacyę w całych Stanuch Zjoau. 
najsłynniejszy i najstarszy w leczeniu sekretnych rłabości- Tysiące ludzi, 
którzy stracili nadzieję wyzdrowienia, cieszą się zupełnem zdrowiem skut 
kiem naszego cudownego sposobu leczenia. My mamy własną aptekę, na­
sze medycyny są z najlepszych i najsławniejszych europejskich wyrobów. 
Otóż rodacy nie marnujcie czasu, bo tu się o wasze zdrowie rozchodzi, któ 
re jest najdroższym skarbem ludzkim. Przyjdźcie zaraz! przyjdźcie dzi­
siaj! My leczymy skutecznie następujące słabości:
Zatrucie krwi, Reumatyzm, Żołądkowe utraty męzko- 

ści, Upławy, Varicocele, Chore narządy brzuszne, 
i wszelkie słabości męzkie i żeńskie- 

Berlin Medical Institute, 
703 Penn Avenue, na drugim piętrze.

Jeżeli nie możecie pazyjść osobiście, napiszcie do nas w waszym macie­
rzyńskim języku, a my wam pocz.tą wszystko co potrzeba poślemy. 
Godziny ofisowe: od 9 rano do 9 wiecz. W Niedziele: od 10 r. do 4 popołnd.

Hartowny Skład
[J[ltkierów[J]
Poniżej podajg spis mojego towaru tv pierwszo- 

rzgdnym gatunku, gwarantowanego co do czysto­
ści, dobroci i pełnej miary. Płacimy koszta prze­
syłki Expressem aż do 150 mil za miasto na zamó­
wienie od 5 doi. i wyżej. Pieniądze możecie wyse 
łać przlkazem pocztowym Post Office Order albo 
w registrowanych listach. Oto nasze ceny.
Pittsburg Un on Club, galon, *3.50 
Jacobs Leader. ... ,, 
Biała wódka, 4 letnia.. ,, 
Biała wódka, 6 letnia.. ,, 
Biała wódka, 8 letnia .. „
Czerwona wódka 4 letnia ,, 
Czerwona wódka 6 letnia ., 
Czerwona wódka 8 letnia „ 
Arak, galon po......... *2.50
Anyżówka, galon po *2.00 
Okowita, galon galon.. 
Śliwowica, galon po *2.50 
Torkoly, galon po. . . *2.50
Piszcie po kompletny spis w różnych jgzykach.

20 Diamond Square.

G. S. Tarkowski,
HURTOWNY SKŁAD

Win, Wódek, Likierów, Piwa
krajowych i importowanych. 

2824 Penn ave., Pittsburg. 
U Czyś bogaty, czyś chudzina, 
§ Jeśli potrzebujesz wina

Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 

S Nie chodź po to do obcego 
U Lecz kupuj to u swojego,

Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ina importowany
Lub w tym kraju wyrabiany
Miary dobrej nie żałuje
Każdego grzecznie przyjmuje
Kto więc trunków potrzebuje
Niech u niego je kupuje
Popierajcie więc swojego
Kazimierza Tarkowskiego.
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

Choroby Mężczyzn

644 PENN AVENUE

638 Penn av., 1 pięt, od frontu 
Or. L. Rosedale,

GODZINY: od 9 rano, do 8 wieczorem, w tygo. 
dniu, i od 9 rano do 3 po południu w niedzie —

Najlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodniejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.
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podziękowania

Mieszka stale w Kalifornii i należy praw, zamilczało na to wszystk

„Gaz. Pol."

Kronika z Chicago.

18
23

*
W

udzielonem la- 
dnia 6 lipca,

4
10
15
16

Ze starego wnet rynku, 
Wyruszyli w ordynku— 
Poszli razem do szynku!...

Eev. 0. TOMASZEWSKI, Prest. & Treas. 
L. MACHNIKOWSKI, Managing Editor. 
E. J. KWIATKOWSKI, Manager and Secr.

56 — 22nd St.. Pittsburg, Pa.
C. D. & P. T. ’Phołte-, 2263 Grant 
P. & A. ’Phone, 2204 Main
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Polityka, 
wysokiej polityki i

Jedzcie teraz do chatek, 
W uścisk żon swych i dziatek,

Bo już sesya doroczna zamknięta. 
Byście mieli baczenie, 
Jak patryotyzm wasz cenię

I ojczystej oddanie się sprawie, 
Jako druh wasz najszczerszy, 
Przy okazyi najpierwszej,

Do orderów was wszystkich przed­
stawię.

Książe Andrzej Poniatowski.
Czytamy w Dzienniku Narodo­

wym, że Książe Andrzej Poniatow­
ski, potomek w prostej linii sławne­
go księcia Józefa Poniatowskiego, 
zwiedził wczoraj dom Związku Na­
rodowego Polskiego, obejrzał naszą 
dzielnicę, kilka polskich kościołów, 
pomnik Kościuszki i troskliwie wy­
pytywał się o polskie stosunki. To­
warzyszyli mu przez cały dzień o 
wszystklem informując, obywatele 
J. P. Smulski, sekr, jeneralny Z. 
N. P. Heliński i redaktor „Zgody“ 
Tomasz Siemiradzki.

Książe Poniatowski, o którym po 
raz pierwszy dowiedzieli się Polacy 
amerykańscy z listy skadek na gło­
dnych w Królestwie Polskiem kie­
dy ofiarował za pośrednictwem p. 
Smulskiego $500, jest osobistością 
nader ciekawą. Książe nie mówi po 
polsku, gdyż już jego Ojciec wycho­
wał się po za granicami kraju, mia­
nowicie we Francyi, ale trzej jego 
synowie władają znakomicie języ­
kiem swych dziadów.

Matką tych synów jest rodowita 
amerykanka. Książę ma olbrzymi 
majątek i należy do najpoważniej­
szych francuskich kapitalistów, któ­
rzy lokują olbrzymie kapitały także 
w p zedsiębiorstwach amerykań­
skich. Obecnie idzie o lokatę sied­
miu milionów dolarów w pewnem 
przedsiębiorstwie kolejowem i ten 
interes był bezpośrednim powodem 
przyjazdu księcia do Chicago.

Poniatowski najwięcej czasu prze­
pędza we Francyi ma atoli swoje 
biura także w Nowym Yorku i San 
Francisko, a w Kalifornii ma także 
wspaniałą rezydencyę, w której czę­
sto przebywa wraz z rodziną.

oprawy polskie interesują go bar-

Umarła w tych dniach prawdopo­
dobnie najstarsza w Chicago kobie­
ta, bo przeżyła lat 123. Była nią 
murzynka Phils Rogers zamieszkała 
pn. 6223 przy Ada ul. Urodziła się 
w Missouri, dając życie wielu czar­
nym niewolnikom ówczesnej doby. 
Do Chicago przybyła kilka lat temu 
i do ostatniej chwili cieszyła się wy- 
bornem zdrowiem. Z jej dzieci nie 
ma już żadnego przy życiu; pomar- 
łu dawuo w wieku bardzo podesz­
łym. Jeden z jej wnuków jest obe­
cnie 80-letnim starcem, a kilku pra­
wnuków mają po lat sześćdziesiąt i 
parę.

Published every Thursday by the

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO

gresmanów i przez legislatury, — 
pan prezydent “wziął się” i dnia 14 
b. m„ wypalił w Washingtonie o- 
gnistą “mófkę” przeciw takim gaze­
tom, które “śmią” krytykować pa­
na prezydenta i jego zauszników!....

Dobrze jeszcze, że pan prezydent 
nie ma nieograniczonej władzy cara 
lub kajzera, — bo mógł by redakto­
rów i krytyków oskarżyć za obrazę 
majestatu i wsadzać ich do więzie­
nia lub wysyłać w Sybir do katorgi.

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko-Katolic­
kiego ludu w Ameryce.

Wychodzi w każdy Czwartek.

I powtarzał wśród tegc: 
„Cóż na świecie milszego

Ponad spokój, harmonię i zgodę!”

Nie dosyć że miejscowy ks. pro­
boszcz Zubrzyski, iitwin,nie pozwo­
li na naukę języka polskiego, bo 
nawet pacierza dzieci po polsku nie 
umią, bo to już jak Widzę nie jest 
w mocy tutejszych właścicieli tak 
szkoły jak i kościoła! Ale zmuszać 
dzieci pod karami, aby wypierały 
się swej narodowości to już me go­
rzej u Mikołaja albo i W ilusia.

Czas by było abyście zmartwy- 
wstaii ze swojej ciemnoty i zażądali 
przynajmniej tego, co was kosztuje 
swoimi centami.

M. Krzyżak,.
parafianin.

26
30
32
35
38
46
47
50
51
52

Wysiliwszy swą głowę
Na przepisy czasowe,

Których całe układa foljały,
Bez programu i planu 
Zasnął w krześle Mąż Stanu,

Syty pracy, obiadu i chwały.
Sen z marzeniem go kuma:
Sni mu pierwsza się Duma

W Taurydzkim zebrana pałacu.
On z papierów wszedł pliką.... 
Zrazu jakoś mu dziko,

Ale spojrzał—i panem jest placu.
Snadź sprzyjają mu Nieba:
Posłów tylu, co trzeba,

Trzystu starych porządków czci­
cieli.

Od Wydziału Wyko­
nawczego.

De Łancey, Pa.
Dnta ligo Kwietnia, 1906 r.

Nie chce się wierzyć naprawdę 
jakie rzeczy dzieją się w naszej 
szkółce parafialnej,

Oto jeden z wielu przykładów:— 
Dnia 19go marca br. przyjechał na 
wizytacyę tutejszej szkoły parafial 
nej ks. kanonik Winkler, jako 
szkolny inspektor tutejszego deka- 
tu, na który to urząd został obrany 
przez biskupa.

Sam inspektor jest niemiec który 
dla interesu poduczył się kilku naj­
potrzebniejszych wyrazów polsko- 
słowiańsko-czeskich, i za pomocą 
tychże udaje w miarę potrzeby, naj­
częściej tych dwóch: polaka albo 
słowaka.

Ze wspomnianym inspektorem 
przyjechała też jakaś kobieta, która 
niewiadomo od kogo miała pozwo­
lenie na wspólną wizytacyę.

Szkoła tutejsza prowadzona w ję­
zyku angielskim, a którą kierują za­
konnice aż w liczbie pół tuzina. — 
Dzieci składają się z dwóch trzecich 
narodowości polskiej a jedna trzecia 
przypada na słowiańską i ajruską 
narodowość.

Zakonnice były widać uprzedzone 
o tej kobiecie i ogło iły dzieciom, 
że będzie tii w klasie kobieta, któ­
ra jeżeli każę wstać dzieciom pol­
skim i słowiańskim, to żebyście ża­
dne nie wstało!

Jako powód dały ten,''że: „wy 
już nie jesteście polakami tylko

56 —22ndSt., Pittsburg, Pa.

0 dziadzie Kasprze i babie 
Brygidzie.

Dziad Kasper kuternoga, 
Głos wyciąga do Boga, 
Czkawka dręczy go sroga.

Obszedł właśnie trzy szynki, 
Ma dwa guzy — wspominki — 
Teraz śpiewa godzinki,

Lecz mu idzie nie sporo, 
Jakieś mdłości go biorą, 
Widać duszę ma chorą...

Rzekła baba Brygito, 
(Co jej oko wybito), 
—„Kumie Kacprze co ci to?

Chwiejesz się jak osina, 
Ciągiem ktoś cię wspomina, 
Marna twoja godzina!

Brzydkie czynisz ty sprawy, 
Dziadzie Kacprze kulawy, 
Nadtoś wódki c ekawy

— Głupiście nie do wiary, 
Wszystkie baby, psie pary! 
Na to Kacper jej stary.— 

Żem wypił —dziwowisko! 
Sahin przecie jest blisko — 
-Miałem darcie, kaszlisko.

Nie mogę się ratować,
Zdrowia podreperować, 
Czy chcecie mnie pochować?

Pi je dzisiaj za kąty, 
Człowiek biedny, bogaty, 
Pisarze literaty,

Cóż my mamy być hardzi, 
Napitkiem pan nie gardzi — 
Dziadu wolno tern bardziej “.

Brygida saszła w głowę: 
„Mądry Kacper miał mowę, 
Boć to dobre i zdrowie!..

dziadów, o których ojcowie ich po- 
zapominali.

Palec Boży!
Bogacze, możni tego zmateryali- 

zowanego świata naszego, dyploma­
ci, mocarze, — wszyscy’ tacy myśle- 
li że nad nich, nad ich pieniądze, 
wojska i armaty, — nie ma już ża­
dnej wyższej potęgi..... Czynili zło
i krzywdę tak, jakby nad nimi nie 
było już żadnej wyższej potęgi! Za 
bogów już się zapewne mieli!......

Aliści w ostatnich dniach kilku­
nastu przekonali się wszyscy, że jest 
nad nami potęga, możniejsza nad 
nich! Jest Bóg, który całą po­
radzi wstrząsnąć ziemią!... Wstrzą­
snął niedawno częścią Włoch, poru­
szył Wezuwiusza, — a padły tam 
w gruzy tysiące gmachów i domów 
silnych,' kunsztownie i mocno lu­
dzką zbudowanych ręką! Pod­
czas katastrofy tej w Neapolu, gdy 
król Wiktor Emanuel przechodził 
ulicami miasta, doskoczyła do niego 
z tłumów wystraszonych niewiasta, 
a pokazując palcem na grzmiącą 
straszliwie i ziejącą ogniem i dy­
mem górę, zawołała: “Jesteś potę­
żnym królem, — więc rozkaz górze 
tej, aby się uspokoiła i zasprzestała 
zniszczenia!”

Potężny król musiał wyznać ze 
drżeniem, że wobec sił straszliwego 
żywiołu on jest tak samo słabym, 
jak i najsłabszy jego poddany! . .. 
Czyż to nie palec Boży, — czyż to 
nie napomnienie zesłane ludzkości, 
że jest Bóg, potężniejszy nad wszy­
stkich i nad wszystko?!

* * *

NIE STRACIŁ HUMORU.
Minęła godzina po północy. Pe­

wien pan, zdążając sam pustą ulicz­
ką ku domowi, został nagle napad­
nięty przez opryszka, który przestę- 
pując mu drogę, zapytuje go szor­
stko: „Która godzina?" Napadnię­
ty nie tracąc głowy, wymierzył o- 
pryszkowi silny policzek, zakrzy­
knąwszy: „Oto wybiła l-sża“. O- 
pryszek nawpół ogłuszony, rzekł 
grzecznie: „Dobrze, żem się nie py­
tał o 12-tej" — i zniknął-

Argenta, Ark., d. 16 kw. 
Szan. Red. Wielkopolanina!

Muszę Szan. Czytelnikom „Wiel­
kopolanina" donieść cośkolwiek o 
polakach w Argenta.

Chociaż korespondeneye z Okla­
homa Territory, zamieszczone w in­
nych gazetach ganiły bardzo stan 
Arkansas, chociaż pisano w nich że 
ru polacy nie magą zarobić na życie 
na farmach, że tu góry i kamienie, 
— to jednak nasi rodacy tu na tych 
farmach mają nierylko dobre uży­
cie, ale mają tu i własny kościół 
polski i szkołę, mają Towarzystwa 
Zjednoczenia R. K„ mają Grupę 
Związkową, a nawet tu założono To­
warzystwo Budowy Hali Kościusz­
ki i szkoły dla młodzieży, by się 
kształciła w języku polskim.

Więc Młodzieży Polska! Łącz się 
w Towarzystwa polskie! Masz spo­
sobność przystąpić do Zjednocze­
nia, do Związku, masz miejscowe 
Towarzystwa i Klub Kościuszki! 
Spiesz łączyć się ze swoimi, — a 
wtedy i obcy cię uszanują, gdy zo­
baczą żeś połącząna silne.

— Zmarło tu niedawno dwóch 
młodzieńców: Paweł Kościelny, lat 
23, Stefan Najman, lat 27. — Je­
den z nich miał zamiar zapisać się 
do Zjednoczenia, lecz śmierć nieu­
błagana przedtem go zabrała! — 
Niech to będzie nauką dla innych, 
aby przystępowaniem do Organiza- 
cyi bratniej Pomocy i Wsparcia się 
nie ociągali z dnia na dzień, bo 
nikt nie wie dnia ani godziny śmier­
ci! — Obaj oni jednak należeli do 
Klubu Kościuszki, — który ich też 
niniejszem żegna ze smutkiem.

J/. P. Witkiewicz,
Sekretarz.

Upadek narodowości to upadek 
kościoła.

Takie marzeń tasiemki
Snuł Mąż Stanu wśród drzemki,

Gładząc przez sen wspaniałą swą 
brodę;

Uwaga! — Zgłaszający się po 
list, powinni podać datę pod którą 
list był ogłoszony, — zaś list zagra­
niczny, trzeba podać numer pod ja- 
kipi jest ogłoszony.
Pittsburg, Pa. 16 Kwietnia 1906.

Główna poczta. 
Listy dla pań.

Mrs. Gangwisch
Stanisława Kostecka
Leonora Kozłowska
Maray Martak
J. Sza wiek ’

Listy dla panów.
J. Frank Benikowski
Antone Kawris
Antoni Katasowski
Stanisław Kalina
Karol Kuliavak
W. Kureja
Ignacy Marchielewick
Will Posada
Jozef Urminski

Zagraniczne^
Kozimeras Ainigi
Juzef Bar
Pioter Brzorocaski
Jan Barydto
Antoni Buaka
Stanisław Blawsdis
Antoni Chojnowski
Paweł Chludziensko
Michał Chajnacki 
Stanisław Dąbroski 
Tomasz Dubecz
Ludwik Erlah
Majk Fejewicz
Antoni Gaikowski
Julian Gaczak
Stanisław Grabowski
Stanisław Grabski
Katarżyna Garecka
Józef Gerwal
Fr. Jendrzejewski
Walenty Kunieckien
Nicola Katsoulis
Bolesław Katinastu
Jan Konieczny
Hanarata Micinda
Ivaninmir Milandin
Antoni Marczewski
Piotr Mordeczna
Ignacy Nicgooski 
Johan Obsatnyik 
Stanisław Ostrzyski 
Rozalia Patoczna
Bolesław Porowsky 
Stanisław’ Pitaszewski 
St. Ainkowski 
Józef Ramanowski 
Ludwik Sulecky 
Anton Simradirk
T. Starzewski
Ignaci Sczepieńsky

gali katolickich biskupów własnej 
narodowości, gdy się wynarodowią 
a jeżeli się wynarodowią, to wyrze- 
kną się kościoła katolickiego. W 
przeciągu ostatnich 50 lat Kościół 
katolicki w Ameryce utracił z górą 
26.000.000 swych członków, a obec­
nie zamiast liczyć 38 lub 39 milio­
nów, liczy ich dwanaście i pół mi­
liona.

Gdzież się podziało owych 66 mi­
lionów’ katolików, którzy przepadli 
dla naszego świętego Kościoła? Ci 
katolicy wynarodowili się i równo­
cześnie z utratą narodowości, po- 

się wiary i pomnożyli ogrom­
ne szeregi bezwyznaweów lub też 
sekciarzy. Niechno i dalej amery- 

ji wynaradawia­
ją katolików różnych narodowości, 
a w' niedługim czasie doczekają się 
tego, że liczba katolików, zamiast 
wzrastać, zmiejszy się co najmniej 
do połowy; a za jakie kilkadziesiąt 
lat pozostaną tylko ślady, że kiedyś 
w Stanach Zjednoczonych istniał ka­
tolicki Kościół.

Różni dostojnicy Kościoła kato­
lickiego w Rzymie opierający się na 
sprawozdaniach amerykańskich księ 
ży biskupów w Ameryce, unoszą się 
nad wzrostem i potęgą tego Kościo­
ła w rzeczypospolitej Stanów Zje­
dnoczonych, złożonej z różnych wy­
znań, a raczej bezwyznaniowców. 
Niema się nad czem unosić i czem 
się radować. W żadnym kraju na 
kuli ziemskiej Kościół katolicki nie 
ponosi tyle strat, jak w Stanach 
Zjednoczonych. Znaczna część ka­
tolików emigrantów, przybyłych tu­
taj z Europy, pjzepada dla Kościo­
ła katolickiego, a większa połowa 
dzieci, urodzonych z katolickich ro­
dziców, nie przyznajc się już do 
wiary swych ojców.

Gdzież tu jest ten wzrost? Ten 
wzrost zasadza się na tem, że od 
czasu do czasu utworzą tam jakąś 
nową dyecezyę a jest to wzrost tak 
wątpliwy, że nie można przywiązy­
wać do niego wagi.

Rozdrabnianie dyecezyj na mini­
aturowe, nie świadczy jeszcze o 
wzroście katolików, ale raczej po­
wiedzielibyśmy o ich ubytku. Gdy 
kwestya narodowościowa zejdzie z 
porządku dziennego, to wtenczas na­
stąpi szybki, a prędki upadek kato­
licyzmu w Stanach Zjednoczonych.

To wszystko, co mówimy, mo­
żemy poprzeć ’statystycznemi da­
tami.

Chicago, III.
— Franciszka Fornalew’ska, mie­

szkająca 24 lat w Chicago, a pocho­
dząca z Gogółkowa w Wiel. Ks. 
Poznańskim, z domu Superczyń- 
skich, umarła we wtored dnia 3-go 
kwietnia o godz. 9-ej rano, przeży­
wszy lat 100. Pozostawiła syna 
Michała obecnego organistę i nau­
czyciela w’ kościele św. Stanisława 
B. i M. w Hoffa Park pod zarzą­
dem OO. Franciszkanów i córkę 
Katarzynę. Niech odpoczywa w 
Panu.

Rozumowanie pijaka.
— Co mi po, słońcu! Świeci w 

dzień, kiedy i tak jest widno. Księ­
życ.... co innego! w nocy przy­
świeca człowiekowi!
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Antoni Turowski 
Teodor Wychryk 
Stanisław Wadarski 
Piter Worlinta 
Paweł Wisowaty 
Maryanna Wojciechowska 
Stanisław Woźniacky 
Józef Yasik 
Stefan Zsitnik 
Janos Zelina 
Adam Zochowski 
2809 Awe street.

Arsenal Stacy a. 
Zagraniczne.

Józef Dudek 
Stanislau Gatelis 
Paweł Knott 
Marcin Kotcz 
Anna Kowalik 
Franciszka Kryńskiego 
Władysława Kutoniak 
Antoni Lasota 
Jozef Tolar

Carson Stacj a. 
Zagraniczne.

Michał Brycki 
Michał Bahai' 
Yhenna Baziliwicz 
Konstanti Bielica 
Jakob Cetnar 
Jan Dubisz 
Andr j Dudka 
Józef Dębiński 
Maik Hiszczak 
Franciszek Kocot 
Jan Kolek 
Hania Kpywiak 
Aleksander Kalinowski 
Antoni Sesciewski 
T<jfil Maciejewski 
Simon Masianis 
Peter Marinesek 
Michał Nowakowski 
Stanisław Hukszczyński 
Wincenty Stempka 
Kazimierz Szypulcki 
Józef Szeman 
Katarzyna Wdowiak 
Franciszek Wantrobicz 
Kajetan Witkowski 
Piotr Yurczukanis 
Jan Ymjcznski 
John Żywicki

Wabash Stacja.
Michał Głogowski 
Ladislaus Janusovsky

W tych dniach pierwszy sekre­
tarz Wydz. Wyk., otrzymał od ks. 
Truszyńskiego z Krakowa cztery 
paczki podręczników szkolnych, u- 
żywanych w Galicyi. Podręczniki 
te mogą Wydz. Wyk., posłużyć za 
wzór w opracowaniu projektu, ty­
czącego się ulepszenia polskich pod­
ręczników używanych w naszych 
szkołach parafialnych. Że nasze po­
dręczniki szkolne powinny od czasu 
do czasu, być ulepszane, o tem chy­
ba dwóch zdań nie ma. Dopominają 
się tego nauczyciele, godzą się naj­
zupełniej niektórzy wydawcy na­
szych podręczników szkolnych. O- 
świadezają się też z gotowością po­
czynienia ulepszeń w podręcznikach 
przez siebie wydawanych według 
rad i wskazówek Wydz. Wyk., sko­
ro te zostaną opublikowane. Do tej 
ważnej sprawy Wydział Wykona­
wczy ma zamiar przystąpić zaraz po 
świętach wielkanocnych, a rozpo- 
cznie od porozumienia się z nauczy­
cielami pod tym względem.

Na głodnych w Królestwie Pol­
skiem otrzymaliśmy od M. Bilskie­
go z Leo, Minm, $1.00, co wraz z 
sumą poprzednio zebraną czyni $8,- 
212.07. W tych dniach na ręce p. 
H. Sienkiewicza wysłaliśmy ostatnią 
naszą przesyłkę na głodnych wyno­
szącą $1,392.09. Dwie poprzednie 
wynosiły razem $6,819.98.

Wysłaliśmy również w tych 
dniach na ręce ks. Leona Kwaśnie­
wskiego $33.75 na Dom św. Józefa 
dla polskich i litewskich emigran­
tów.

Od p. Wojciecha Nabożnego, se­
kretarza osady św. Stanisława w 
Amsterdam, otrzymaliśmy podatku 
federacyjnego $5.85.

Pan Bobkiewicz, założyciel i głó­
wny działacz osady św. Jacka w La 
Salle, Ills., donosi nam, że osada 
tamtejsza dla braku należytego po­
parcia ze strony osob właściwych, 
egzystować przestała .. Konstatu­
jąc ten smutny fakt, wyrażamy na­
sze zdziwienie, że zdarzył się on 
tam, gdzieby się tego wcale nie na­
leżało spodziewać, bo w parafii na 
czele której stoi kapłan tak gorliwy 
i zarazem światły, znany powszech­
nie jako pisarz, publicysta i Polak 
znakomity.

Praca dla idei u nas żółwim po 
stępuje krokiem. Widać to nie tyl­
ko że słabo rozwijającej się Federa- 
cyi Polsko-Katolickiej, ale i z nie­
zbyt pomyślnego obrotu, jaki bierze 
sprawa stowarzyszenia czy tam kon- 
federacyi rozmaitych polskich Zwią­
zków , Najlepsze plany i zamia­
ry działaczy naszych rozbijają się o 
szkopuł podatku na cele ylealne. 
Judaszowe “Co mi dacie?” nie 
schodzi z ust naszych ludzi prakty­
cznych. Łatwiej też im p zychodzi 
wydać dolara tygodniowo na kilka 
“pintów” piwa, niż dziesięć centów 
rocznie na cele oświaty. Barbarzyń­
stwa! takie, przypadające do g-rtstu 
dzikusów’, w społeczeństwie cywili- 
zowanem, chrześciańskiem istnieć 
nie powinno.

Ks. K. Sztuczko, C. S. C. 
540 Noble str., I sekr. W. W. 
Chicago, His., 14 kwietnia, 1906.

Wyższa Polityka.
Nasz prezydent Roosevelt stara 

się wszelkimi siły stać się podobnym 
gadatliwemu Wilhelmowi lub auto­
kratycznemu moskiewskiemu caro­
wi, — gdy bowiem od niejakiego 
czasu same nawet

Nie dosyć tego jednego przypo­
mnienia, — gdyż dziś (18 kwietnia) 
i amerykanom dumnym na swą siłę, 
bogactwo i potęgę, —amerykanom, 
chełpiącym się, że oni i ich dollar 
rządzą dziś dziejami całego świata, 
tym spanoszonym potężnym doro­
bkiewiczom przypomniał Ktoś, że 
jest na ziemi potęga wyższa nad ich 
potęgę i doiła ry! Ten Ktoś po­
ruszył jednym palcem, a wstrząsła 
się Kalifornia, wielki jeden kraj 
wielkich Stanów Zjednoczonych i w 
jednej chwili padły w gruzy i ruinę 
tysiące domów wielkiego miasta 
San Francisco! — W jednej chwili 
upadły w gruzy olbrzymie, stalowe, 
20 piętrowe gmachy, uważane za 
niezniszczalne budowle!

Wobec tej siły natury 
biuchną okazała się siła 
człowieka! Czyż to
Boży, — czyż to nie przypomnienie 
zesłane ludzkości, że nad potężnych 
i tak wymądrzonych ludzi, potęż­
niejszym jest Bóg, potężniejszy nad 
wszystkich i nad wszystko?!

Oto przypomnienie możnym tego 
świata, że wszyscy ludzie równi są 
sobie .. słabością i nicością, — i 
że wobec takich potęg nadludzkich, 
taki król, taki prezydent, taki ma­
gnat i bilioner nie jest w niczem ani 
wyższym ani lepszym od najuboższe­
go człowieka!

danej nam obtetnicy, w imieniu 
własnem, jakoteż w imieniu ogółu 
polsko-katolickiego w Ameryce, o 
ile mamy prawo go reprezentować, 
niniejszem Waszej Ekscelencyi skła­
damy najserdeczniejsze “Bóg za­
płać!”

Z najwyższą czcią, uszanowaniem 
i wdzięcznością,

Wydział Wykonawczy III Pol­
sko-Katolicki eyo Kongresu.

Chicago, Ills., dnia 23-go marca, 
1906 roku.

Ks. K. Truszyński, prezes, 
Ks. K. Sztuczko, C. S. C. ■, sekr.

Wszelkie korespondeneye należy adre­
sować na imię redaktora:

LŁSON -VIACHMKCJYVSK1,

56 — 22nd St., - Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków kon- 

stytucyj i t. d., należy adresować:
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 
56 — 22ndSł., - Pltłsnurg, Pa.

Wyrwał się też w zeszłym tygo­
dniu pan prezydent z niezwykłym 
projektem, zapewne dla zyskania 
popularności, — aby nałożony zo- 
stał wysoki podatek spadkowy na 
wielkie majątki miliarderów, gdy 
te są przepisywane testamentem lub 
aktem sprzedaży.

Była by to dobra rzecz, lecz wo­
bec obecnej sprzedajności prawoda­
wców i urzędników, jest ona wręcz 
niepodobną do przeprowadzenia, — 
przyczem mowa prezydenta w tej 
sprawie jest niczem więcej jak prze­
chwałką, mającą dla partyi jego o- 
żywić na nowo, gasnącą już dziś po­
pularność. Trudno jednak będzie te­
go dokazać, bo rzeczy już tak dale­
ko zaszły, że ogół zaczyna groma­
dnie przechodzić do partyi demo­
kratycznej, czego dow'odem najle­
pszym były niedawne wiosenne wy­
bory.

Kobieta prosiła K. T, że chciała- 
by zwiedzić domy, gdzie polacy 
mieszkają i prosiła ją o towarzysze­
nie, lecz zapobiegła (siostra nauczy­
cielka, ze da jej lepszą przewodnicz­
kę, tj. aj ryską dziewczynę, oczywi 
ście wprzód poinformowaną przez 

j, co ma robić.
Tak te dwoje dzieci zostały obrzu 

cone obelgami, za przyznanie sie do 
narodowości.

O Boże co za pogwałcenie praw 
narodu!

Kobieta zwiedziła trzy domy sło- 
I wiańskie i na tem koniec, odjechała 
nikt nie wie gdzie i nie wie co to 
za jedna.

A ojcowie swych dziatek opowia­
dają o niej cuda.

i co za dziwo, ani ojcowie ani 
Towarzystwo św. Józefa Unii P. w 
A., które w swej konstytucyi ma 
nawet prawo bronić narodu i jego

Takich redaktorów i krytyków, 
co ośmielili-się krytykować jego zbyli si 
rządy i rządy przekupnych senato-I 
rów i legislator, pan prezydent ra­
czył nazwać w tej mufce “ 
ke” czyli wygrzebaczami brudów. 
Miał on tę mówkę ognistą podczas i 
masońskiego poświęcania kamienia 
węgielnego pod nowe jakieś bióro 
dla kongresmanów w Waszyngtonie 
dnia 14. — To mu jednak nic nie 
pomoże, — bo uczciwi ludzie za­
wsze krytykować będą wszelkie 
szelmostwa, popełniane przez urzęd­
ników.

Tymczasem, mimo .gadatliwości 
prezydenta i pomimo jego obietnic, 
przekupieni Kongressmani i senato­
rowie w Washingtonie nie mogą się 
jakoś zdobyć na uchwalenie skute­
cznych praw przeciw trustom i prze­
ciw zdzierstwom kompanii kolejo­
wych i zapewne sessya Kongresu u- 
kończy się bez uchwalenia praw 
przeciw tym zdziercom.

do jednej z najbogatszych familii w 
tamtych okolicach. Nie mówi ani 
słowa po polsku, ale obiecał, że w 
roku znacznie korespondować z biu­
rem Z. N. P. w języku polskim i że ■ 
jego dzieci — jeżeli je kiedy będzie ' 
mieć — (jest jeszcze kawalerem) 
będą tak samo Polakami jak syno­
wie księcia Poniatowskiego.

Obaj goście obiecali wczoraj, że 
wstąpią do Związku Narodowego i 
że wprowadzą do tej organizacyi 

Polacy w Chicago dzielnie się wielu Polaków, o których my na- 
spisali podczas ostatnich wyborów wet nie wiemy, że są w Ameryce, a

Nizka
Zeskaskując z 

“dyplomacyjnej” na politykę niską, 
musimy zejść i na politykę nizkiego 
gatunku, to jest na wymyślania 
“Polaka w Ameeyce” przeciw wsze­
lakiego gatunku Zakonnikom. — 
Zaczął on znów niedawno drapać 
zakonników wszelakiej reguły a 
szczególniej jakichś Franciszkanów 
z Buffalo i Omaha, którzy niedawno 
z Omaha, Neb„ machnęli na rozkaz 
biskupa do Cleveland, aby tam o- 
bjąć parafię po “cnym” księdzu 
Rosińskim. “Polak w Ameryce” 
mocno ubolewa, że zakonnicy wy­
dzierają tłuste parafie księżom świe­
ckim.

Ile w tem może być prawdy, — 
tego redaktor Wielkopolanina nie 
wie osobiście, — bo za wielki “un- 
tarz“ nie jest dopuszczany i w wy­
ższą politykę się nie bawi, — pal­
ców między drzwi nie pcha, żeby 
mu ich nie przyskrzynionio, — ale 
tyle wic, że z takich “dyplómacy- 
jów“ i ujadań na zakonników, ogól 
polski w Stan. Zjedn. nic dobrego 
nie odniesie, a tylko się zgorszy, 
tak się zgorszyć musiał elukubracy- 
ami arcykatolickiego “Kuryera O- 
hioskiego”, który na swoje szpalty 
wpuścił ohydne te elukubracye: 
“Księża amerykańscy versus księża 
starokrajscy”. Sapienti sat, to jest: 
mądrej głowie dość raz pałką w łeb. 
Nie bronimy ani świeckich Księży 
ani zakonników, gdyż ani ci ani o- 
wi naszej obrony nie potrzebują; po 
drugie: ani od tych ani od owych 
nie doświadczyliśmy żadnych 
gólniejszych, extra, faworów, 
worków, a nawet przeciwnie, 
z tych i owych mają do nas
ansę, lecz co prawda to prawda: to 
napaści “Polaka w Ameryce” na za­
konników nic dobrego ogólnej spra­
wie nie przyniosą, — a przecież; 
bonum reipublicae summum bonum.

dzo. Cieszy się, że we Francyi zwła- j amerykanami, tu nie ma żadnych 
szcza, budzi się na nowo syrnpatva polskich dzieci, tylko wszyscy jes- 
tego narodu dla naszej ojczyzny, że teście amerykanie".
w wyższych sferach amerykańskich Dzieci znając co znaczy nie uzu- 
rozbudziło się również niesłychane pełnić rozkazu, bo to pachnie co- 
dawniej zainteresowanie Polska. tnięciem o dwa stopnie niżej, zasto- 

W ostatnich czasach zwrócił Po- sowały się do rozkazu.
niatowski uwagę na wychodźtwo ^'a zapytanie po polsku przez 
polskie w Ameryce i korzystając ze "spoinnianą kobietę wstało dwoje 
znajomości zawartej w Nowym Yor- w jednej klasie: K. T. i I. S. 
ku z p. Smulskim postanowił bliżej 
zapoznać się z naszymi stosunkami. 
Wszystko go mocno zainteresowało, 
podziwiał owoce pracy naszej emi- 
gracyi, które mu pokazywało, wy­
rażał się o niej z uznaniem, jedno 
go tylko dziwiło, a mianowicie nasz siostry, 
niezwykle stosunkowo skromny u-! lak 
dział w życiu publicznem tego kra­
ju i zupełny brak reprezentacyi w 
kongresu'. Tłumaczono-mu to tem, 
że stosunkowo młodzi jesteśmy w 
tym kraju i że z każdym rokiem po­
stępujemy.

Poniatowskiemu towarzyszył je­
szcze jeden młody Polak, już w 
trzeciem pokoleniu zamerykanizowa­
ny, syn wychodźcy politycznego z 
roku 1831, nazwiskiem Sienkiewicz.

Za rok 1 w Stanarh Zjednoczonych $1.50
Abonament po za obrębem Stanów Zjedn $2.50
Pojedynczy numer...............................................5e.

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

Podziękowanie J. E. Arcybisku­
powi Symonowi za jego świetne 
przedstawienie Ojcu św., potrzeb 
duchowych imigracyi polskiej w 
Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, stosownie do uchwały 
Wydziału Wykonawczego powzię­
tej na ostatniem posiedzeniu, zosta­
ło w ubiegłym tygodniu wysłane 
przez Sekretarzy do Rzymu pod a- 
dresem ks. K. Truszyńskiego. Wny 
Prezes owo podziękowanie ma oso­
biście wręczyć J. E. Arcybiskupowi 
Symonowi. Tekst 
jest następujący:

Eksceleneyo !
Na posłuchaniu 

skawie w Chicago,
1905 r„ w oópowiedai na prośby i 
błagania najusilniejsze Wydziałowi 
Wykonawczemu III Polsko-Katoli- 
ckiego Kongresu w Am ryce oznaj­
mić raczyłeś, że skoro powrócisz do 
Rzymu, memoryał o obecnych sto­
sunkach Katolicyzmu Polaków’ osie­
dlonych w Ameryce Ojcu świętemu 
przedłożyć nie omieszkasz.

Ta obietnica Waszej Ekscelencyi 
niezmiernej dla wychodźtwa nasze­
go była wagi; to też ogółowi nasze­
mu zakomunikowaliśmy ją bezzwło­
cznie z tym błogim skutkiem, że 
nas wszystkich owiała błoga nadzie­
ja lepszej i powabniejszej przyszło­
ści. Błogosławiliśmy więc Waszej 
Ekscelencyi przybycie w nasze pro­
gi. Prosiliśmy też Boga, aby po­
wracającego zdrowo i szczęśliwie do 
Stolicy św. Piotra zaprowadzić ra­
czył.

Na spełnienie danej nam obietni­
cy nie czekaliśmy długo. Nie zdoła­
łeś najczcigodniejszy Panie, po dłu­
giej i nużącej podróży wypocząć na­
leżycie, a oto prasa publiczna zwia­
stuje nam nowinę radosną, że Me­
moryał Waszej Ekscelencyi o stanie 
religijnym i potrzebach duchow­
nych imigracyi polskiej w Stanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki 
znajduje się już w rękach Jego 
Świątobliwości Papieża.

Radość ztąd nasza szczera; co zaś 
najbardziej ją ożywia i zwiększa to 
fakt, że w Memoryale Waszej Eks­
celencyi, oprócz wykazania naszego 
stanu religijnego i potrzeb duchow­
nych, jest nader pochlebna wzmian­
ka o przywiązaniu naszem do Stoli­
cy Apostolskiej, o ofiarności ludu 
naszego na cele religijne, o gorliwo­
ści księży naszych w pracy około 
zachowania czystej, nieskazitelnej, 
nienaruszonej W’iary’ wśród imigra­
cyi amerykańskiej.

Przejęci uczuciem wdzięczności 
za tak znakomite i rychłe spełnienie s

miejskich. Postawili trzech swoich którzy także dopiero w ostatnich 
kandydatów na aldermanów, czyli czasach przypomnieli sobie o obo- 
radnych miasta i dzięki solidarności wiązkach względem Ojczyzny swych 
oraz usilnym staraniom wszystkich 
trzech przeprowadzili.

W ósmej wardzie W South Chica­
go przeszedł zaszczytnie znany ro­
dak nasz Jan. S. Derpa związkowiec 
i sokół. Pomimo swego młodego 
wieku (liczy bowiem dopiero 28 lat) 
potrafił on zdobyć zaufanie nawet 
innych narodowości, którzy go ener­
gicznie popierali, tak że pobili na­
der silnego przeciwnika Jonesa 201 
głosami większości. Drugim mło­
dym sokołem, który pobił irland- 
czyka McGinty’ego w 29-ej wardzie 
— jest nasz zuch Jan Gołębiewski, 
syn dobrze znanego obywatela i 
związkowca. M iał on ciężką prze­
prawę, gdyż musiał zdobywać war- 
dę, którą od lat rządziii Irlandczycy 
i uważali ją za'swoją twierdzę.

Przeszedł on tylko 5-ma głosami 
większości, ale jednak — wygrał.

Trzecim aldermanem Polakiem 
jest nowo wybrany Jan Szerman ze 
16-ej wardy, dobrze tu znany oby­
watel i związkowiec. Pobił on swe 
go przeciwnika Stanisława Kuntz’a 
(także Polaka) 257 głosami wię­
kszości.

Licząc także aldermana Nowickie­
go, Polacy obecnie mają czterech 
swoich przedstawicieli w radzie 
miejskiej, co jeszcze nie słyszano w 
historyi miasta Chicago.

Solidarność i takt polityczny po­
laków dały im zwycięstwo.

Z tego można wnosić, że Polacy 
stanowią siłę w polityce, gdyby tyl­
ko zechcieli umiejętnie kierować tą 
siłą.

Mało będzie frazesów:
Ni lewicy, ni Kresów

Niema bowiem na pluszach foteli.
Projekt pierwszy wykłada
I do posłów powiada:

„Wy jesteście mą radą przybo­
czną. 

Gdy mnie zgniewać nie chcecie, 
Więc ten projekt przyjmiecie"...

A posłowie w chór krzykną:
„Tak toczno!"

„Oto projekt jest drugi,
Jasny, zwięzły, niedługi,

O co chodzi — później się powie;

Bez głosowań, gawędy, 
Podpisujcie w te pędy"....

,,Toczno tak! -—“ — odpowiedzą 
posłowie.

„Jeszcze projekt mam cenny 
Dobroczynny, zbawienny,

Bardzo ważny, w szerokim za­
kresie;

Gdy mi dobrze życzycie,
Wnet on może wejść w życie"....

Głupstwo: głosy, dyskusye i
zamęt!

Wzór z naszego narodu 
Wezmą nacye z Zachodu,

Jak wzorowy utworzyć parlament 
Rad z was jestem panowie, 
Ze wam swary nie w głowie,

I warcholstwo szaj mózgów nie
pęta.

(Uwagi „Polaka w Ameryce" z 
dnia 12 Marca).

Niektóre organy amerykańskich 
księży biskupów pocieszają się tem 
że za jakie kilkadziesiąt lat nikt już 
nie będzie się upominał o biskupów 
narodowościowych jak polskich, 
francuskich itp. Wierzymy w to, 
ale jeszcze więcej wierzymy, że gdy 
nadejdzie ten czas, w którym kato­
licy przestaną żądać biskupów naro-

republikańskie dowościowych, to równocześnie 
gazety zaczęły mocno krytykować i przestaną i żądać biskupów katolic- 
rozmaite szelmostwa i przekupstwa I kich.
(graft) popełniane przez urzędników! Katolicy różnych narodowości 
stanowych i narodowych, przez kon- j nie będą się tylko wówczas doma-
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Niestrawność jest narodową, tu 
słabością, a Burdock Blood Bitters 
jest znów narodowem lekarstwem 
przeciw temu. Wzmacznia żołądek, 
pomaga krążeniu soków trawiących, 
oczyszcza krew i wzmacnia system.

strajkierów.; wtedy tłum ude­
rzył na policy autów aby im wy 
drzóć aresztowanych, a wtedy 
policyanei zastrzelili trzech z.tłu 
mu a wielu poranili. — Późnię; 
posłał tam szeryf nową, :konną 
policyę stanową., .zwaną .„kon- 
stabulary”.

NAJTAŃSZE 
MIEJSCE DO 
kupowania Biżute- 
ryi, pierścieni ślub­
nych i instrumen­
tów muzycznych.

1232 Penn Avenue.

3.2 >
65

Będzie hodować słonie.
Los Angelos, Kalifornia, d. 

15go. — Edwin Clowston, któ­
ry w Passadena hoduje odda- 
wna afrykańskie strusie i zrobił 
już majątek na sprzedawaniu 
strusich piór do damskich ka­
peluszy, — zamierza rozpocząć 
hodowlę słoni.

... .21
5.05

Kaczki dżikie oprawione, cz.iel ik > n 1
sztuka od.. ... #1.25 do #3.00 Detroit, Michigan:

Bażanty oprawione sztuka 
od 
Mąka pszenna: 

Fancy Spring Minn., beczka. 
Fancy Winter Patent, beczka 
Mąka żytnia.  
Mąka tatarczana, beczka . ..

Kawa palona:
Rio, funt ............
Santos, funt  
Maracaibo, funt....................
Caracas, funt  
Cukier, 100 funtów.. #4.70 do 
Ryż funt  
Ryż japoński.  
Sól, oeczka..  
Kiszona kapusia, beczka

40 galonów  
Miód, funt do  
Kartofle, buszel  
Bataty (sweet potatoes) be­

czka  
Cebula, buszel.  
Kapusta, główki, beczka z

Florydy

Poszukiwanie.
Antoni Strycharz poszukuje Józe­

fa Padypuły z Wołi Wadowskiej z 
pod Kosorzeki, pow. Mielickiego, 
— bo przyjechał jego brat z kraju, 
Jan Padypuła. Proszę donieść do: 

j Ant. Strycharz, Box 111 Bondsville 
■ Maips.

AGENCI
WIELKOPOLANINA.

Poszukiwanie.
Uciekła mi żona Katarzyna z ga- 

che m Endy Kalata i zabrała troje 
dzieci: Anielę, Mery i John. Dam 
znaleźnego 5 do 10 talarów, bo nie­
warta więcej. Adres: Wojciech Ra­
doń, Box 31, Lechrone, Pa. Fay­
ette Co.

Bandytyzm w Warszawie-
Ze stolicy Królestwa Polskiego 

donoszą: Wczoraj w biały dzień w 
obliczu kilkudziesięciu robotników 
szajka rozbójników raniła -śmiertel­
nie kasyera kolei nadwiślańskiej i 

: uciekła bezkarnie z łupem kilkuna­
stu tysięcy rubli, przeznaczonych na 
wypłatę robotników. Tego samego 
dnia ograbiono ubogą właścicielkę 
sklepiku i wykonano kilka innych 
podobnych zamachów: Przytem zu­
chwałość bandytów przekracza 
wszelkie granice. Dowodzi tego 
pomiędzy innymi fakt następujący: 
Onegdaj o godz. 7 wieczorem ban­
dyta jakiś wskoczył w samem cen­
trum miasta, przed hotelem Euro’ 
pejskim, do doróżki, w której je­
chała panna S. Dernatowicz i przy­
łożywszy przestraszonej pasażerce 
nóż do gardła, zmusił ją do wyda- 

! nia portmonetki.
Zważyć przy tem należy, że nieli­

czna tylko część tych wypadków 
ilandytyzmu dochodzi do publicznej 
wiadomości. Ogromna większość 
ofiar napaści składa okup bez wszel­
kiego opóru i rozgłosu. Przytem 
bandyci opieraj ą z rzadką bezczel­
nością. W bandach po czterech 
lub pięciu obchodzą mieszkan a, a 
nie zastawszy upatrzonej ofiary w 
domu, oznajmiają służbie, że wrócą 
dnia następnego o tej a tej godzinie 
wymieniając jednocześnie sumę, 
która winna być przegotowana na 
ten termin. Wiedzą oni dobrze że 
zawsze prawie liczyć mogą na bez­
karność. Ogromna większość napa­
stowanych woli się okapie bandy­
tom, niż narazić się na ich zemstę, 
a nikt nie udaje się o pomoc do po- 
licyi, bo każdy obawia się jak o- 
gnia wszelkich stosunków z tą wła­
dzą.

Bandyci uzbrojeni są zawsze w 
noże i rewolwery, które pokazują 
ostentacyjnie, a niektórzy trzymają 
w ręku zawinięte w chustki lub pa 
pier jakieś przedmioty — rzeczywi­
ste czy domniemane bomby. Zresztą 
od pewnego czasu, w miarę wzrasta­
jącej konkurencyi można się z nimi 
targować. Żądają więc na wstępie 
1000 albo 500 rubli, zadowalniając 
się w końcu 10 albo nawet 5 rubla­
mi, Na żądanie wystawiają prze­
ważnie bardzo nieortograficzne po­
kwitowania z podpisami rozmaitych 
komitetów rewolucyjnych. W naj­
większej jednak liczbie wypadków 
przedstawiają się jako ,,anarchiści i 
komuniści4'. Naturalnie wizyta de­
legatów jednego komitetu nie zabez­
piecza ofiary przed zbrojn. szanta­
żem ze strony innego ,,komitetu". 
Głównie padają ofiarą bandytów 
właściciele nieruchomości, przemy­
słowcy i właściciele sklepów, do 
których łatwy jest dostęp z ulicy. 
Początkowo plaga ta grasowała wy­
łącznie prawie w odleglejszych czę­
ściach miasta, przeważnie w dziel­
nicach żydowskich. Od pewnego 
jednak czasu rozboje są na porządku 
dziennym i w śródmieściu, na naj­
bardziej ożywionych ulicach i zaw­
sze prawie odbywają się w dzień 
biały.

. 3.85
. 2.95

Poszukiwanie.
Poszukuje pracy jako ogrodnik, 

mam chęć do pracy koło kościoła 
usłużyć lub dzieci uczyć po Polsku 
i Niemiecku, zgłosić się:

M. Swięs,
210 Broadway str.

Carnegie, Pa. 17

Poszukiwanie.
Poszukuję Konstantego Padziu- 

kinasa pochodzącego ze wsi Sutry 
parafii Serejskiej. Ktoby o nim 
wiedział albo on sam niech da zhać 
pod adresem

A. McLon, 2746 Liberty Ave.
19

Helena, Arkansas.
W południowej stronie po­

wiatu Phillips County miała 
miejsce w niedzielę okropna pi­
jatyka i bijatyka między greka: 
mi, rumunami, Słowakami i po­
lakami. Zabitych zostało sze­
ściu ludzi a wielu poranionych. 
Gdy później przybył szeryf z 
konstablami, rzucili się pijani 
na niego a ten znów podczać 
„uspokojania’’ zabił jeszcze 
trzech więcej, później wysłano 
tam milicyę i ta przywróciła po 
rządek.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się człon­

ków Bractwa Matki Boskiej Nieu 
.stającej Pomocy w Parafii św. Sta­
nisława K. że na przyszłą Niedzielę 
tj. 22go Kwietnia odbędzie «ię na­
sze posiedzenie zaraz pod Samie, na 
którem wszyscy członkowie powinni 
,być ,;.becni.

,Z uszanowaniem
M. Pukalski, prezes,
A. Kotewicz, sekretarz.

Szarlatan Iłowie.
Prasa amerykańska przepeł­

niona jest od kilkunastu .dni 
wieściami o szarlatanie Dowie, 
który niedaleko Chicago ma -se 
kciarską osadę „Zioń City” na­
leżąca do niego i wartą kilkana 
ście milionów dollarów, — Do­
wie przybył przed 15 laty z A- 
lustralii, gdzie za oszustwa od­
siadywał karę więzienną. Tu w 
Ameryce przezwał się poro- 
kiem Eliaszem No. 3 i Mojże­
szem No. 2, a mądrzy ameryka 
nie uwierzyli w niego i znosili 
mu miliony. — Obecnie jeden 
z jego „apostołów” niejaki Vo- 
liva, czeeh rodem, korzystając 
z nieobecności Dowiego bawią­
cego ze sweimi nałożnicami w 
Meksyku, — podbuntował 
przeciw temu Mojżeszowi cały 
Syon i sam się ogłosił proro­
kiem, Dowie, wściekły powró­
cił czem prędzej z Meksyku do 
Chicago, ale dotąd me wjechał 
tryumfalnie do swego Syonu, 
gdyż tam Voliwa czeka na nie­
go z polŁcyą aby go uwięzić, 
gdyż ma przeciw niemu świade­
ctwa, że „prorok” oszukał łudzi 
na kilka milionów, że trzyma 
nałożnice itp. popełnił świń­
stwa. — Obecnie toczą się ukła 
dy między nowym prorokiem 
Volivą a starym szarlatanem 
Dowiem.

Gwrkij w Ameryce.
Dnia 1 Igo kwietnia wylądo­

wał w New Yorku z okrętu 
Kajzer Wilhelm słynny ludo­
wy pisarz i bardzo czynny re- 
wolucyonista rosyjski: Aleksy 
Maksymowicz Pieszkoff, znany 
w świecie pod pisarskiem przy- 
branem nazwiskiem „Maksym 
Gorkij”. — Przybył on do A- 
meryki po to, aby ameryka­
nów zaznajomić ż żądaniami i 
potrzebami rewolucyonistów ro 
syjskich i prawdopodobnie, aby 
zbierać składki na cele rewolu­
cyjne.

W porcie, przy wylądowaniu 
* wyjęło go kilka tysięcy mo- 

i i moskiewskich żydów, re 
/•hcyonistów, — a gazety 

.’PZjBtkie amerykańskie prze­
jaśnione były opisami samegoż 
tł°rkijego i sprawami rewolu-

Farnnj! Farmy!
Poszukuje się polskich familij na naszą nową Polską Kolonię. Mamy 

na sprzedaż tysiąc tysięcy akrów urodzajnej ziemi, którą sprzedajemy 
od $5 do 110 akier. Grunta te pokryte sa twardem drzewem, a są i po­
ręby, jak kto woli, może sobie wybrać. Ziemia dobra i urodzajna i ro­
dzi wszelkie zboża i jarzyny. Grunta te znajdują się w zachodnio-północ" 
nym Wisconsinie, gdzie jest podostatkiem rybnych jezior, to też życie 
tu niedrogie, bo są ryby i zwierzyna. Na co męczyć się w majnach cięż­
ką i niebezpieczną pracą za marny pieniądz i życie tam stracić. Tutaj ro­
dzi się wszystko co tylko człowiek posieje lub posadzi: kartofle, cebula, 
marchew, buraki, pszenica, żyto, owies, jęczmień, korna ect. ect.

Jest tu już kilka polskich familij obsiadłych, a kompania daje darmo 
10 akrów pod kościół i budulcu dosyć bezpłatnie. Należy pisać do:

Potrójny lyncz.

W mieście Sprinfield, w sta­
nie Missouri, tłum białych, li­
czący przeszło 5,000 ludzi, — 
rozwalił dnia 14go bramy wię­
zienia, wywlókł stamtąd trzech 
murzynów, posądzonych o 
gwałt, — powiesił ich na ryn­
ku, poprzestrzelał ich ciała set­
kami kul i ostatecznie spalił ich 
na stosie. Później zastrzelono w 
bójce na ulicy jeszcze jednego 
murzyna Gubernator Folk wy­
słał tam kilka kompanii milicyi.

Zarząd Unii św. Józefa.
Wiel. Ke. Proboszcz z

, Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
Wł. Szekmg, Sekr. iProtok. 
Andrzej Kaźmierski, -Sekr. Finans. 
Leopold Buchholz, .Kasyer.
Augustyn Szramo weki, Marszałek. 
Józef Grabowski, )
Ant. Ratajewski, Copiek. Kasy. 
Wład. Mielcuszny,

Wszelkie korespondencye, doty­
czące Unni św. Józefa, .adresować 
należy na ręee sekretarza:

WŁ SZELONG, 
2908 Ridge st. d ? ward.

P1TT8BURG, Pa-
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŻMJERSKI,

335 Hancock St.., 13 Ward, 
Pittsburg, Pa.

WHEELING, W. VA.
J. Turczynski, 4412 Wetzel st.

SHAMOKIN, PA. 
Wachowiak, 901 Hemlock st.

NORTH BRADDOCK, PA. 
Wisniewski.

NANTICOKE, PA.
J. Elbert, Market st.

LATROBE, PA.
Kendziora, box 890

MOUNTH CARMEL, PA. 
W. Rosiński, 439 — 5 st.

UNITED, PA.
W. Olminski, box 35

VANDERGRIFT, PA.
H. Kaminski.

YORKTOWN, TEXAS.
J. Styra.

ASHTON, NEB.
Jamrog.

GAYLORD, MICH.
W. Mańkowski.

BRENHAM, TEXAS.
J. Nowak.

SOUTH BEND, IND. 
S. Bentkowski, 828 Webster st.

MARCHER, ARK. 
N. Małachowski, Post Master.

FALLS CITY, TEX.
W. załwinski.

MOUNTH CARMEL, PA. 
Kaźmierski, 213 Walnut st.

BROOKLYN, N. Y.
A. Grochowski, 213 Ludlow st.

NATRONA, PA.
J. Jasiecki, box 214

BAY CITY, MICH. 
A. Michalak, 708 Van Buren s‘.

MANITOWOC, wis.
A. Zondata, 25 & Washington st.

HARTFORD, CONN.
J. S. Guzy, 6| Eleryst.

ST. HEDWIG, TEXAS.
A. Strzelczyk.

BARNESBOńO, PA.
V. J. Pendracki.

DE LANCEY, PA.
J. Zdrajkowski.

Awantura chińska.
Washington, dnia 16go. — 

Chiński ambassador, Książe 
Czen Tung Liang Czing oświad 
czyi tu publicznie, że niepraw­
dą są zarzuty senatora Denley 
z Michigan, który niedawno o- 
w kongresie że urzędnicy w 
Chinach fałszują paszporty, a- 
by do Ameryki mogło się do­
stać jak najwięcej chińczyków. 
Ambassador udowodnił że ta­
kie fałszywe paszporty wyrabia 
ją i sprzedawają za wielkie su­
my sami amerykanie, rezydu­
jący w posiadłościach europej­
skich państw Chinach, ,albo na 
Filipinach, w Hawaii, w Pana­
mie, lub w Kanadzie. — Pomi­
mo prawdziwości słów ambassa 
dora, rząd w Waszyngtonie czu 
je się tak obrażony, że prawdo­
podobnie zażąda, aby rząd chin 
ski odwołał tego urzędnika.

Potrzeba.
Potrzeba mocnego chłopca do 

nauki w piekarni i młodej dziewczy­
ny do sprzedawania w sklepie, musi 
umieć po angielsku. — Pisać lub 
zgłosić się do: I. Wołowski, 2030 
Monongahela ave. Swissvale, Pa.

10 gatunków gorsetów, krótkie, 
długie lub średnie fasony, prosty 
front, długie biodra, Batiste girdles 
kolor biały lub “drab" naj- Efip 
lepsze za tę cenę UUu

20 gatunków najmodniejszych gor 
setów, między tymi wyrobu II. & 
H. i R. A.G. Thompson i inne, 
Krótkie Empire styles, średniej dłu 
gości lub długie, zrobione podług 
ostatnich wynalazków i mo ft| ftft 
dy tylko po. uliUU

Gorsety dla mniejszych panienek 
tylko po  50c

Bluzki Ferris Waists dla Pań i 
Panienek po. .... 50c i $1.00

Dobre Muslin Drawers, Corset 
Covers, pięknie obszywane, ftr_ 
ribbon, yoke, specyalnie po.. Zuu

Pięknie wykończone Corset Co­
vers, Gowns najmodniejsze, Eftp 
ceny specyalne po .................. uUb

Specjalny zapas muślinowych pię 
knie obszywanych Skirts, podług 
najnowszej mody, warte po ft | ftft 
IX.39, pójdą po.................... WllUU

12 gatunków Cambric Skirts, pię­
knie wyszywane warte dwa ftft ft E 
razy tyle, teraz po wZiZw

RERiWIS
f i i i 1 i i-H [ I < < I ♦< I <( i H

| SPECYALNA WY-
| SPRZEDAŻ MATE-
I RYI NA SUKNIE

Agentami "Wielkopolanina” upo­
ważnionymi do zapisywania abonen­
tów, do zamawiania ogłoszeń i ro­
bót drukarskich dla "Wielkopola­
nina” i do kolektowania wszelkich 
należności za prenumeratę, ogłosze­
nia i druki, są następujący panowie:

PITTSBURG, PA.

S. Ciemielewski, 3210 Dickson st. 
M. Deja, 3062 Brereton ave.
F. Szarejko, 2711 Penn ave. 
J. Pilarski, 47 Welsh Road, S. S.
T, Pilarski, 47 Welsh Road S. S. 
S. Nowakowski 5 Birmingham S. S. 
A. Koczorowski, 84 — 15 st., S. S.
S. Krantz, 2631 Josephine St, S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission st., S. S.
J. Maciejewski, 145 Pius st., S. L. 
J. Kopera, 18 7 Fox alley, S. S.

MCKEESROCKS, PA.
T. Letky, box 1023

MCKEESROCKS, PA.
Poznański, 721 Benwood ave.

SHARPSBURG, PA.
Handzlik, 20 Bridge st.

CARNEGIE, PA.
Wodziński, box 967

CARNEGIE, PA.
J. Świtała, 9 Orchard st., Glendale

kord city, Pa. /
F. Sporny, box 142

FOREST CITY, PA.
M. Wisniewski, box 551

EVERSON, PA.
K. Firlik.

NEW KENSINGTON, PA.
Nadolski.

CRAB TREE, GOFF P. O., PA.
A. Gabon, box 8

BRADDOCK, PA.
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave.

GLASSPORT, PA.
F. Królikowski.

DUQUESNE, PA.
W. Gaea, box 406.

Strajk węglowy.
— Wilkesbarre, Pa., 15go 

kwietnia. — W poblizkiej miej 
scowoSci Georgetown wysadził 
ktoś dynamitem ‘w nocy skład 
kupiecki i mieszkanie Jana La­
ski; dom na pół został zniszczo­
ny ale mieszkańcy uszli bez 
szwanku.

— Georgetown, dnia 16go. 
— Powtórzyły się tu dziś roz­
ruchy i przywołano konną mi­
licyę (constabulary). \V bój- 

i’.* .ich między strajkierami a skie 
fTami zostało poranionych kilka 
osób; to samo zdarzyło się w 
Pittson i w Plymouth.

Windber, Pa., dnia 16go. — 
Podczas bójki między policyą a 
strajkierami polieya zastrzeliła 
trzech strajkierów: Stepana Po­
powicza, Szymona Wojczeka(?) 
i Michała Tomona. Przyszło do 

I tego w ten sposób, że polieya 
najprzód zupełnie nieprawnie 
rozpędziła zgromadzenie straj 
kierów, obradujących pod go­

dłem niebem i aresztowała kilku

pierwszej chwili, przyby­
łe Gorkiego, wywarło na naro- 

amerykańskim najlepsze 
tfi'azenie; — na trzeci dzień je- 
Juakże, skoro dowiedziano się, 
ź® żońa z którą przybył i zamie 
s^kał fotelu, nie jest jego żo- 
114 tylko jakąś aktorką, która 
porzuci 8Wego męża i używa 
świata z panem Gorkiem, — 
właściciej hotelu „Belleclaire”, 
— kazał się Gorkiemu i jego 
,,towarzyszce wynosić z hotelu 
natychmiast!

J a awantura ochłodziła ame­
rykanów, zdarła urok z patryo- 
ty Gorkiego i wielce zaszkodzi­
ła całej sprawie. Szpiegi mo­
skiewskie cieszą się z tego okru 
tQie> a zapewne właśnie oni to 
fOZtrąbili o tem wszystkiem, a- 
by Gorkiego zdyskredytować i 
poniżyć. Żona Gorkiego nie ży- 
je z nim już od roku, i mieszka 
osobno w’ llossyi z dwojgiem 
dzieci.

<441
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Lekarstwo dla mężczyzn darmo. 
Leczenie ni •ir.jm, wycięczo- 

uych bj fiLsein i Gonoreą.
Nas pt.jącą znakomitą ofertę daje 

luterstaie Remedy Co. z

Kompa.ii i zobowiązuje się joslać bez- 
$1 60 Platn'e ■''w 'i8 lekarstwo każdemu cier- 

i piącetnu mgżczyz >ie, który z powodu nie 
powściągliwości w młodym wielcu cierpi 

. 4.o0 na n( r,vowość, upu< ek sił i utratę męz- 

.4.25 , kości.
Lekarstwo nasze poślemy zupełnie dar­

mo. Żadnych pieniędzy nie prosimy: ra­
zem z lekaistwem prześlemy wam szcze­
gółowe objaśnienie jak takowe używać.

• 15 i Tysiące ludzi w obecnej chwili cierpi
.... 25 z powoju chorób wenerycznych. Choro-

. . 16 i 6y te można wyleczyć. Nasze lekarstwo 
dia mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie spo­
sobność pisać po bezpłatne lekarstwo, 
przekonać się o wielkiej jego wartości i 
sile i wzmocnić wasze ciało bez najmniej 
szych wydatków-. Możecie się leczyć sa­
mi w swoim domu.

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre- 
rem: Interstate Remedy Co., 1026 Luck 
Building, Detroit, Mich, Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślemy wam odwrotną pocz 
tą, opłacając jednocześnie koszta prze­
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo.

Listy adresować: Interstate Remedy 
Co., Luck Building, Detroit, Mich.

... urządzony staraniem ...

Rycerzy św. Antoniego, $
\A -------- odbędzie się----------  X/

Wtorek, d. 15go Maja,
----------------W--------------- u 

1 Caecilia Hali Allegheny C 
u przy Canal ulicy, o godz. 7 wieczorem,

GL na który uprzejmie zaprasza się wszystkich Braci Rodaków A' 
M i Rodaczki z Pittsburga, Allegheny i okolicy. Do tańców przy \A 

grywać będzie najlepsza orkiestra, a gości czćka mnóstwo uroz 
i J maiceń i niespodzianek, tak że każdy mile i wesoło spędzi wie ja.

(T czór. Będzie to wspaniały bal, a więc warto ucieszyć się i nie 
żałować 50c na bal Rycerzy Sw. Antoniego.

SDBouai nośc na FigioK. 20 Kwietnia.
0 2-giej po południu wystawimy na sprzedaż 2000 ręczników z 
płótna domaszkowego z frendzlami wiązanymi, piękne < a} 
barwiste brzegi, duża miara, warte po 25c sztuka, po ...

PRZYJDŹCIE RYCHŁO, ABY DOSTAĆ WASZĄ CZĘŚĆ!

BERNARDI’S
1313-15 CARSON ST, SOUTH SIDE.

Do jak najliczniejszego współudziału zaprasza

Garnitury Eton Suits z czysto wełnianej materyi Panama, żakiet z 
piękną fancy vest, krótkie lub długie rękawy, Circular Skirt, ft(A r ft 
bardzo ładny garnitur, cena specyalna wlZiUU 

Fancy Eton Suits z modnej materyi swell tailorings, w kratki lub w 
paski,' piękne obszywki i ozdoby, jedwabna podszewka, warte Air aa 

wiele więcej, nasza specyalna cena .............................wIwiUU
Obejrzyjcie sobie inne piękne garnitury po $20, $25 i $35.

Wysprzedaż bardzo pięknych Bluzek.
Przyda się Paniom nowomodna Bluzka na czas poświętny. Otrzy­

maliśmy wielki ich zapas w tym tygodniu, tak że nasz zapas jest kom­
pletny. Mamy więcej niż 50 gatunków do wyboru. Piękne Bluzki z 
materyi Sheer Batiste, ozdobne w koronki, hafty, medaliony ect. a i aa 
Najpiękniejsze bluzki na ten sezon, ceny: od tl.50 na dół do... Uli UU 

Inne bardzo piękne bluzki po $2.98, $3.98 i $5.00.
Muślinowa Spodnia Bielizna i Gorsety.

materyi w kolorach stałe lub 
llLIłłj w kratki, paski i najmodniej­
sze desenie. Także modne kolory, ciemne, jasne i średnie — 
Shepherd Plaid, białe i czarne, największy wybór, gy a, 
pójdą w ten tydzień yard po

Bardzo Modne Garnitury dla Pań.
Piękne Pony Suits z modnej materyi grey tailorings, w kratki lub 

pa<ki, z nowomodna Circular Skirt, double box pleat front i żakiety fly 
front z jedwabną podszewką. Sprzedawane regulurnie po ftift ftft 

I 415.00, teraz pójdą po WlUiUU

ERIE, PA. Ceny targowe hurtowne w Pitts-
W. Filipowski, 529 E. 14 st. burgu.

DUNKIRK, N. Y. W dniu 18 kwietnia. ’06.
A. J. Papierski, 23 Genet st.

THORNDIKE, MASS. Siano, tymotka, tonna do.... $12.75
J. F. Kos, box 142. Siano z koniczyny, tona do.. ..9.00

CZESTOCHOWA, TEXAS. Słoma owsiana, " “ .. . .7.00
A. Zajonc, Post Master. Słonia pszeniczna “ “ ..7.75

DETROIT, MICH. Owies, buszel, ...................... . . ..35
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. Otręby, tonna ...................... .20.00

ISADORE, MICH. Pszenica, No. 1. red, buszel. . . .83
M. Brzezinski. Korn, buszel, do . .............. . . ..46

ISADORE, MICH. Żyto, bushel,........................ ___73
J. Rosinski, Jr., Post Master. Nasienie koniczyny czerw.

.GRAND RAPIDS, MICH. buszel.............. .. 8.65
T. Haraburda, 161 Fourth st. Nasienie koniczyny białej,

RADOM, ILL. buszel................................... .. 9.00
J. Brzezinski. Nasienie trawv, tymotki

PULASKI, WIS. buszel ............ ................
M. Witczak. Nasienie Kentucky Blue

CHICAGO, ILL. Grass, buszel .................... .. 1.70 i
F. Świadek, 8341 Ontario ave. Nasienie murawy Orchard

NEW CASTLE, PA. Grass................................ 1.75 j
A. Laski, 514 Jefferson st. Nasienie Alfalfa, buszel. .. 8.00

LOCKHART, TEXAS. Nasienie Millet, buszel.. ..1.2 5
T. Szal winski, R. F. D. No. 21 Skóry bydlęce świeże, funt.. ..13

EAST LAKE, MICH. Kury żywe, funt.................... 14
M. Graczyk. Koguty żywe, funt............... . .. 1 o!

ARGENTA, ARK. Indyki żywe, funt.. .. . . 20 I
M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st. Gęsi żywe, funt.. .. ................ ll1

ALPENA, MICH. Kaczki ż/we, funt................ ... 16
M. Sigurski, 301 — 11 st. Gołębię żywe, tuzin ............ . 1.15

DETROIT, MICH. Kury zabite, ourawione ft. . . . 18
J. Iwanicki, 780 Mitchel st. Indyki zabite, 'oprawione funt. ...27

INDEPENDENT-
WIOSNY

mozesz
dostać

ewin
koloru

BOCK BEER

wniinitmti

jemne oczom i językowi. 
Jako tonik wiosenny Bock 
Wzmacnia siły u człowieka 
Dostać go można wszędzie.

J'taki wracają z 
Nastało piwo Boch 
Możeś nie widział

abiane w browarach kartelu 
est warzone z najdroższych mi
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MODLITWA ŁUCKI.
OBRAZEK ADOLFA DYGASIŃSKIEGO.

III.
Odłączona od córki, Brzezula ryknęła całą, siłą płuc swoich, 

Krasula zaś odpowiedziała jej głosem równie donośnym, a peł­
nym tęsknoty. Ta wymiana uczuć sprawiła, że stara krowa nie 
dawała się wyciągnąć z podwórka na drogę: Gospodarz ciągnął 
w jedną stronę, Brzezula w drugą. Na to wszystko wybiegły z 
chaty Wikta i Łucka.

— A skądże ci się też znowu wzięła taka nagłość, człowie­
ku! — zawołała Biernatowa. — Toć się wstrzymaj jeszcze dzień 
dwa! I tak masz jeszcze pole pod siew niedoprawionę: możesz 
bezpiecznie dzisiaj bronować, miasto tak siekać biedne bydlę.

— Co ty tam wiesz! — rzecze Wicek, zniecierpliwiowy o- 
porem krowy i obu kobiet.

— Może i wiem co, — powiada Wikta. — Łucce się oto 
dziś w nocy obśniwoło, jakby zesłanie Boskie. Poczekaj jeszcze 
krzynę: Pan Jezus mocen dyć okazać nam Swoją łaskę....

— A kaj-sta, zatracona! krzyknął Biernat, uderzając kro­
wę laską.

Ale Brzezula jeszcze się lepiej oparła i żadną miarą z obej. 
ścia ruszyć się nie chciała. Chłop ciągnął, a choć miał dużą siłę 
w ręku, jednakże nie mógł krowie dać rady. Zaklął srogo, ze­
brał całą moc swoją i szarpnął; ale w tej chwili powróz pękł, 
Biernat padł na ziemię jak długi, a Brzezula zadarła ogon i pę­
dem pobiegła do obórki.

Wicek plunął teraz przed siebie, rzucił kawałek powroza 
na ziemię i zaniechał dalszej walki z upartą krową.

— Jak już tak ma być, to nie pójdę! — rzekł Biernat. — 
Mnie samemu nijako na rzeź takie bydlę prowadzić, bo widzę że 
jest przywiązane do chałupy....

To powiedziawszy, zabrałsię chłop do innej roboty około do­
mu, a uszczęśliwiona Łucka niebawem wypędziła Brzezulę i Kra 
aulę na pastwisko.

Około dziewiątej godziny Biernat złożył brony wTziął je na 
saneczki, zaprzągł gniadego i ruszył na swoją nieszczęśliwą rolę.

— Do sądnego dnia, widzę, przyjdzie mi orać, bronować, 
nawozić, a siać niema czem — mruczał pod nosem. Bronowanie 
zajęło mu czas do południa. Szara rola po deszczu i po zabrono- 
waniu wyglądała wcale pokaźnie: to też Biernat jeszcze tern 
smutniejszy wrócił do domu, bo ciągle myślał, czem obsieje ten 
szmat ziemi.

— O, dobrzeby było dziś zasiać; spulchniało po deszczu — 
mówił w chałupie z westchnieniem.

Żadna z kobiet nie dała staremu na to odpowiedzi i spoj­
rzały obie na siebie, jak gdyby posiadały jakąś tajemnicę, nie­
dostępną dla Biernata.

Tymczasem w Makowcu, chałupie Marcina Schwały, od sa­
mego południa bardzo było krzątaniny. Przedewszystkiem soł- 
tyska zaprosiła na ten dzień Schwalinę w kumy i baba musiała 
iść z dzieckiem do parafii. Schwałę także zaproszono na chrzci­
ny owe, ale toby mu tam nic nie wadziło, poszedłby sobie wie­
czorkiem. Najwięcej kłopotu narobiła jedna z kobył, która się 
oźrebiła najniespodziewaniej; należało o matce i dziecku pamiętać, 
a tu z drugiej strony zaów dziś właśnie ułożył sobie Schwała, 
żeby jeszcze obsiać po nocnym deszczu pólko przy drodze, na 
wprost wierzby z obrazem Matki Boskiej. Zwykle obsiewał on 
pole własnemi rękami; ale jak tu dzisiaj pogodzić: chrzciny u 
sołtysa, przyjście( na świat młodego konia siew żyta? Rada w ra 
dę stary postanowił, że Stach będzie siał, baba pójdzie zaraz na 
chrzest, a on pozostanie w domu, aby czuwać nad maleńkiem 
źrebiątkiem i jego matką.

— Jedź na pole — powiada do Stacha. — Czas ci być go­
spodarzem, a siejba przecie nie żadna sztuka.... Tyło mi się 
przyłóż, nie siej za gęsto, żeby się potem zbuiło, ale też i nie ża­
łuj ziarna. Potem uczciwie zabronuj, bo ptaki mogłyby wydzió- 
bać zaraz o świtaniu.

Stach się zastosował do postanowienia ojca: zaprzągł do wo­
żą parę koni, namierzył wór żyta, włożył go w półkoszki razem 
z bronami i ruszył z nimi w pole.

Zaledwie wyjechał z Makowca a spojrzał ku dobrze obsa. 
•dzonej drzewami, zaraz mu się przypomniało nocne osobliwe zda 
•rżenie; zamyślił się o tern wszystkiem nadzwyczajnie i Bierna- 
tówna ciągle mu teraz w głowie stała: nigdy jeszcze o tern nie 
myślał, że Łucka jest hoża i gładką dziewczyną, a w tej chwili, 
ni stąd ni zowąd to właśnie rozważał. Konie biegły, a widząc, 

-że ich pan bynajmniej nie powstrzymuje, wyszły z bocznej dro­
żyny na trakt główny, stąd zaś przeszły dalej na drogę, która 
przylegała do roli Biernata.

Ocknął się nareszcie Schwalak, powstrzymał raźne koniki, 
rozpatruje śię na prawo i na lewo, a potem mówił sam do siebie.

— Rychtyk pole Wicka Biernata! ... Ponoś on zbiedniał 
okrutnie, i bez to Łucka dziś nocą przybieżała tutaj pod obraz 
prosić o zmiłowanie.... Osobliwość że moje szkapska akurat- 
nie na to pole przyszły! Ha, bydlę miewa takie przeczucie! .. . 
Może Matka Boska wysłuchała Łucki.... Zrządzenie Boskie!...

Zeskoczył Stach z wozu, zawiązał czemprędzej płachtę i ob­
siewał pole Biernata, a przypomniał sobie, że gdy spał nocą w 
rowie, pasąc konie, to siejba mu się właśnie przyśniła. Skoro 
się już tak wszysztko zgadzało, więc wyraźnie znać było palec 
Boży. I zasiał ziarnem ojca całą niwę, potem zdjął z wozu brony 
i przeciągnął niemi po roli z wielką sumiennością.

Kiedy roboty tej dokonał, czuł w sobie jakieś niezwykłe 
szczęście; roześmiał się i miał ochotę dopuścić się jakiej pustoty. 
Spojrzał na wierzbę z obrazem i znowu przejęło go dziwne uczu­
cie czy potrzeba, czci: ręka jego sięgnęła po czapkę, głowa się 
obniżyła, a Stach mimowoli powtarzał słowa, które w nocy po­
słyszał od Łucki: „Święta Panno, zmiłuj się nad nami teraz i w 
godzinę śmierci naszej“.

W worze pozostawiało jeszcze nieco żyta: Stach z wozem 
pojechał na pole ojcowskie i tą resztką obsiał je bardzo rzadko.

A Wicek Biernat precz się biedo wał, co tu począć; chodził 
do dworu i prosił, aby mu dano żyta do siewu na odrobek, ale 
nic nie wskórał. Nareszcie propinator ze wsi sąsiedniej obiecał 
zboże pożyczyć pod warunkiem, że Biernat w procencie odrobi 
na jego polu cztery dni konne i cztery piesze. Jednakże i to za­
wiodło, bo propinator się cofnął.

Nadeszła niedziela i do kościoła parafialnego przybyła ciż­
ba ludzi, a między nimi wielu z Kozanowa i z Makowca. Po su­
mie wylegli wszyscy przed kościół ustawili się gromadkami; ga.

wędzili o tern i owem, wyszła też z kościoła i Łucka Biernatów7 - 
na, stanęła pomiędzy dziewuchami, wdała się w rozmowę, a po­
tem wraz z innemi zdążała ku Kozanowu.

Podchodzi do niej Stach Schwalak i wręcz zagaduje:
— Mam ci coś powiedzieć, ale tego nikt więcej słyszeć nie 

może.
Więc dziewczyna spłonęła ogniem, a inne tylko zachichota­

ły i poszły dalej, zostawiając Łuckę ze Stachem.
— Słyszałem na własne uszy — powiada Stach — jakeś 

się o północy modliła, tam przy drodze do obrazu Matki Boskiej.
Łucka jeszcze bardziej spiekła raka, spuściła oczy i nie wie 

co na to powiedzieć- On znowu zaczyna:
— Wstydu stąd dla ciebie niema żadnego; chciałem ci je­

no coś powiedzieć, że cię Matka Boska wysłuchała: uczyniła to, 
o coś prosiła ... Za czas jakiś idź na pole swego tatunia, po­
patrz dobrze, a zobaczysz, że piórka oziminy powschodzą pięk­
nie, bo wszystko uczciwie posiane ....

Dziewucha spojrzała teraz dziwnie, jakby chciała powie­
dzieć:

— Czy ty Stachu, aby nie drwisz ze mnie.........
On zgadł te tej myśli i mówi znowu:
— Sprawiedliwie powiadani, jak mi Bóg miły! Pole całe 

rzetelnie obsiane, sam Biernat lepiejby nie zrobił.
Tak Łucka ze wszystkiego już widziała, że Stach szczerą 

mówił i musiała mu wierzyć.
Jak tylko do chałupy wróciła, upatrzyła sobie taką chwilę 

i zaraz się przed matunią spowiada:
— Wytłumaczcie, matuniu, panu ojcu, żeby już o tym sie­

wie nie myślał, ani Brzezuli się z domu nie pozbywał, bo na po­
lu wszystko jest w porządku.

.— Jakże ty myślisz, że się zrobiło? — pyta Wikta Bierna­
towa.

A dziewucha dopiero wszystko wyznaje, tylko że o Stachu 
Schwalaku ani jednego słówka nie pisnęła. Matka wpół wierzy, 
wpół nie wierzy; ale Łucka precz dowodzi, że pole niezawodnie 
jest żytem obsiane.

Nazajutrz Biernut postanowił sobie niezłomnie popędzić 
Brzezulę do miasta. Pżzygotował dobry powróz, wziął w rękę 
ciętą witkę i wyprowadził krowę z obórki, kiedy niespdziew'a- 
nie żona i córka wypadły obie z chałupy, stają mu na drodze, a 
Wikta pierwsza zaczyna:

— Nie róbże Wicek krzywdy wielkiej sobie, nam i bydlę, 
ciu!... Niechże ci się odechce tego sprzedawania!....

— A jakże! będę was słuchał, bajdy! Dobrzebym wyszedł' 
Na przyszły rok z gliny chyba będziemy chleb jedli!

I ciągnął bydlę na diogę, z tyłu zaś witką poganiał. Dopie 
ro Łucku nabrała ogromnej śmiałości, idzie przed samego ojca i 
rzecze:

— No, a co będzie, tatuniu, jak w waszej roli żyto już le­
ży? Zęby jeno pogoda dopisała, zobaczycie, że ślicznie powschi • 
dzi.

/
— Cóż ty chcesz, widzę, że mnie głupiego zrobić? Kiedy 

sama nie masz rozumu, to choć drugich nie ogłupiaj.
— Wierzysz ty. stary, że Pan Bóg mocen jest cud zrobić? 

— zapytuje Wikta.
— Idźcie mi zaraz do chałupy, kołowate owce! — zawołał 

Biernat. — Ba jak mnie podleci, tom jeszcze gotów której tą 
witką co przylepić ... Co one bredzą? Czyni ja to, biedny 
chłop godzien tego, żeby Pan Jezus cud nademną okazywał?.....
Grzecn nawet o takich rzeczach mówić....

— Możeście i godni — odzywa się Łucka. — Skąd wy wie 
cie? Ja wam jeno powiadani, tatusiu, nie marnujcie napróżno 
bydlęcia, bo pole wasze zasiane, jak mi Bóg miły! ... Przysię- 
gnę wam na wszystko, kiedy chcecie.

Łucka przemawiała z taką pewnością, że się Biernat teraz 
zastanowił.

Gdzieżby ona śmiała przysięgać na Imię Boskie, gdyby 
czegoś takiego napewno nie wiedziała? — myślał sobie.

Jednakże nie wypadało mu się cofać z krową; podciął ją 
witką i wyszedł za kołowrót.

— Coś w tern jest — myślał w duszy.
Zamiast iść do miasta z Brezulą, poszedł na swoją rolę. 

Przybywa, zaczyna w ziemi grzebać. Jezus, Marya, Józefie świę­
tu! znajduje precz ziarna żyta napęczniałe, grube — aż miło. Ja- 
Jakis czas grzebał rękami w jednym, drugiem zagonie i wszędzie 
znajdował żyto.

— Juści wyraźny cud! — rzecze. — Nie zasiała tu tej roli 
roli ręka ludzka ...

Przejęło Biernata dziwne uczucie, zdjął z głowy czapkę, kię 
knął na środku swojej roli, wzniósł w górę ręce i oczy, zaczął 
odmawiać na cały głoś „Ojcze nasz“.

— „Chleba naszego powszedniego4' — mówi — „daj nam 
dzisiaj i odpuść nam nasze winy........... •*

W październiku pięknie się zaruniła ozimina na roli Bier­
nata, który chodził teraz po swoich zagonach, mając duszę peł­
ną czci uroczystej; zawsze się żegnał i zdejmował czapkę.

Dziś już nie żyją ani starzy Biernatowie, ani starzy Schwa- 
łowńe; ale na obu tych rolach bardzo mądrze gospodarzą —- 
Stach Schwała i żona jego Łucka, z domu Biernatówna.

— KONIEC. —

Polski Adwokat i Prawnik,
C. W. SYPNIEWSKI.

£ Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- £ 
| szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne. £

1
OF1SA: TELEFONY:

Od 9 do 5 w dzień, 504 Diamond St. Bell, 2546 Court. 
Od 6 do 8 wiecz., 2625 Penn Ave. P. & A., 2024 Main.
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Nowomodne Tapety
riti rYOwy 1QOC5. I;

Największy Zapas Tapet po najniższych cenach w całem i; 
] mieście. Sprzedaj e także Ceratę na stoły i podłogi, Rolosy 
; do okien, Farby Olejne gotowe do użytku. Wszystko w ;l 
; najlepszym gatunku a po najniższych cenach w mieście. <

M. H. HAGER, 3546 Butler ul.,
: ---------------- WPROST 36 ULICY.---------------- ’

Słomach Diseases

TELEFONY:

2263 GRANT

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

M o ja reputacya i 
rozległa działal- 
ńość w leczeniu

zostary stwierdzo 
ne bardzo liczne- 
mi wyleczeniami-

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

MANUFACTURED OHLY BY 

4H0 NONE SENUI*. WITHOUT TH! 
ąitNATUKt OF

WARICOCELE I 
HYDROCELE.

Gw. wvlecz. w 10-30 dniach.

Gin (Jałoweówkaj
IJor> wica imdortowana 
Kminkówka
A nyźówka , ,
Czysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica
S1 i wowica importowa na 
Terke lica
Terkelica importowana
Koniak............................
Koniak francuski

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI­
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA- 
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cie nie wy­
leczy-.

Wielwolaipiia
56 Ewentp Second Street

Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy­
nym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacyenta 
traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 
wynagrodzenie, że w każdym wypadku Ruptury lub choroby Rectum 
podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma lep 
szego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wix.

Bell ’Phone, 3331 11 Court P. & A. ’Phode, 3982 F

Sławny Wielki Skład Napoi
■ a---V w . -V . » —» - ■ - * » r . V <

Jabłecznik (Apple Brandy) $2.
Likier (Roztopczyn)
Likier (Rozolisz) 
Jamnika Ruin ,
Janiaika Runi Importowany

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mają Rupture, pracują w maj- 
nach i fabrykach. — Tacy cierpią 
od pasów i myślą, że tylko opera­
cja im pomoże; dlatego obywają
się pasem. Przeto oznajmiam wszy 
stkim mającym Rupture, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy­
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czę i ciebie. Nie używam ani noża.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim czasie.

Chas. Brosky,
Polski Hotel

Importowane i Krajowe Wi­
na, Likiery, Brandy, rozmai­

te piwa i wonne cygara. 1 
1 Pierwszorzędna Restauracja 
1 w której zawsze dostać można polskie 
obiady. Usługa grzeczna i skora.
2734 F-EINN /4VENUE.

Dr. LORENZ ,614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poi. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZN

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

1240 PENN AVENUE

SZ/A/Ylf/AINSKIE $1.50, 2, 3 ZZ1
Mam na składzie rozmaite wggierskie, francuskie, niemie ;kie. hiszpańskie i włoskie wina w 

wielkim wyborze. Pieniądze tr»zeba posyłać na Money Order lub w registro 
wanym liście. Zamówienia od -T5 i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:

JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa.

Dr. Reoans Medical Go.,
638 PENN AVE., PITTSBURB.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa­

nia posiadająca w ofisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa­
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro­
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze­
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone 
dyby‘mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby się u 
as leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do­

starczamy medecyn z własnego laboratoryutn.
Medecynj' te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa się z le­

karzy, którzy maja długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino 
want byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy­
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancją i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 

> gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie- 
i1 my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
\ takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.
I Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko- 

’ biet. Leczymj’ wszelkie choroby sekretne pod gwarancją.
C Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę 

1 > niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
i f my ci powiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpi- 
. | szemy w twej mowie i damy darmo poradę.

DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 638 Penn Ave.
C Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po pokut, Telefon. P. A A. 39(11—M

NIEXMlERNIEtlX 5 
ciągle, że czują się źle, że je głowa bo- 
li, że czują znużenie i senność i bóle 
w całym ciele, wielu bardzo mają li- 
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, "T 
to się źle czują po jedzeniu. 5

Wszj-stkiemu temu winna jest T* 
bóść żoładka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, bo są 4 
one osłabione i potrzebują pomocy. — 
Ta ich słabość jest powodem, że się 
czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i niepo­
rządki, na brak apetytu, bezsenność, 
na osłabienie nerwowe i żółciowość, 
najlepszem i najskuteczniejszem le­
karstwem jest

Czyżewskiego 
GORZKIE WIINO, 

które nietylko że jest bezpiecznetn le­
karstwem, ale prócz tego jest lekarst­
wem czystem i wyrabianem z najlep­
szych i czystych sabstancyi. Daje ono 
człowiekowi siłę, sprowadza dobre tra 
wienie, oczyszcza żołądek, wzbogaca 
krew i wzmacnia cały system.Dla nie 
wiast i dla dzieci nie ma lepszego i 
skuteczniejszego lekarstwa nad Czy­
żewskiego Gorzkie Wino. Jeżeli się nie

4 czujesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz zacz 4 
». nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak już pomógł jA 
T, setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło innym, to pomoże i to- 
£ bie. Cena $1.00 za bntelkę. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo 
V wprost od fabrykanta za nadesłaniem należności. ’X

t B. J. CZYŻEWSKI, t 
4 1102 Washington ave., BRADDOCK, PA. 4

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- T 
T reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. H. Minor, 809jCarson st. 1

South Side, Pgh, Pa. i South Side Pharmacy, 2135/Sarah str., 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba więcej agentów. J

4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4» 4* 4* X

*1.50. 2, 2.50. 3,
*1.50. 2, 2.50. 3,
*1.50. 2. 2.50, 3.
*1.50, 2, 2.50. 3. 

. *2, 2.50, 3.

bljtelke

r\ \ A / I'V Dobrze znany lekarz i specyalista le- V 
a 1 • afs< 1/1, czenia ruptury mówi: — — — —

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i

fl Superior Rtmtily

TOR ALL

409 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg
CENY TRUNKÓW

50. 3. 3.50. 4. „ 
12-70, 3. „

. *2.50,3, „ 
*2. 2.50. 3. 3.50, ., 

*4, fi. „

WINA KALIFORNIJSKIE

Czsrwone i birłe wino stołowe $1.25, 1.50, 2 galot 
Port i Sherry ,
>1 uszkatłowe i tokajskie 
Malaka k Badera 
Blaeberry , ,
Żołądkowe gorzkie

§ NOWINA DLA 
g CHORYCHW 
» PITTSBURGU.
g •IM*
$1 Czytajcie uważnie!

Czy wiecie, że w Pittsburgu 
jest mówiący po polsku a w
starym kraju djrplomowany] 
lekarz? — Lekarzem tym| 
jest

DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street, 

Pittsburg, Pa.
Dr. S. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 

dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
ąja- wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał. 
£ Dr. Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak 

w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann bjd również 
54 lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 

uleczalne choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza- 
$4 sie —• a nie robi żadnego humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba 

wasza jest nieuleczalną, powie wam to otwarcie — i nie będzie 
5L wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 

was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci- ** 
v4 WOŚÓ trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 

zaufaniem udali, może to poświadczyć. 5$
$4 Specyalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze- 
.u nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dy- 
5L- skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach za wodo- 

wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
^4 niech piszą do niego po polsku. Dr.- Goldmann posiada w swo-

im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 4$ 
wszelkię krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep- 
sze rezultaty.—Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 
prawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza: **

$ Dr. S. OOLDMAININA, I 
g 406 GRANT STR., PITTSBURG, PA. 
g Godz. urz.: 9.12 przed p.; 1-6.80 po poł. W niedz. od 9-12. .

N A Z W A C E N Y T R U N K Ó W
Czerwona lub biała żytniówka $2, 2.50. If3 galon 
Czerw bib biała stara żytniów., 1F3.50, 4. 5, 6 ,, 

?2. 2.5<). 3, 3.50 ..
. $1.50. za butelkę

. $2. 2.50. 3 gi.’lon 
$2. 2.50. 3.

, $3. 4,
$2.50, 3. 3.50, 

$4. 4.50, fi, 6, ,, 
$2.50. 3. 3.50. ..
$4, 4.50, 5, 6. ,. 

$2. 2.50. 3. 3.50, ..
$4,4.50.5,6, .,

ani cięcia; bez bólu i daję gwaranc. Main ogólną sławę specj alisty od le- 
czenia Rupturjr. Moje leczenie me jest doniowem leczeniem i musisz do 
mnie przychodzić aż będziesz wj leczonj’. Jeśli mieszkasz blisko, to przy- 
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować całj- dzień; jeśli daleko 
to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale. 4^ 
III7\I/tP/A I T FISTULA i inne podobne choroby leczę

X JL na stale bez noża i bez operacj i. . . . Sj
tlllustrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rupture i Hydro- 

cele; książka no. 2 o Varycocele; książka no. 3 o Heinoroiilach. 
Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane.

4 Rr fi R specyalista od >Lzi - v5i« ¥VlAi| jeez, Ruptury. S
f 631 Pann Ave., Pittsburg. J

Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po pot, <>d :i <L' 8.20 wiecz. W niedzft?lg o-l ! i j>» poł.

BRADDOCK. PA.

Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż całj’ system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowcy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeniu. Każdy chory powinien być leczo- 
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczno i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój sj'stem jest tani i pewny. Ja leczę;
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURę 
bez bólu i bez noża,

HYDROCĘLE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi.

WINE
BITTER

2204 MAIN zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo- 
j) ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty­
siące osób z Rup 
tury, więc i cie­
bie wyleczę.

W

45



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 19 KWIETNIA, 1906 Sir. 7 •

Pochodzenie tytułów monar- 
chicznych.

jylPERATOR. Tak się zwał na­
czelny wódz nad armią w starożyt­
nym Rzymie. Juliusz Caesar pier­
wszy otrzymał od senatu tytuł doży­
wotniego imperatora, a następnie 
Oktawian — drugi. Z czasem sło­
wo to, jak „Caesar“ nabrało zna­
czenia tytułu.

Karol Wielki odnowił go na za­
chodzie Europy, a w nowszych cza­
sach Piotr Wielki w Rosyi i Napo­
leon I we Francyi przyjęli tytuł im­
peratorów.

CESARZ, albo skrócone CAR 
pochodzi od Juliusza Caesara, Ok 
tawian August nosił także tytuł Ca­
esara. Później to imię przyswoili 
sobie wszyscy następni imperatoro- 
wie rzymscy i bizantyńscy.

To samo imię Caesar w wyma­
wianiu greckiem brzmi Kaizer, ztąd 
tytuły: rosyjski Car i niemiecki Kai­
zer mają jedno i to samo pochodze­
nie.

Tytuł King, albo Konung jest 
normandzkiego pochodzenia. Po 
staroniemiecko brzmi Kaning, albo 
Koenig.

Władca kraju po grecku nazywał 
się Bazyleus, a po łacinie Rex; fran­
cuskie słowo Roi, Roy i włoskie 
Re od tego pochodzą.

Słowo Rex jest prawdopodobnie 
jednego pierwiastku z sanskryckiem 
Rah, a później Rad-ża, które w In- 
dyach oznacza panującego. Mahara­
dża znaczy Wice-król.

Polskie słowo Król, po czesku 
Kral, a po serbsku Kralj, po rosyj­
sku Korol, a po węgiersku Kiraly, 
pochodzi od imienia Karola Wiel­
kiego, króla Franków, a następnie 
imperatora rzymskiego. Władca 
ten, połączywszy w jedną całość zie­
mie od rzeki Ebro w Hiszpanii do 
środka Węgier i od Rzymu do Da­
nii, stał się synonizmem monarchy. 
Ze słowian pierwsi Wilki i Obodry- 
ty, wojując z Karolem ciągle, za­
częli używać imienia Karol, jako 
tytułu.

Sułtan po arabsku znaczy władca 
a Kalif — następca, słowo Emir u- 
żywane przez panującego w Afgani­
stanie znaczy także po arabsku ,,roz­
kazujący “.

Khediw tytuł panującego w E- 
gipcie, oznacza po turecku namiest­
nika; a Bey używany przez naczelni- 

a państwa w Tunisie znaczy po tu- 
icku rządca.
Szach, tytuł używany; .w Persyi, 

W języku nowoperskim znaczy ob­
rońca. Chan, albo Khan wyraz se­
mickiego pochodzenia po tatarsku 
oznacza naczelnik, albo wódz.

Bogdychan tytuł cesarza chiń­
skiego po tatarsku znaczy „najwyż­
szy nacselnik“.

Dairi albo Mikado nazywa się ce­
sarz japoński, a samo słowo ozna­
cza bóstwo.

Cesarz abisyński nosi tytuł Negus 
Neghesti, co znaczy król królów.

Dawniejszy tytuł książąt mołdaw- 
skicb i dzisiejszy w potocznej mo­
wie tytuł króla rumuńskiego jest 
słowiański wyraz Gospodar, który 
nie potrzebuje objaśnienia.

Zamieszkujący w Tybecie naczel­
nik buddyjskiej religii nosi tytuł 
Dalaj-Dama, to jest najwyższy ka­
płan.

Papieże używają tytułu Pontifex 
Maximus.

Tytuł ten utworzył jeszcze drugi 
król rzymski Numa, dla naczelnika 
kolegium kapłanów, stórzy stano­
wili najwyszą władzę duchowną i 
mieli nadzór nad religijnymi obrząd­
kami. Z biegiem czasu tytuł ten 
przeszedł na papieżów.

Tytuł Tyran był dawanym w pań­
stwach greckich nieograniczonym 
nieograniczonym władzcom, zwłasz­
cza, jeżeli wbrew’ woli ludu zagar­
nęli władzę.

Istniał także w starożytnych cza­
sach jeszcze jeden tytuł dla pewne­
go z rządzących, a mianowicie:,,Sa- 
viapa“. — Wyraz ten w języku sta- 
ro-polski oznacza ,, namiestnika". 
Niewłaściwie więc niektóre gazety 
przezywają cara „satrapą11; taki 
przydomek czy przezwisko można w 
złości nadawać gubernatorom w 
Rossyi lub w Polsce rządzącym, ale 
nie carowi. Można go w złości 
przezywać od samoździerców lub 
wreszcie i od suffaganów, ale nie 
od Satrapów, bo on jest właśnie pa­
nem Satrapów.

— Cieszmy się cieszmy! — kra- 
czą kruki i wrony.

Oj, prawdę mówisz gawronie sta­
ry; nażrecie się nieprzyjacielskiego 
cielska wy kruki i wrony.

Król Bolesław konia ostrogiem 
spina, i przodem wojska jedzie.

Oj, źle z wami ciężkie wrogi, w 
złą godzinę zachciało się wam pol­
skiego chleba, nie ujdzie z was ani 
noga cała, niech was jeno dopędzi 
król Bolesław Śmiały!

Coś tam czernieje w dali, czy to 
wrogów czerń obrzydła? Nie, to gę­
sta Dąbrowa, co zasłania drogę. — 
Król Bolesław zachmurzył czoło.

Bierz ją licho tę dąbrowę — wo­
ła— będziem musieli jechać przez 
gęstwinę.

I cwałem puszcza konia i sam 
pierwszy wpada w dąbrowę. Za nim 
wojsko jedzie i jedzie, ale czy sza­
tan wziął wrogów w swą opiekę, 
las coraz gęstszy i gętszy, i ani rusz 
dopatrzyć się drogi. Nie może prze­
drzeć się przez gęstwinę wrony koń 
króla Bolesława, nie może nadążać 
wojsko całe.

— Ej, chyba wrócić nam na inną 
drogę — szepce wojsko między so­
bą.

Król Bolesław spina i zatrzymuje 
konia, wypatrzył się przed siebie i 
coś duma i duma. W tern bacznie 
nadstawił ucha i wykrzyknął głoś­
no:

— Ej, słyszycie, że ktoś drzewo 
rąbie w lesie!

Słucha wojsko całe, i prawda, w 
lesie tętni jakieś rąbanie.

Król Bolesław spina konia i je" 
dzie sam w tę stronę; a owo zaraz 
stoi chłop w płótniance, i pniak ści­
na siekierą, a koło niego leżą .dwie 
klamry żelazne, bez jakich się nie 
obejdzie żaden cieśla majster.

— Hej człeku — woła król — 
ktoś ty taki?

Poznał chłop króla po świecącej 
zbroi i rzecze pokornie:

— Jam biedny cieśla miłościwy 
pinie, Paweł Cholewa się zowię.

— Czy dawno tu rąbiesz?
— Od świtu miłościwy panie.
— A nie wiesz kędy poszedł ten 

wróg obrzydły, co dice łupić naszą 
ziemię? — zagadnie król.

— Oj wiem miłościwy królu — 
mówi cieśla — skrył ci się tu w kę­
pie za lasem.

A król aż podskoczył na siodle, i 
zbroja mu zabrzęczała, że się omal 
nie sypnęły iskry.

— A znasz ty drogę człeku, któ­
rędy wybrnąć z tego boru?

— Oj znam miłościwy panie — 
mówi cieśla Cholewa — zaprowadzę 
was na krótki manowiec, i zaraz z 
nienacka dopadniecie wroga.

— Słuchaj człecze — woła król 
stawaj przy mnie i prowadź; a jak 
zaprowadzisz na wroga, toć już o- 
statni raz dziś pracowałeś siekierą.

Paweł Cholewa pokłonił się kró­
lowi, żelazną klamrę zarzucił na ple­
cy i prowadzi naprzód. I poznać za­
raz że nie chwalił się nadaremnie. 
Ot już wojsko wyszło na manowce; 
a po trawie znać ślady, którędy 
wróg przechodził, żołnierze mocniej 
ściskaj:) szable w ręku, a cieśla Pa­
weł Choiewa spokojnie i potulnie i- 
dzie wedle króla, i jeno klamrę 
przytrzymuje na plecach i z oczu 
się iskrzy niby płomień.

Toć on Polak sercem, i w nim 
kipi złość na wroga.

Już się kończy manowiec, coraz 
to rzadsze drzewa, a tam na kępie 
zielonej rozłożyła się wrogów czerń 
okrutna.

— Boga Rodzico! — huknie król, 
a za nim wojsko całe, i dalej z ko­
pyta na wroga.

Nie spodziewał się wróg okrutny 
tego napadu; ledwo piąty przez 
dziesiąty dopada konia i miecz do­
bywa z pochwy, a reszta jeno wrze­
szczy, krzyczy, piszczy i ucieka.

A tu nasi hurmem walą, szable 
furczą w powietrzu niby pszczoły, 
a świecą do słońca jak błyskawice.

Górą nad lasem kraczą kruki i 
wrony, a kraczą wrogo na Polski 
zagładę.

Hej kruki i wrony! żebyście tak 
zawsze krakały! Nie mają gdzie u- 
ciekać wrogi, podłe najeźdźcy, bo 
nasi zewsząd zastępują drogę i ści­
nają szablami, że się iskry sypią. A 
król Bolesław między wszystkimi 
najpierwszy, a szabla u niego furczy 
i świszczy, aż z dala mrowie prze­
chodzi przez skórę.

W tem ci jeden z tyłu się zakrada 
i wali obces na króla. Król sunie

lnic Pan Paweł Cholewa, czyli: 
< w jak piękny i szlachetny 

i sposób powstał w Polsce 
stan szlachecki.

ciągle naprzód i nie patrzy za sie­
bie, a chytry wróg już, już koło nie­
go! I świsnął szablą w powietrzu i 
już miał z tyłu ciąć króla w głowę 
kiedy w tej chwili koń jego przy­
kląkł na przednie kolana, a on sam

Hej, cóż tam za wojsko ciągnie J przez końską głowę bęc na ziemię! 
przez błonie jak stado żórawi, a co Ej, toż to Paweł Cholewa tak o- 
to za rycerz na przedzie, co cały krutnie klamrą swoją zajechał ko- 
świeci w zbroi, a wygląda jakby nia po nogach że aż padł i jeźdźca 
nie z krwi i ciała, jeno wykuty z j przerzucił przez głowę.
żelaza albo wyciosany z kamienia? I A Cholewie nie dość na tem, 

Topolskie wojsko sunie na wro-' chwyta za szablę zabitego w.-oga i 
ga co wpadł na polską ziemię, a to tnie, rąbie i siecze dniej kogo jeno 
król Bolesław Śmiały jedzie na ’ polska nie zrodziła matka, 
przedzie. Górą kruki i wrony lecą, i O, niema już wroga na polskiej 
kraczą a kraczą. I ziemi; psy żłopią jego krew, kruki

— Będziem żer mieli—woła sta- i kawki wydziobują oczy! A król 
ry gawron. i Bolesław dumny zwycięzki wraca

do Krakowa, a koło niego jakiś 
pan w szatach bogatych. Ej, czy o- 
czy ludziom zastąpiło, taż to chłop 
cieśla Paweł Cholewa. Ho! ho! nie 
cieśla to już i nie prosty chłop już 
i nie prosty prosty chłop już wię­
cej! Na placu bitwy otrzymał od 
króla szlachectwo i został wielkim 
panem, bo las wszystek i ziemię 
którędy wojsko prowadził na wro­
ga, król jemu i jego dzieciom na 
wieczne czasy darował.

Za takie to piękne i szlachetne 
czyny nadawano w Polsce szlache­
ctwo i w taki to właśnie piękny 
sposób powstał u nas stan szlachec­
ki.

Taki chłop prosty, Paweł Chole­
wa został (1062 roku) szlachcicem 
za dobrą radę wojenną i męztwo, 
taki znów inny chłop prosty: Wa­
lenty Wąs, został uznany szlachci­
cem za męstwo okazane przy zdoby­
ciu na moskalach miasta Połocka w 
roku 1579. Chłop ten, gdy po kilku 
szturmach wojsko króla Batorego 
cofało się od murów tego grodu, — 
chociaż raniony strzałami kilkakro­
tnie, — sam skoczył pod bramę z 
toporem i z wiązką zapalonego chru­
stu i bramę podpalił, wskutek czego 
moskale się zaraz poddali. Za ten 
czyn dzielny król mianował chłopa 
Wąsa szlachcicem i nadał mu herb 
nazwy “Połota”. A takich przykła­
dów były tysiące i tysiące w dzie­
jach Polski.

W taki sposób szlachetny powsta­
ła klasa szlachty. Później, niektóre 
takie rody, przez małżeństwa i kol li- 
gacye, tudzież przez gospodarność, 
dorobiły się ogromnych fortun i ma­
jątków i nazwane zostały magnate- 
ryą. W ten znów sposób powstali 
w Polsce magnaci.

O ileż więc szlachetniejszym jest 
początek polskich magnatów od po­
czątku magnatów nowoczesnych, a 
szczególniej magnatów amerykań­
skich, którzy bez żadnych zasług 
publicznych, bez czynów bohater­
skich, nic dla dobra publicznego a- 
ni dla kraju nie uczyniwszy, pob'0- 
gacili się na trustach, na zdzierstwie 
i oszukaństwie ubogich i są dziś 
magnatami amerykańskimi!

Oto różnica między magnatami 
polskimi a nowoczesnymi magnata­
mi Ameryki i innnych krajów!

Z WARSZAWY.
21 marca.

Organa tutejszych party i socyali- 
stycznych, wychodzące znów od pe­
wnego czasu regularnie i rozchodzą­
ce się, pomimo zakazu sprzedaży u- 
licznej, w olbrzymiej liczbie egzem­
plarzy, zapowiadają w dalszym cią­
gu bliski wybuch strajków rolnych. 
Zwłaszcza Trybuna ludowa, organ 
“Polskiej partyi socyalistycznej”, 
przeznaczony dla ludu wiejskiego, 
zapowiada, że na dany sygnał prze­
rwana będzie w jednej chwili wszel­
ka praca na wsi. Qczywiście, że za­
powiedzi te wywołują poważne oba­
wy wśród ludności wiejskiej, która 
już widzi zbliżające się' wskutek 
strajków widmo głodu. Z drugiej 
jednak strony dowiadujemy się od o- 
bywateli ziemskich, przybywają­
cych do Warszawy, że w ich okoli­
cach dawno już nie panował taki 
spokój, jak właśnie w obecnej chwi­
li, i że właściwie nic nie zapowiada 
zbliżającej się burzy. Obywatele z 
którymi rozmawiałem w tej sprawie 
wyrażali przekonanie, że obawy 
powszechnego strajku rolnego po­
zbawione są wszelkiej podstawy, co 
najwyżej wybuchnąć mogą tu i ów­
dzie strajki częściowe i to jedynie 
pod teroryzmem agitatorów socyali- 
stycznych w okolicach położonych 
w pobliżu większych miast i ognisk 
fabrycznych. Na ogół bowiem służ­
ba folwarczna i robotnicy rolni ma­
ło są skłonni do strajków, a w nie­
których majątkach przygotowują 
się nawet do energicznego odparcia 
wszelkich zamachów na wolność 
pracy.

Nie wiadomo oczywiście, czy i o 
ile spełnią się te optymistyczne 
przewidywania. W każdym razie 
położenia nie wyobrażają sobie oby­
watele ziemscy tak groźnie, jakby 
sąkzić można, polegając na zapo- 
wiedziach tutejszych pism rewolu­
cyjnych.

Zapłacili za Wielkopolanina.

W. Kowalski City.
Józef Gombalski City.
Michał Wagner Allegheny Pa. 
Joz. Rudnicki Grand Rapids Mich. 
Ant. Tomkiewicz Mt. Carmel Pa. 
And, Puchała Maynard Ohio. 
Antoni Dziędziołowski City. 
Paweł, Kotkowski Shamokin Pa.
M. Snella “ “
Marcin Shultz Dunkirk N. Y.
Zyg. Kozłowski Gaylord Mich
Jan Zakrzewski S. S. City.
Wojciech Pijut Avnue Pa.
Jan Rolka Gallitzin Pa.
Fr. Szelc Mt. Pleasant Pa.
Błażej Kumka Dayton Ohio. 
Frank Yamchowski Banskville Pa. 
Tow. św. Władysława Króla w pa­

rafii św. Wojciecha S. S. City. 
Mieczysław Szubert Yonkers N. Y. 
Jan Kruk Shamokin Pa.
Franciszek Moj Falls City Texas. 
Pawełek Bros. & Comp. Częstocho­

wa Texas.
J. Moczygemba Częstochowa Tex. 
Alex Pawlik “ “ “
M. Opięła “ “ “
Ant. Laskowski Kościuszko “ 
Józef Kroi “ “
John Scheffer
W. Kopecki “ “
Fr. Moczygemba “ “
Mike Dill Baurry Forge Pa. 
Walenty Florek City.
J. S. Syrunowicz Natrona Pa. 
Jakób Michalak Argenta Ark. 
Max Pruchniewski “ “ “
Jakób M. Kita “ “ “
Mikołaj Lukarzewicz “ “ “
Józef Kiechocki “ “ “
Józef Ruszkowski City.
Józef Martuszewski Etna Pa. 
Józef Ćwikliński Rosholt Wis. 
Ignacy Piotrowicz De Lancey Pa.
Gabryel Janiewicz “ “
Józef Krajewski “ “
Franciszek Kupa “ “
Błażek Kiupa “ “

Przeciw zbrodni.
W pewnych naszych wielkich 

miast posłuszni prawu obywatele 
formują kluby w celu obrony włas­
nej i ludzi, przeciw zbrodniarzom, 
ale rezultata tych przedsiębiorstw 
nie są bardzo pocieszające i nadzwy­
czaj małe. Zbrodniarstwo nie może 
być przytłumione, jedynie tylko 
przez użycie siły chociażby i naj­
większej. Dobre i stałe zatrudnienie 
dla ludzi, także by pozwoliło na za- 
dawalniające utrzymanie familii, 
może mieć daleko większy wpływ. 
Ludzie, którzy się boją pracy i ucie­
kają od niego, nie powinni być cier­
piani w towarzystwie ludzkiem: dla 
ludzi, którzy nie mogą pracować z 
powodu choroby, jest Trinera Ame­
rykański Eliksir Gogżkiego Wina, 
specyalny środek na wszystkie dole­
gliwości, wywołane nieporządkami 
w systemie trawienia. Dochodzi o- 
no do źródła słabości do osłabionych 
kanałów trawienia i szybko czyni 
je tak silnemi, że nietylko przyjmu­
ją pokarm, ale łakną tegoż. Gdy tra 
wienie uczynione zostanie doskona­
leni, ciało otrzymuje nową, czystą 
krew a z nią nową siłę i rzeźkość. 
Sprowadza ona apetyt, orzeźwiający 
sen doskonałe zdrowie. Do dostania 
w Aptekach lub u farbykanta Jos. 
Triner, 799 So. Ashland Ave., Chi­
cago, 111.

Listy Polskie na Poczcie.
Uwaga! — Zgłaszający się po 

list, powinni podać datę pod którą 
list był ogłoszony, — zaś list zagra­
niczny, trzeba podać numer pod ja­
kim jest ogłoszony.
Pittsburg, Pa. 9 Kwietnia 1906. 

Główna poczta. 
Listy dla pań.

Karolina Mazua, (2)
Marya Maylewicz,
Mrs. Williafsky.

Listy dla panów.
Jan Garko,
Antonio Kalasansku, 
Mike Mandawitz, 
Józef Nowicki,
Peter Augustynowicz, 
Stanisław Nowicki, 
B. Piekutowski.

Zagraniczne.
2 John Antonatis,
4 Antoni Bartkowski,
5 Sophia Bozucharz,
6 Joseph Bozozowski,
9 Anna Chimlansky,
11 Leon Chownieleski,

Leon Zdrajkowski Rossiter Pa. 
C. W. Uznałowicz Rochester N. Y. 
Józef Borkowski Steubenville Ohio.
M. Kasperkewicz
Piotr Wacht
Jan Stenzel
P. Niewiadomy 
Tomasz Ćwikła
Jan Buszta
Stan. Zalewski

Hartford Conn. 
Hatford Conn.

Wells Minn. 
South Bend Ind. 
Hartford Conn. 
Hartford Conn. 
Johnstown Pa.

Wny ks. S. Szymański Brenham 1 ex 
Alexander Grajewski City
Grzegorz Parzvch Angelica Wis.
Jakób Mandel
Tow. św; Józefa 

ciecha,
Jan Waśkowiak 
Stan. Pawlicki 
Johanna Sajtz 
Wojciech Ryś

Munhall Pa. 
w parfii św. Woj- 

S. S. City. 
S. S. City. 

Bridgeport Conn.
Chicago III. 

Mt. Carmel Pa.

12 Teofila Czerwińska,
16 Wacław Dwajakanski,
18 Bronisław Dobozenieczky,
19 Joseph Druzbocko,
21 Maryan Fabisesky,
28 Franciszek Gadzowsky,
30 Jan Hodur,
35 Ignacy Kacilowski,
37 Stanisjaw Kwiatkowski,
38 Wojciech Kaminski,
42 Jozef Kubiszek,
43 Jendrzej Kochan,
46 Antoni Zaporowski,
53 Wincenty Woczydłowski,(
54 Antoni Malinowski,
60 Jan Olcak,
61 Stanisław Pinkowski,
62 Franciszek Pipizenski,
66 Ignacy Piluk,
67 Anna Prochniczka,

70 Joseph Rojka,
72 Stanisław Sawiskas,
73 Władysław Skawalsky,
74 Marceli Stemlewski,
85 Anna Stadnik,
87 Jan Turecki,
88 Feliksa TalewicZ,
89 Ambroży Tyszka,
91 Bronisław Trzyletowski,
97 Jan "Waszkiewicz,
98 Katarzyna Wrona,

100 Stanisław Wardarski,
101 Władysław Wyrsasz,
102 Jan Wilczyński,
103 Franciszek Jabłoński,
104 Andrzej Zawacki,
105 Joseph Zotnowski,
106 Edward Zwabinski,
107 Edward Zwalinski,

Listy z Niemiec.
3 Paula Groszku,
5 Józef Jarek,
7 Andras Kosmal,
9 Wojciech Lach,

12 Joseph Pawlik,
East Liberty Stacya. 

Zagraniczne
Karolina Karlowik.

Arsenał Stacya. 
Zagraniczne.

Andras Sztanik,
Józef Bado,
Władysław Cich,
Franciszek Jancik [2],
Feliks Józefkosky,
Jan Kawczeńsky,
Stanisław Moculski,
Jan Perkowski,
Stanisław Ruszell
Józes Szepański.
Draga .in Żeleźniak.

Carson Stacya. 
Zagraniczne.

Jan Dubisz
Marcyanna Jeneka,
Józef Pabis,
Katarzyriia Kurhiar,
Wojciech Kocharzyk,
Wasyl Namaczyński,
Jan Olearczyk,
John Pasulski,
Stanisław Ryba,
Wachał Rzęchów icz,
Stanisław Rybie,
Jan Szezudo,
AI a rya ima S t rz\ 1 ec ka, 
Jozef Talak.
Jan Zdrojewski.

Hazel w 90 < Stacya.
.Jozef Satkie.wi.-z

Czerwona Krew
Bezsenne Palpitacya

Severy Tonik
na serce

Cena $1.00

W.

Jeżeli serce bije za mo­
cno lub jego działanie 
jest nieregularne, jeżeli 
cierpisz bóle w okolicy 
serca i masz mdłości oraz 
trudności w oddychaniu, 
wtedy serce twoje nie 
działa normalnie i potrze­
bujesz

Jeżeli tak, to powinieneś wziąźć le­
karstwo na twoją krew. N ie ma le­
karstwa tak skutecznego i niezawo­
dnego, jak

Zdrowi ludzie mają czerwoną 
krew. Atleci i ci, którzy używają 
ruchu na świeżem powietrzu mają 
czystą krew.

“Nie byłem zdolny do pracy, lecz 
Pański Czyściciel Krwi polepszył 
moje zdrowie i przywrócił mi siły, 
za co panu serdecznie jestem wdzię­
czny”.

John Mayer, Greenbrier, Wis.

Są twoje policzki blade?

Masz oczy zanidlone?
Jesteś zmęczony?

Masz krosty na twarzy?

“Severy Czyściciel Krwi jest rze­
czywiście znakomite lekarstwo, któ­
re oczyściło mą płeć tak, że obecnie 
skóra moja jest gładka a krew w 
znakomitym stanie.”

Barbara Cerny, Ellis, Kan.

noce
Niespać i słuchać wie­

cznego tykotania zegara, 
cierpieć na kłócie w krzy­
żach, bół głowy i wsta­
wać co rano więcej osła­
bionym aniżeli przed pój­
ściem na spoczynek — 
jest dowowem, że nerwy 
twoje są nie w porządku. 
Potrzebujesz: 

Severy 
Nerwotonu

Cena $1.00

Człowiek o 
szczudle.

Wiele młodych stosun­
kowo i zdatnych ludzi 
chodzi o szczudle lub ki­
ju. Reumatyzm ze swem 
zapaleniem, sztywnością, 
bólami w stawach, opu­
chnięciem muszkuł i wie­
le innemi dolegliwościa­
mi robi kalekami swoje 
ofiary Zacznij używać 

Severy lekar­
stwo na reu­
matyzm.

Cena $1.00

Który czyści krew, odnawia system, wzmacnia soki żywotne, daje czystą 
cerę. Powraca ogień życia do policzków.

Chory 
żołądek.

Osoba cierpiąca na do­
legliwości organów tra- 
wniczych nie może brać 
udziału w przyjemno­
ściach życia nie ma ape­
tytu a co zje, sprawia 
jej boleści i niszczy sy­
stem. Gdy żołądek jest w 
nieporządku, potrzebuj esz 

Severy Żołą­
dkowego
Bitters.

Cena 50c. i $1.00

Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 

Porada lekarska darmo.

a ««<«««««« »

|S Severa Co. c“ i™‘™s
Swissvale Stacya.

Jozef Skapik.

Myśli choleryka.
Wielkie miasta to d.-nnrtn- 

meutowe składy wszystkich.............. I
grzechów śmiertelnych.

— Dobre słowo — to najtańszy 
pieniądz, ponieważ każdy niem pła­
ci.

— Człowiek rozumny nio>e zro- i 
bić tyle głupstw ze swemi pieniędz- I 
mi, ile głupiec — pieniędzy ze swo- 
ą głupotą...... !

— Polityka jest to sz.tuka przele­
wania z pustego w próżne. Idzie o 
to, w czyjej kieszeni ma zostać zro­
biona próżnia?....

— Ci, którzy mają kamienne ser­
ca, mają także...... miedziane czoła!

— ( i, którzy7 traktują psów jak 
ludzi, zwykle traktują ludzi, jak.... 
psów.

— Serce kobiety’ to szafka z foto­
grafiami.

— W miłości ideałem mężczyzny 
jest wzajemność, kobiety — mał­
żeństwo.

— Kobieta ma w życiu dwa idea­
ły: piękny strój i ładne dzieci.

— Kajdany’ małżeńskie są tak j 
ciężkie, że nieraz pomocnika do ich , 
noszenia bierzemy, a czasem i paru, j

- Spełnienie obowiązku jest to j 
właśnie to, czego zawsze od innych 
żądamy, ale nie od siebie.

— Gdyby wszystkie myśli miały 
skrzydła, ileż by się dudków’ i wró­
bli namnożyło.

S. G. ROVNIANEK,
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

Pół "bloku od głównej poczty. Największy słowian 
ski skład win, wódek i likierów w Stanach Zjedn 
Kto raz kupił w moim składzie trunki, ten zawsze 
kupować będzie. Dobra miara, skora obsługa.

OTO NASZE CENY:
Czerwona żytniówka........ $2.00 2 50 3.00
Arak ....................................2.00 2.50 3.00
Gin (Jałowcówka).............. 2.00 2.50 3.00
Kimmel.......................................2.00 2.50 3.00
Anyżówka...................................2.00 2.50
Czysty Spirytus..........................2.50 3.00 3.5<
Śliwowica ........................... 2.50 3.00 3.50
Terkelica....................................2.50 3.00 3.50
Koniak ................................ 2.60 3.00 3.50
Jabłecznik (Apple Brandy)..2.00 2.50 3.00 
Blackberry .................. ....1.502.00 2 50
Rozolisz i Roztopczyn ....... 2.50 3.00 gal.
Czereśniówka......................2.50 3.00 ,,
Wiśniówka......................... 2.50 3.00 „
Kosher Brandy ................2.50 3.00

Wina Amerykańskie:
Ohioskie czerwone ...................$1.00 gal
Ohioskie białe, słodkie................1.25 ,,
Kalifornijskie stare kwaśne .... 1 ;50 ,. 
Kalifornijskie muszkatłowe.......1.50 ,,
Kalifornijskie tokajskie.............1.75 ,,
Kalifornijskie (5 roczne) Port . ..1.50 ,, 
Kalifornijskie Sherry wino ....... 1.50 ,,
Kalifornijskie Burgundy czerw..1.50 ,, 
Żołądkowe Gorzkie Wino...........2.50 ,,6

Ceny niektórych krajowych napojów.
Prawdziwa krajowa borowica fl......$1.50

„ .........................................12 fl..15.00
„ ., ,, śliwowica fl...... 1,50
„ „ „ „ 12 fl...15.00

Jagerske czerwone wino fl................. 1.25
„  ................ „ 12 fl..........10.00

Budińske ,, ,, ,, 12 fl..........10.00
Samorodne białe stołowe wino 12 fl. 10.00
Szampańskie wina od $15.00 baxai wyżej 

Piszcie po moje oenniky. — Przy każdem zamó­
wieniu na 10 dolarów opłacamy przesyłkę. Pienię 
dze trzeba najprzód przysłać. — Listy adresować

S. G. ROVNIANEK,
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

I

‘ Sfvnny lekarz, skończywszy kurs nauk w 
* >ik..(i<-uih medycznej w Warszawie i mający 
j d\; -liiy Europejskie i St. Zjednoczonych, 
» jf- z> skuteczuie wszelkie choroby. Godziny 
' p’ zyijvbi; od 9 do 13.30 r., od 1 do 3 po po- 

i od 7 do 8.30 wieczorem.

Mówimy po polsku.

! 1712 Carson St., South Side.

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Egiuterro No 1.......................................................25c ,
Egiuterro No 3...................................................... 50c
Źmijecznik..............................................................25c
Krople Maciczne.................................................... 35c
Maść Niedźwiedzia................................................25c
Trojanka.................................................................. 25c
Liniment dla dzieci.....................  25e
Lekarstwa na kaszel ostry.................................... 25o
Lipowy balsam na Płuca...................................... 25o
Anty-Lakson dla Dzieci........................................25o
Proszki od robaków dla dzieci............................. 25c
Proszki od robaków dla dorosłych.......................35c
Woda od boleści ócz...............................................25c
Ogniocigg na oparzeling...................................... 25o
Krople Żołądkowe........................................  25o
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych................................................... 75o
Nowa kuracya reumatyzmu..............................13.50
Lekarstwo na niestrawność................................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy.................... lOo
Krople na ból zgbów............................................. Kto
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg.............. 25c
Żelazny Wzmocniciel zdrowia.............................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci.......................... 25c I
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki..........15o
Gryp-Klar........................................ ■................... Si.25
Włos-Ochron........................................................... 50c
Proszki na w^trobg................................................35c
Rgkosiek.................................................................... 25c |
Kinder IJalsam.......................................................25o
Krople Bobrowe......................................................50c
Łagodnik..............................................................11.00
Odnowiciel krwi........................  S2.00
Nerwocisz..............................................................11.00

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do­
kładnego opisu choroby. Załączcie 2o 

markg pocztowy i piszcie do: 

Albert G. Groblewski
111 MAIN STREET

PLYMOUTH, * PA.
Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, ! 

potrzeba mi dobrego Agenta, w celu roz­
powszechnienia Żmijecznika i Lekacat* 
Polskich, piszcie po warunki.

Pobożny i ostrożny.
-— Czemu to pan widując się co­

dziennie •/. proboszczem, chodzi za­
wsze do spowiedzi do wikarego?

— Bo jakby się proboszcz dowie­
dział, że go co wieczór przy kartach 
oszukuję, toby już nie chciał grać 
ze mną w karty.

« Marya Gawalćik, e 3 -r ŁDyplomowana Akuszerka z Krako- E 
W wa, poleca sig polskim paniom do * 
W usługi przy połogach. ją 
J 113-43 ulica, Pittsbnr-g jj

ANDRZEJ DRZEWIECKI.
POLSKI POGRZEBOWY, 

No. 131—15ta Ulica, South Side. 
W pobliżu polskiego kościołu Św. Wojciecha.

Bell Telefon, Hemlock 28 L.
P. & A„ 492 — U. South.

W, Stefanowicz
2812 Penn avenue.

Safun i Restauracua.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

TELEPHONE: Bell 4093 Fitk P. A *. 92 Lawraac

vJOHIN FUNK,
NOTflRYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia, 

MW Kolektuje rent.

3600 F»EININ AVENUE. 
Branch Office:, Smokey City Lumber A 
Manufacturing Co of Millvale, Pa.

FR. DLUGONSKI, 
;; IHowp iPolski £>alon ■■ 
;; Mam zawsze dobre napoje, ja- J; 
; ; ko piwo, wódki, likiery i wi- ; \ 
J i na i dobre cygara...................... J [
< i Róg Dickson i Hancock str. i

1519 PENIN AVE
Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie­
ry, Wódki i Piwa ....

Salon i .... 
restauracya 
Jan D. KLAWON, pn.

Zapobiegamy ślepocie i głuchocie.
Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg.

ROOM 532 — 5th Fi,nop.
róg Fifth nve. i Grund. nHi»rzH<*iw <‘nnrt House.

LECZENIE CHO- 
ROB ÓCZ I USZ.

W W?

A. Drożyński
SALON | RESTAURACYA

'241’7 Penn ave.

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

VI. FILER,

Wynajmuje bryczki i powozy na-- 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Trumny po uajipższych cenach.
Usługa prawdziwie polska.

2317 Penn ave. PITTSBURG.
WWWWMkWWWWWW W W W W ifc. W* » W y W W 'fr1 w'.af as ^F^F^F^F^F^F^F^F^F^F

* L. Aronson. H. M. Aronson. •

i fl ronson & flronson |
* praktykuje w cywilnym i krymi- »
* nalnym sądzie. *
* —- ----- ADWOKAT I PRAWNIK-----------*
* 518-B2O Fourth Ave. < 
$ Pbon.: Bell 1M1 Grant P, AA. Main 2291 W

Wzmocniciel 
Włosów

Zapobiega wypadaniu włosów 
i przyspiesza ich wzrost, usuwa 
łupież i utrzymuje skórę na gło 
wie w zdrowym stanie.

Przepisy używania:
Nacierać nim mocno skórę pod 
włosami dwa lub trzy razy na 
tydzień.
— Lek ten spreparowany jest w aptece, — 

Vilsack Drug Co. 
Róg Penn ave., i 29 ulica.

GaiilnoerabaroaliisiorB
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.

FożuGzamu pieniądze na zastaw na 5 pr.



8tr. 8 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 19 KWIETNIA, 1906

! PIM0B611 OKOLICY-

ItódaJccya.

składy

N\ NV .

Brzyjącieli sierót . ..

liazami

Kiedy

' 1

i pisała ch,>mbg w nastgpu jjny spwsiib: 
s>‘0 l..ł małbii "? >r>l 11 '/ i on i ♦ »-.

OKROPNOŚCI

prze- 
tego 
usu- 

koszt

saluny 
odrzu-

$3
$2

Dzieci szkoły św..Stanisła-
wa.Kostki,ziaskaabonek ..

Butelkę Dobrej 
Wódki, Wina,

Itab. innego, dobrego trun­
ku,. to. piiz.yjjdiź. po to do

. 70.00
.1.00
.5.00

N.. N;...
Za bilety
Za bilety-.

Ks„ N». Ny..............
Groch© wałski i Plotar

Życzliwy w X-ie,
Jvs. O. Tomaszewski, C. S. Sp.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót w Emsworth, Pa., na 

Pittsburg i okolicę.

Dywany, Pint Ite
Będzieszpła- 03,1 £ygot&li°

cił tyBo WOł<

10 i Penn Ave.
CHOROBY 

nznane-za niewyleczalue były 
całki e i4Hisu n ię te p r zez k n rac v ę 
WLEL. NEWMANA

Ko.ngregąoya.Mhaiyańska 1 
odd. iał Zz.parafiii św. Sta­
nisława. Kostki,. na jajko 
święcone‘lla.siewt. .

N. N......................................
Kolekta, w- II.. Dystrykt... 
pu .Adam.Roeluia,...............

W imieniu sierotek,
X-. Ttotnaszewski, O. S.-.Sfy

HURTOWNEGO
SKŁADU 
LIKIERÓW, 
1318-20 Penn Avettue

.2.00
5.00

. ..1.00
.. 1.00

. . 2.00

. . .2.1-0
. .2.00
. .2.00

. . .2.00
1.00

. ..2.00

. . .4.50
. .1.00
...2.00
. ..2.00
. ..1.50
. .3.00
. .2.00
. ..1.00

.1.00
. . .2.00

Home with

Ciepło!
Pogoda!
Jllż po Dyngusie!
IV polskim kościele na Górach 

rozpoczęły się pó Wielkiej Nocy 
Missye, mające trwać dwa tygodnie. 
Missye prowadzą Ojcowie Jezuici.

Nabożeństwa Wielkotygodniowe 
i Wielkanocne odbyły się w tutej­
szych polskich kościołach ze zwy­
czajami praktykowanymi po kościo­
łach naszych w Ojczyźnie, — i nie­
jednemu popłynęły rzewne łzy, gdy 
na Nabożeństwach tych wspomniał 
sobie te same Nabożeństwa w Oj­
czyźnie, na których tam bywał z ro­
dzicami swymi.

Co się tyczy usunięcia torów pa­
rowej frachtowej kolei z Liberty 
Avennue, najpiękniejszej i najszer­
szej ulicy w śródmieściu, — to sta­
ło się co do joty to, cośmy o tem 
niedawno przepowiadali, a miano­
wicie: że choć burmistrz nakazał 
kompanii usunięcie torów na 5-go 
Maja, — to Kompania nie myśli te­
go uczynić, a nawet już zawiadomi­
ła burmistrza żc tego na ów czas nie 
uczyni, gdyż to czas za krótki!.. . 
Ciekawość teraz, co nasz pan bur­
mistrz uczyni? Zapowiedział 
cięż, że jeżeli kompania kolei 
nie uczyni, to miasto zacznie 
wać tory dnia 7-go Maja na
kompanii kolejowej. Obaczymy czy 
demokratyczny burmistrz lepszym 
się okaże od cytyzyńskiego?

Loty w 13-ej Wardzie, powyżej 
kościoła Polskie, 25 przez 175 stóp, 
— tanio, na łatwe spłaty. — Za go­
tówkę 15 procent upustu. Jedyna 
sposobność do posiadania własnego 
domu i zarobienia w krótkim czasie 
grubych zysków. Polski Bank L. 
F, Gołębiowskiego na 27-ej i Penn 
Ave. 18

Rozpoczął się znowu sezon gry 
w piłkę ,,Base Ball“ i amerykanie 
po prostu szaleją za tym sportem! 
Szczególniej sporty pittsburskie sza­
leją na to konto, gdyż tutejsza pacz­
ka bejzbalistów zwyciężyła niedaw­
no w Saint Louis tamtejszych gra­
czy, — znów ta sama pittsburska 
paczka (team) grała tu w Allegheny 
dnia 17-go z paczką graczów z Cin­
cinnati i znów zwyciężyła gości! 
Wszyscy Pittsburszczanie omal nie 
szaleją z radości! Amerykanom wię- 
-cej idzie o grę ,,base ball“ albo 
foot-ball“, — aniżeli o losy ojczy­
zny, a każdego gracza w piłkę mają 
za większego bohatera, niż admirała 
•Deweya lub Schleya, którzy wygra­
li wojnę z Hiszpanią! — Grze tej 
pwypatrywało się we wtorek 17 ty­
sięcy widzów, którzy wszyscy opła­
cili grube wstępne do ogrodzenia 
gdzie się gra odbywała. — Samym 
bejzbolistom czyli graczom nie tyle 
idzie o sport o zabawę i o ćwiczenie 
ciała w tej grze, co idzie im o zysk 
i zarobek z tego, o byzness! — Oto 
sekret entuzyazmu amerykańskiego: 
the allmighty dollar! (wszechmocny 
dollar).

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Anna Hlassa, słowacka 8-letnia 
dziewczynka, zam. pod No. 36 Sum­
mit street w Allegheny, umarła we 
wtorek po najedzeniu się mocno far­
bowanych cukierków wielkanocnych 
(Ostrzegaliśmy Rodziców przed ty­
godniem, aby nie pozwalali dzie­
ciom jeść dużo cukierków, gdyż te 
zawierają dużo szkodliwych przy­
mieszek).

Obywatelowi M. Gepert przy­
niósł w tych dniach bocian tęgiego 
synka.

Na South Side, — na rogu Car- 
son i piątej ulicy, omal nie zlynczo- 
wali słowacy dnia 11-go niejakiegoś 
Mitchella, który w domu Storha- 
skiego ukraść miał ubranie zmarłe­
go świeżo leżącego w trumnie Wa­
syla Sidora. Przyłapała go na kra­
dzieży gospodyni i oddała w ręce 
policyantów, a gdy ci czekali z wię­
źniem u budki telefonicznej na wóz 
policyjny, — tłum żałobnych gości 
chciał złodzieja obwiesić! Policyan- 
ci tylko z trudnością obronić go 
zdołali.

przyjaciół sierót' db- Ochronki, aby 
się zabawić i' ucieszyć z biednymi 
sierotkami.' Wszyscy goście będą 
mile widżiani..— Pbeiąg wyjeżdża 
z Allegheny, z Dworca Fort Wayne 
o-godzinie i; minut 45 po połu­
dniu?

Stanisław Matuszewski. . .
Paweł Ejzak......................
Leon i Walerya Zielińscy.. .
Stefan Kukaczewski ..........
Bolesław Stankiewicz.
M. Fanning..........................
P.. F. Bogrcki......................
Walenty Jendrzejewski. .. .
P. Sa. Molenda
Józef Mitrowski..................
Andrzej, Mitrowski..............

REV. NEWMAN,
W. Lake, Chicago, 111. 

| W zgłaszaniu sig wymień gazetę

$3 Galon
$3 „

Reumatyzm, niestrawność,, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie- 
krwią, zaziębienie, choroby skon- 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wa»t po połogu, słabość meżr 

■ czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
o^ffliehlina it. d. wszystkie są, jak 
najdokładniej leczone, aby nie' 
powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie 

nerwów w najgorszymi stanie
Pani Antonina. Iludsik w zgłaszaniu się o 

\Vivk

Kolekta na Ochronkę.
(Sprostowanie.)

Poniżej podana kolekta na Polską 
Ochronkę, wydrukowana była już w 
zeszłym numerze Wielkopolanina, 
na 1 stronnicy wszpalcie 7, ale nie­
zupełnie i nie. w całości, a to z po­
wodu nieuwagi zecera;. który przy­
padkowo opuścił jednę sałą stronni­
czkę manuskryptu..

Przez tę pomyłkę zostały opu­
szczone nazwiska ofiarodawców za­
raz za nazwiskiem i “Mała Agatka 
Skrzyniecka eto,,. aż . do: “Przyja­
ciel sierót’?.

W czem siła?
On mówił jejmości, 

Ze siła w miłości;
Ona mu mówili,

Że w pieniądzach siła;
Lecz gdy się pobrali, 

Wnet się przekonali,
(Jak to jest najczęściej) 

Ze siła jest w pięści.

Działa wprost uśmierzająco i uspo­
kajająco. Miej go zawsze w domu i za­
pewnij się o tem, że na opakowaniu 
znajduje się znak ochronny „Kotwica!*

We wszystkich aptekach, 
butelka po 25 i 50 ctw.

AlA^Ad.Richter&Co.
7^215 I’earl Str-’ NewYork-

Piszcie po broszurkę 
rD) aczego?**

W McKeesport, w stalowni Na­
tional Rolling Mili, pękło, dnia 15-0 
na kawały ogromne koło rozpędowe 
(schwungrad, fly wheel) i poro zwa­
lało dach i ściany fabryki, lecz na 
szczęście nikogo nie zabiło. Kawały 
żelaza rozerwanego w biegu koła, 
ważące do 200 funtów i więcej, zna­
leziono w odległości 200 stóp od fa­
bryki. Szkody wynoszą 20 tysięcy 
dollarów. .

Ogłoszenie.
Polacy z gór mogą dostać (dar­

mo) obraz kościoła nowego wielko­
ści 8x10 cali oprawiony w ramy z 
tuzinem Fotografii. Polacy zaś z 
parafii Najświętszej Rodziny dosta­
ną (darmo) z tuzinem Fotografii o- 
braz wnętrza kościoła z wielkim oł- 
trzem także w ramach u F. Cieśla­
ka, starszego, 2641 Penn ave„ dru­
gi Zakład 318 Olivia str., McKees- 
Rocks, Penna.

Michał Markonis, robotnik, zo­
stał dnia 13-go boleśnie poparzony 
elektrycznością z przerwanego dru­
ta w fabryce stali Jones and Mc­
Laughlin.

Kto chce zabezpieczyć swój dom, 
skład lub meble niech się zapyta u 
F. J. Kwiatkowskiego, 2010 Penn 
ave., Pittsburg, Pa.

Ponieważ strajkier Duillam prze­
zwał nieunistę Johnstona „skiebem’T 
w’ stalowni Jones and Laughlin, — 
sąd skazał go za to na zapłacenie 
10 dollarów kary.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler uliey, sprzedaje najtań­
sze szyfkarty.

Wiliam Yankowicz, postrzelony, 
„przypadkowo4* przez przyjaciela 
Rochowicza z rewolweru w mieście 
Wilmerding dnia 5-go Marca, u- 
marł od tego postrzału w szpitalu w 
McKeesport dnia 13-go Kwietnia. 
Bawili się rewolwerem! Gruszka 
chłopu, nie rewolwer! . ..

Redakcję Wielkopolanina od­
wiedził w tych dniach pan Wołow­
ski, mający wielką piekarnię w 
Swisswale, niedaleko Pittsburga, 
tuż przy mieście Braddock.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtaniej 
łomy.

Obywatel Wołoszykz 13-ej war- 
dy kupił niedawno mleczarnię nie­
daleko Millwalle w pobliżu Pitts- 
burga i podobno dobrze mu się tam 
interes powodzi. Żyje sobie na 
świeżem powietrzu, pracuje w roli i 
przytem zarabia pieniąchy!. Tylko 
winszować, boć to lepsza i szlachet­
niejsza praca, niż w zadymionych, 
niebezpiecznych fabrykach lub ko­
palniach.

Hainulcarz M. Sweeney, zamie­
szkały w Monongahela City, upił 
się w Pittsburgu zeszłej soboty i po 
łożył się spać na torach kolei przy 
South Second street i został rozje­
chany na trzy kawały!

Dn ia 14-go umarł dość nagle ku­
piec Bron Boggs, spótaik olbrzy­
miej firmy kupieckiej, Boggs and 
Bohl w Pittsburgu.

Angielskie gazety sobotnie do­
noszą, że słowacki ksiądz Kaziucy 
w Braddock otrzymał dnia 14-go 
grożące listy od „Czarnej Ręki“, 
.— obiecujące mu śmierć, jeżeli tam 
a tam nie złoży okupu 500 dollarów 
Policya śledzi za grożącymi zbrod­
niarzami.

W stalowni Black Diamond przy 
35-ej ulicy i Smallman poparzeni! 
zostali boleśnie we wtorek roztopio­
nym metalem dwaj polacy: Michał 
Politsko i Jan Leefe. (Takie na­
zwiska podano nam w fabryce)..

Mała, 5-letnia Marynia Lodo-w- 
ska, zamieszkała pod No. 1717 
Spring Alley, została we wtorek na­
jechana przez tramwaj na Penn ave, 
lecz na szezęśeie upadła na siatkę 
ochronną (fente) i nie wpadła pod 
koła, lecz mimo to tak się potłukła, 
że musiano maleństwo zawieźć do 
szpitala. /

Szykujcie się na Bal Gwardyi 
św. Kazimierza z parafii św. Józe-. 
fata, który odbędzie się we wtorek, 
dnia 15 maja, w Odd Fellows Hali, 
S. S. Zapraszamy wszystkich Bra­
ci Rodaków do licznego współudzia­
łu. Bilet wstępu 5Oc. i 25 c.

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs­
cem do lokowania oszczędności. — 
Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż­
ki i profitu $140.000.00. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej $200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe­
wny Bank do lokowania pieniędzy

Murzynów: Combsai Williamsa, 
osądzonych niedawno na śmierć za 
morderstwa, osadzono dnia 16-go w 
osobnych ,,śmiertelnych “ celach tu­
tejszego powiatowego więzienia, a z 
cel tych poprowadzą ich dnia 24-go 
kwietnia na nową stalową szubieni­
cę w podwórzu więzienia się znajdu­
jącą i na niej ich obwieszą. (Wię­
zienie to znajduje się w śródmieściu 
najludniejszej części miasta Pitts- 
burga. przy ulicy Fifth Avenue, po

.. 16.00
. .2.00
. . . 6.00
. . . 1.00

.1.50
2.00
1.00

. ..1.00

Złapał się.
Ekonomi (do. ludzi kopiących aie- 

inniaki):; Kto z was widział trzy 
■bryczki,, które- codopiero tędy prze­
jeżdżały?

Wojtekt — Jam widziały przy 
pierwszej, bryczce były zaprzężone 
dwa siwki, przy dwóch drugich 
gniade konie, a jeden z nich kulał.

Ekonom: — Widziała też leśni- 
csego, pod lasem?

Wojtek: — A jąkże! Stał na 
skraju lasu dość długo i czekali na 

i pana dziedzica.
Ekonom: —- A wjdziałeś bocia­

ny, które tu nad wami przelatywa­
ły?

Wojtek: — A jakże!
Ekonom: W takim rarie masz

tu oto zarobek za pół dnia i id* a 
Panem Bogiem, bo ja nie, mogę za­
trudniać robotnika, który wszystko 
widzi przy kopaniu kartofli.

Podziękowanie:
Za litość i miłosierdzie,

Bóg dobry stokrotnie wynagrodzi 
wszystkim powyżej wymienionym 
ofiarodawcom.

Sierotki modlą się codziennie za 
swoich Dobrodziej! i polecają się i 
nadal łaskawej pamięci serc litości­
wych.

W przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 
22go b. m , wyjedzie liczne grono

$205.00
Dziatkami sakoły św. Stanisława 

Kostki i, Wnym 'Siostrom Nauczy­
cielkom,. za, łaskawe ofiary niniej- 
szem, z. głębii serca dziękują sierotki,.

Wszystkim, szlachetnym ofiaro- 
dawconii najserdeczniejsze “Bóg zar 
płać”!.

południe, po drugiej stronie muruj 
ginąć będą na szubienicy dwaj nie­
szczęśnicy! ... Straszne! ...

P. V- Obiecunas & Co. Cor. 12 
& Carson str. Pittsburg, Pa. Jest 
to jedyny Bank Polski z kapitałem 
$75.000.oo, który został zorganizo­
wany i charterowany pod tytułem: 
„Ali Nations Doposit Bank“ i 
jest pod dozorem rządu Stanu Penn- 
sylwania. Przyjmuje pieniądze do 
Banku i płaci 4 procent od sta. 
Wyseła pieniądze sprzedaje szyf­
karty a także wyrabia pełnomocni­
ctwa i akta kupna i sprzedaży grun­
tów i t. d.

W fabryce szrubek przy Liberty 
Ave i 26-ej ulicy zastrajkowało w 
minionym tygodniu kilkudziesięciu 
robotników, gdy ich, chciano zmu­
sić do ,,overtime“ ożyli do pracy 
ponad zwykłe godziny.. Gdy ich. na 
drugi dzień nie chciano wpuścić do- 
pracy i nie chciano natychmiast wy­
płacić, -— zanosiło-się na bitwę, ale 
dzielny i ludzki polieyant Kelly tak 
umiał do strajkierów przemawiać i 
żartować, że strajkierzy rozeszli się 
spokojnie do domów.

Dr. T. A. Starzyński, 95—15ta 
ulica S. S., jedyny polski lekarz na 
stronie południowej. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 
Telefon: P. & A. 111,1 G.

W Rankin buduje kompania Car^ 
negie dwie ogromne nowe lejarnie 
stali w wydziale „Carrie Group** 
kosztem 2-ch milionów dollarów. 
Kopanie pod fundamenty już rozpo­
częte. Piece te będą po- 100 stóp 
wysokie a wydawać będą dziennie 
po 600 tonn surowca..

Chcesz pożyczyć pieniądze na 
pierwszą hipotykę,. udaj, się do F.. 
J. Kwiatkowskiego 2019 Penn av.e.

Na Sprzedaż bardzo tanio wóz 
na rysorach, może być używany na 
dwa lub jednego konia.. Cena. $20. 
Zgłosić się do B-. Janikowski, 2538, 
Smalman str. Pittsburg Pa..

Niedaleko mostu siódmej, ulicy, 
na rzece Alegheny utonął przypad­
kowo w piątek professor__  pływa­
nia !.......... Nic to jednak dziwnego,
bo gdy wpadł do wody z przewró­
conej łódki,, woda wciągnęła go pod 
płaską barkę, długą na LOo stóp 
więc zanim, z pod niej wypłynął,, 
był napół utopiony, i choć raz wy­
płynął na wierzch, jednakże utonął, 
nim go zdołano pochwycić.. Nazwał 
się on W. E. Crane i był nauczy­
cielem pływania w pewnym Klubie 
w Sharpsburgu.

Chcesz abjT twoje zaoszczędzone- 
dolary zarobiły proncent?. Pożycz je 
na pierwszą Hipotykę, na grunt a 
spytaj się F. J. Kwiatkowskiego, 
2019 Penn ave.

Przeczytajcie z uwagą.. ,
Chceeie wiedzieli, w którym ban. 

ku najpewniej składać na procent 
pieniądze? Czy wiecie gdzie w naj- i 
uczciwszy sposób, Was- objąśuią 
przy wykupnie szyftkart z kraju i, 
do kraju?

Czyście się przekonali, przez któ­
ry bank najpewniej, najszybciej i 
najtaniej możecie wysłać- pieniądze 
do starego kraju.?

Poznajcie „German Savings and 
Deposit Bank** na rogu Carson i 
14-ej ulicy South Side, największy, 
najpewniejszy i najbogatszy bank 
na południowej stronie- Pittsburga, 
który rząd przez swych kontroleró w 
postawił na drugim,miejscu ze-wszy- 
skich Savings banków w Pittsbur­
gu, na 3-iem w stanie- Pen-nsylwania 
a na 10-em w całych Stanach- Zje­
dnoczonych, a przekonacie się- jak 
silnym, odpowiedzialnym i gwaran­
towanym. jest ten bank..

Godziny oddziału zagranicznego 
od 9-ej rano do 3-ej po południu 
jak z.wykle w budynku bankowym 
od godziny 3i-ej do 8-ej pod No.

| 1411 Carson, str.
Kasyerem tego banka jest powsze­

chnie szanowany i znany od dziecka 
J. Erny. Zarządca oddziału zagra­
nicznego A. Curzytek.

Ogłoszenie.
U Zmudów Braci daj zrobić oble­

czenie na order lub kup goto we, kup 
trzewiki, kapelusz, podwłoczki, ko­
szule krawatki i inne galanterye a 
będziesz zadowolonym tak z towaru 
jako i usługi, a powiedz twojem 
znafomym aby także u Braci Zmu­
dów kupowali 2736 Penn ave.

Potrzeba.
Potrzeba -chłopców w wieku odi 

14 do 16 lat do roboty w fabryce 
Hoop Department. Mc Cutcheon 
Mills, Corner Ridge Ave i Rebecca 
Street Allegheny, Pa. 16;

lat, matka 3 ga dzieci. Cztery tyg^l-nie 
temu zaczęłam sig martwić t;kłopotaj Lodi 
tego czasu wyda je mi sig, mnie- <»-•
puścił. Wyobrażam sobie różon-ści:, ję?>te*m 
bardao bojaźliw^ i gniewaj sig <» byle- ©tu. 
robi mi sig zimno a potcin<Pocg- sig 
słabng, jeAć nic niq mogg. N i? sijilzg. żecie 
leśne bóle mog^ przewyższyć podobne cier­
pienia. Wprost nic mogg robić tylko 
wci^ż czujg sig ro, targłjjou.:^.

Po krótkiem użyciu lekarstw 
pisze następujący list: 
Wielebny Ks . Ne-" manie I;

Dzigki serdeczny zasyłam za wyb czknie 
mnie. Czujg sig zjMptduie żurowy po użyciu 
tyiko t zeciej csgsei lekarstwa, a czwarta 
czgść jest mi jui niepotrzebny.

Jeszcze raz t \ d/igkujg za tak starannie 
doprawione lekarstwo.- Jestem przekonana, 
że skutac niyjszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że ipasu niewia-t jak i mgżezi n, 
cierpią na j v«tobnvci.oroby , |ll:.n nadżiejg

A. GRON ICH, Adwokat L. K0RYB8KI, Notaryusz. i

LHOIN KORYBSKI,
KANCELARYA ADWOKACKA i NOTARYALNA, :

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, tak w Ameryce jak i w Euro-1 

pie. Wyrabia wszelkie dokumenta prawne, jak kontrakta, pełnomoei iotwa, ,te--< 
stamenty, cessye, ect i zajmuje-sig legalizacj ą przez właściwych konsulów.

Rodakom z pod rządu , austryaokiego ułatwiam uzyskanie uwolnienia od ewi- 1 
czeń wojskowych, jakoteż pozwolenia do, stawania do assenterunku, w Ameryce, 1

Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast. Porada darmo. Gwaran-1 
tuje sig przeprowadzenie podjętej sprawy, lub też zwraca się koszta.

— CO się dzieje z Julkiem?
— Nie pytaj się o to. Wczoraj 

podczas niepogody widziałem go 
chodzącego bez palta, nawet surdu- 

' ta nie miał na sobie. A w ręku 
Był bardzo znu-

Nie w porę.
Mała Niutka (do ojca zajętego pi­

saniem):
— Proszę tatki!
Ojciec: Co chcesz moja mała?
— Chciałam ci tylko powiedzieć 

dobranoc, bo już idę spać.
-—Nie zawracaj im głowy. Nie 

mam teraz czasu, przyjdź jutro ra­
no.

j Główna Kwatera
i na wszelkie importowane likie 

ry ze starego kraju. Zamówie­
nia pocztowe załatwiamy zaraz 

Max Klein & Sons, 
1318-20 Peyu Avenue.

Pozwolenia na hotele i karczmy.
Skończyła się nareszcie niepew­

ność i troska tutejszych salunistów, 
czyli szynkujących, — gdyż sędzia 
rozdający pozwolenia na trzymanie 
szynków i hoteli, ukończył przesłu­
chy i wydał swoje wyroki dnia 16 
kwietnia. Kto dostał lub nie dostał 
ppozwolenia na szynk, — wyliczać z 
osobna nie podobna, gdyż jest tego 
moc wielka i zatrzęsienie, a zresztą 
ci, którym się starania nie powiodły 
lub którzy zostali skazani na zam­
knięcie czasowe salunów. obrazili 
by się okropnie, gdyby ich ogłoszo­
no w polskiej gazecie. Podamy tyl­
ko ogólne liczby a mianowice. Bar­
dzo wielu salunistów skazał sędzia 
na czasowe zamknięcie salunów ha 
30 do 90 dni; wielka to dla nich 
strata bo nic nie utargują, a wielki 
podatek muszą płacić tak samo 
jak ci co mają saluny otwarte! Ka­
rę tę nakłada sędzia za różne prze­
kroczenia prawa, za sprzedawanie 
wódki małoletnim i za inne tym po­
dobne nieformalności.

Sędzia wydał pozwolenie jednej 
gorzelni czyli dystylarni, jedenastu 
browarom, i sześciu butelkującym 
piwo; sześciu butelkujących od­
rzucił.

W Pittsburgu dał pozwolenie (li­
cense) 512 satanistom, 49 zatrzymał 
do dalszej rozwagi, a 102 prośby 
odrzucił.

W Allegheny dano 186 pozwoleń 
a 29 odrzucono.

W McKeesport wydano 62 poz­
woleń a 18 próśb odrzucono.

Po różnych okolicznych miastecz­
kach wydano pozwoleń 274, a 106 
próśb odrzucono, po wioskach, gmi­
nach ( townships) w powiecie Alle­
gheny dano 112 pozwoleń na 
czyli karczmy a 60 podań 
cono.

Pozwoleń na hurtoWne
likierów i piwa wydano na Pitts­
burg 104, odrzucono 53; — w Al­
legheny pozwoleń 30, zakazów 12; 
— w McKeesport pozwoleń 14; — 
w innych miasteczkach (boroughs) 
pozwoleń hurtownych 51 a odrzuco­
no podań 64.

Widać więc, że i tał wódeczno- 
ści i piwności nie zabraknie, i że pi­
jacy upijać się będą mogli po daw­
nemu i po dawnemu będą mogli zu­
bożać i głodzić swoje dzieci i żony, 
a zaś „amiarkowani** będą też mie 
li gdzie „zakropić robaka“.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Niejaką Annę Bosek, liczącą lat 
60 najechał na South Side i ramwaj 
na rogu 2 7-ej i Carson ulicy, — ale 
na szczęście upadła ona na przedni 
przyrząd ochronny, zwany „fender” 
przez co nie dostała się pod koła i 
tak uniknęła strasznej śmierci, choć 
mocno się babina natrzęsła.

Pennsyvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią 
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgedże.

Ostrzegamy wszystkich, że kon- 
duktorowie tramwajów i policya 
bardzo ostro teraz pilnuje, aby w 
tramwajach podróżni nie charkali i 
nie pluli na podłogę. Takich nieo- 
byczajnych ludzi zaraz aresztują, 
taszczą przed sąd, a tam sędzia ska­
zuje ich na 5 do 10 dollarów kary 
lub na kilkanaście dni do kozy — i 
to słusznie, gdyż charkanie i plucie 
wygląda ohydnie, a przytem ze­
schnięte i zmięszane z kurzem plwo­
ciny chorych ludzi, roznoszą, zarazę 
i chorobę na innych ludzi. Chcesz 
pluć koniecznie, to pluj jak porząd­
ny człowiek do chustki lub wreszcie 
do kieszeni lub do rękawa, gdy nie 
chcesz być obyczajnym, — ale nie 
plgj na podłogę, bo cię karami lub 
kozą nauczą porządku i przyzwoito­
ści! . .. Przemądrzałe angielskie ga­
zety piszą że pluciem odznaczają się 
najbardziej „forejgnery**, — ale o 
tem to milczą, że przeżuwający wie­
cznie tabaczysko amerykanie, plują 
haniebnie nie tylko na podłogę, lecz 
najwięcej plują pokryjomu pod o- 
kna tramwajów, do szpary, między 
ścianę gdzie się usuwają okna ram. 
wajugdy je się w ciepłe dni otwie­
ra. Dobrze czynią władze że karzą 
nieobyczajnych, nieoskrobanych 
pluwaczy!

Kto chce kupić dom, lotę, farmę 
w Pittsburgu lub w okolicy tak sa­
mo i w innych stanach, niech naj­
przód zapyta się o cenę u F. J. 
Kwiatkowskiego, 2019 Penn ave. 
Pittsburg, Pa.

Karol Ribisch (?) liczący 35 lat 
wieku, pracujący w stalowni Ritter 
Conley w Leetsdale niedaleko Alle­
gheny, został przypadkowo zabity 
przy pracy w tejże stalowni dnia 
13-go.

Kto chce wvsłać peiniądze do 
Kraju lub kupić szyfkarte niech uda 
się do F. J. Kwiatkowskiego, 2019 
Penn ave., Pittsburg, Pa.

Obywatel Ben. Kwiatkowski, za­
mieszkały do niedawna na Górach 
w 13-ej Wardzie i mający tamże 
Grosernię, wyprowadził się nieda­
wno na piękną własną farmę w po­
wiecie Beaver County się znajdują­
cą. Pochwalić to trzeba i życzyć 
szczęścia boć polakom najlepiej na 
farmie, na roli!

Wasz Kredyt Dobry
My możenasy umeblować wasz dom

WE WSZYSTKO

If your Furniture, Woodwork 
or Floors are old, faded, soiled ' 
or scratched
LACQUERET

SW1.L.L WORK A TRAN SFOR

non SAi.KBY

Skład Zelazny, Narzędzia Kuchen­
ne,. Szkło, Farby, Oleje etc. etc. 
Milcarek,

3107 Br.ere.tan. Avenue, Pittsburg.
Telefon; P. AA. 1531 K

Możesz tu dostać' najtapejty to­
war za najniższą cenę..

ŚLIWOWICA, 
DROPOWICA, 
TORKOŁY, 
GRAPPA,
BLACK BERY,
JALOWCÓWKA ^2
ARAK, $2
WJNA RÓŻNE, $2

której zawsze się snują tysiące i ty-!
siące wolnych i wesołych przecho- trzymał duży kij. 
dniów. Tak więc dnia 24-go, — £ony;
gdy tą ulicą na zewnątrz więzienne-] to okropne, Gd^ go
go muru spacerować będ$ tysiące' 
wesołych przechodniów i pędzić bę-jw*^z*a^' prędzej.
da dziesiątki tramwajów jeden za — I Wiśniewskiego na bilar- 
drugim, — w tym samym czasie, w dzie.

W nieszczęśliwych
« przypadkach, • 

jako wywichnieniach i inszych nad- 
werężeniach użyj natychmiast 

Dra Richtera 
Kotwicznego 

o Pain Expelleru. r

Nai święconkę N. N...............1.00
Kolekta* w VI. Dystr.,..............5.00
Maciej Magiera, Horning,

Ph., ......................................... 5.00
Józef Kaperzyński. ................ .. 50
Jan; Kulisieński......................... 1.00
Fr. Żurawka............................ 1.00
Józef Uryeki ... ..................... 2.00
N. N............................................. 1.50
N. N........................................ 1.00
N. N............................................. 1.00
Stanisław Gąsiorowski............ 1.00
Przyjaciel Sierót......................... 1.00
N. N..........................................4.00
N. N............................................. 1.00
Aleksander Etałtuniak............... 1.00
N. N. ................................... 1.60
Mała Marysia Mielcuszna 

ze swojej skarbonki o- 
szczędnoścŁ........................ 3.09

N.. N............................................. 3.00
Państwo W. Stefanzwicz......... 5 00
Jan Krantz ..............................1.00
Przyjaciel Sierot....................... 10.00
Michał Nowak............................. 1.00
Jan Koprowski......................... 1.00
Józef Serwatka ... ................. 1.00
N. N.......................................   2.00
Michał Wagner........................... 1.00
Br.onisia, Weronka i Fra-

nuś Kubiezewscy (na 
święconkę)............................. 2.01

Przyjaciel Sierót .................. 20.00
N. N. . .............................. 1.00
Państwo K. Cieślak................. 25.00
Panie z Emms worth.............. 50.00
Towarzystw©' Filaretów z

Kollegium Ducha .św.. . . 10.00 
Walenty Dymarczyk............ - .. 50
Er. Usiak.....................................2.00
Piotr Bielawski ......................... 1.00
Katarzyna Nowak............. .............50
Julianna Maehajewska ........... 1.00
Piotr Popławski............................. 50
N. N-. ..   ..1.00-
N.. N..   2.50
Stanisław Butka. ... ..1.00
Marcin: Kułakowski .. .. 1.0Ó1 
Kolekta w kościele św.

Stanisława Kostki 
Ignacy Kończewski 
Andrzej Nowak .... 
Michał Demitraszek.. 
Jlakób> Sonnefeld. 
Ignacy Kuczyński. . 
W. A. M.. 
Julian Kołakowski... 
Józef Piesowicz.........
F.. K..............f .

. . . 25.00i
50 

........ 1.00
........ 60' 

. . ......1.50

........2.00’ 
. . . 5.00

........50 

.... 50< 
. . . 50 
........50

50.
. ..1:00 
. 1.00:
...1.00

. . 1.00' 
. . . 2.00
..1.00

50 
. . 1:00 
. .... 50 
. .,50

4.00
N_ N......................................... ...75.
Jan Melcer.............................. 1.00
Michał Posłuszny.................... 5.00
Jakób Wiśniewski................. 1; 00,
Wojciech Mielcuszny........ .... . 1.00
Przyjaciółka Sierót ...........   .L00-
N. N.................................... 1.00>
Antonina Wiśniewska . ....... 1,00< 
Karol Rex................................ 1.00,
Tomasz Pepłowski......... . .......... 50
Piotz Grywacz............................. l,.00
Emilia Leśniewska......................... 50
N. N............................................. a.50

& 00 
.. 50’

..1.00 

.50.00 
..5.00 
.2.00

..3.00
Prżyjąciel sierót:........ ..............2.00
N. N.............................................. 1.50
Na chrzcinach ’ uh państwa
N. N.................... .............
Przyjaciółka sierót'..... . . 
Cywiński Stanisław^..........
N. .N,................................ .
N. N. .................
Przyjaciel śierót i... .....
N. .N>.................................
N-...N... ...........
Bokai Józef i.................... .
N. NN.......... . .
Mała Agatka i Skrzy.n®*cka 

na .święcone. jajkai....
Przyjaciel, sierót........
N. .N.'............................ . .....
Stanisław' Wróblewska 
Wojciech'Nowak. .... 
Szczepan Kuibiszowska ... 
N\.N..., ............

\ YOURSELF!r IT

HOUSEHOLD LACQUER

DO IT

DARMO '„''"'i"

Dziecko nie potrzbrije cięrpić ani 
1'5 minut na krup, jeżeli je posmąpu- 
i jesz olejkiem Dr. Thomas Eclecfric 
i Oil. Działa on po pr'eAll lWgivW.<\ 
I,Zadziwiająco!

Michał Klaja ......................
Adam Makiel.................  ....
Z parafii Najsł. Serca Je­

zus, Braddock, Pfemaa., 
Ofiary Wielkanocne/

Kolekta w kościele .......... .....52.. 7,5-
Jan Aksamit...................... ......1.00
Andrzej Kondracki.......... .. .. 3. 00
W. Wojtewicz-. ...............T ---- 1..00'
Stanisław Szwaute ............ . . . . 14. 00
F ranciszek Szajko.......... .. . .......1.00
Józef Żyga ... .............. .. .. 1.00'
Franciszek Stajek ......... . .. ..1.00
Stanisła w Kray wiek i........ . .
Stanisław Bulkowski........ . . 1.50
Tomasz Cieplik............ .  . ___ 1.00'
Antoni: Dankowski........ K .. ..1.00
Franciszek Pawłow.fikii.. ... .. .. 1.00
Drobniejsze ofiary,............. . . . . 5.05
Państwo A. Ratajp-wsfcy,

1,3; warda ...................   . . . 25.00
Ztofia Kozioł . „... ........ 50
Antoni Miżejt-wski............ .... 2 00
Pan Antoni Pater. Bra-

ddock, Pa. .................. .. . 5.00
Przyjaciel Sierót ............... . . 10.00
N. N. .'.............................. . . .. 5.00
Stanisław bukowski.......... . . . 1.00
Przyjaciel Sierót.............. . . . 10.00
N. N................... ................. ... 2.50

Razem $379.35


